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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura R edakcji i Adm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — E kspedycja miejscowa 
w A gencyi dzieuuików St. Sokoło /akiegc. Pasaż 
Hau8manna I. 9, — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wo od opłaty.
Telefon R edakcji nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K. ,  p ó ł r o c z n i e  18 K.,  k w a r t a l ­
n i e  8  TL, m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W m iejsca: r o c z n i e  24  p ó ł r o c z n i e  (2 K„ k w a r ­
t a l n i e  S E . ,  m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  .» K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80  h. m iesięcznie.

„P rzew odn ik  naukowy i literacki1', dodatek miesięezuy do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca ezorwea 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroozni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50  h., drudzy 60  h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od m iejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie AgeDcya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasai Hausmanna I. 9.; we Francyi 
w Paryiu wyłącznie Agencja pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 his.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

P an  M inister skarbu zamianował w eta­
cie zarządów salinarnych Galicyi i Buko­
winy : starszych zarządców salinarnych Jana  
H i c k l a  i W acława P r z  e t o c k i e g o  oraz 
starszego zarządcę.górniczego Antoniego M u l ­
l e r a  radcami górniczymi, starszego zarządcę 
górniczego i hutniczego Leona G e h  a k a star­
szym zarządcą sa linarnym ; zarządcę górni­
czego i hutniczego Zbigniewa Z ł o w o d z -  
k i e g o ,  zarządcę górniczego Karola S t o l f ę  
oraz zarządcę górniczego i hutniczego Zygm un­
ta H e y d ę  starszymi zarządcami górniczymi 
i hutniczym i.

0 . k. M inisterstwo handlu zamianowało 
kierownika sekeyi przewodów telegraficznych 
w Stryju adjunkta budownictwa, A rtura S ła -  
p ę, komisarzem budownictwa.

Obwieszcza się niniejszem, że c. k. T ry­
bunał Państwa (W iedeń I. Schillerplatz nr. 4), 
rozpocznie w roku 1901 swe regularne kw ar­
talne sesye w dniach :

14 stycznia,
22 kwietnia,

8 lipca,
14 października.

Z c. k. Trybunału Państwa.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 20 
października b. r. do 1. 103.150 z obwieszcze­
niem  c. k. M inisterstwa spraw wewnętrznych

Z TEATRU.
(„Mąż od biedy", komedya w 1 akcie Józefa 
Blizińskiego. —  „Nasi najserdeczniejsi", komedya 

w 4 aktach Wiktoryna Sardou).

W  szeregu najznakomitszych polskich 
komedyopisarzy, widnieje postaó Józefa Bli­
zińskiego. Postać i sympatyczna i bardzo ty­
powa. Najprzód ziemianin i lolnik, dobry i 
wesoły sąsiad, kochany powszechnie a uczyn­
ny nad miarę, nie myślał pewnie zrazu o li­
terackiej karyerze, którą rozpoczął późno i — 
bez powodzenia. — W ydrukowana jeszcze w r. 
1860 w Gazecie Codziennej jednoaktowa ko 
inedyjka wierszem p. t. „Im ieniny" nie miała 
rozgłosu a Bliziński, snadź tem zrażony, mil­
czał długo, bo całych lat dziesięć. Dopiero 
w r. 1871 wydrukował w Gazecie Polskiej 
trzyaktową komedyę p.  t. „Przezorna mama". 
I  znowu głucho; aż wreszcie w trzy lata pó­
źniej ukazał się na scenie warszawskiej „Ka­
w aler marcowy" z powodzeniem olbrzymiem. 
Był to jeden z największych sukcesów na 
polskiej scenie a przypisać go należy nie tylko 
rzeczywistej wartości utworu , lecz i genial­
nym wykonawcom : Żółkowskiemu i Bakało- 
wiczowej. Z tą  szybkością, z jaką Warszawa 
umie nadać rozgłos literackim pracownikom, 
z tym szczerym zapałem, z jakim  publiczność 
tamtejsza ocenia i uznaje rzeczy prawdziwego 
talentu, imię Blizińskiego-znalazło się naraz 
na ustach wszystkich a on sam na świeczni­
ku. — Konkurs krakowski wieńczy wkrótce 
„Pana Damazego", po którym z kolei ukazują 
się „Rozbitki". Talent Blizińskiego zajaśniał 
pełnym  blaskiem.

Rodzaj talentu tego ocenił może naj­
trafniej, zaraz po ukazaniu się „Marcowego

z 12 października b. r. 1. 36.772, w sprawie 
weterynarsko - policyjnych zarządzeń co do 
przywozu świń z W ęgier i Kroacyi Sławonii 
do królestw i krajów_ reprezentowanych w Ra­
dzie państwa, -— zamieszczone jest w „Dzien­
niku urzędowym" dzisiejszego num eru G a ­
zety Lwowskiej.

CZĘSO iieu r z ęd o w a

Lwów, 22 października .

W sprawie chińskiej zaszedł zwrot nowy, 
ogromnej doniosłości. W sobotą nad wieczo­
rem depesza przyniosła wiadomość o zawarciu 
i ogłoszeniu umowy między A nglią a Niem­
cami, która niewątpliwie wywrze przeważny 
wpływ na dalszy rozwój wypadków na dale­
kim wschodzie Azyi oraz na rozwój dyploma­
tycznych stosunków w samej Europie.

Umowa ta, zawarta między niemieckim 
ambasadorem w Londynie hr. Hatzfeldtein 
a lordem Salisburym w dniu 16 b. m., opiera 
się na następujących zasadach:

„Rządy niemiecki i wielkobrytański, kie­
rowane życzeniem zabezpieczenia swych in te ­
resów i swoich praw w Chinach, płynących 
z zawartych traktatów, zgodziły się przestrze­
gać w obustronnej polityce w Chinach za­
sad następu jących :

1- Odpowiada to wspólnemu, trwałemu, 
międzynarodowemu interesowi, aby porty po­
łożone nad rzekami ehińskiemi i wybrzeżem 
w Chinach zostały otwarte dla handlu i uznane 
jako wolne i dostępne dla każdej innej dozwo­
lonej ekonomicznej działalności dla obywateli 
wszystkich narodowości bez wyjątku. Oba rządy 
zgadzają się, aby postanowienie to miało wa­
żność na wszystkich obszarach chińskich, do 
których sięga ich wpływ.

kaw alera", Wacław Szymanowski,. pisząc, że 
„p. Bliziński ma szczęśliwą rękę do obmyśle­
nia ról dogodnych dla artystów". — To zna­
czy innem i słowy, że wybornie, nieraz z ge­
nialną intuicyą podpatrzone t y p y ,  stanowią 
główną podstawę, główną siłę dramatycznych 
jego utworów. — I tak jest istotnie: wśród 
nich nie ma ani jednej komedyi, którąby mo­
żna nazwać une piece a these, bo nawet 
w „Rozbitkach" zagadnienie społeczne, które 
zdawało się zrazu być główną osią sztuki, 
schodzi na plan drugi, niejako do roli — pre­
tekstu, ala lepszego oświetlenia takich typów 
jak Ozarnoskalsoy, strasz a nawet Łeehcińska. 
One pochłaniają i zasłaniają sobą szerszą ak- 
cyę, która pozostaje nawet bez rozstrzygnię­
cia. Nie fabułą też i nie zawikłaniem sce- 
nicznem oddziaływa Bliziński na widza, lecz 
prawdą szczerą, przedziwną prostotą, dosko­
nałością typów, serdecznem uczuciem, bez ża 
dnej domieszki żółci lub goryczy. Chociaż po­
wtarzał nieraz, że „desperacya bierze", patrząc 
na los dramatycznych pisarzy w Polsce, na 
społeczeństwo swoje spoglądał z miłością, typy 
obserwował długo i mozolnie a przywiązywał 
się sam do nich tak silnie, że najczarniejsze 
barwy łagodził; ztąd też naw et taki zupełny 
rozbitek moralny jak Strasz, uczuciem swem 
dla zmarłej matki, rehabilituje się choć w czę­
ści w oczach widza. A i Czarnoskalski ojciec— 
także rozbitek —■ umie uratować w ostatniej 
chwili godność osobistą.

Niech rai wolno będzie powtórzyć to, 
co na tem samem miejscu pisałem w roku 
1893, kreśląc z wielkim żalem wspomnienie 
pośmiertne: Jako pisarz, środkami prostymi a 
pracą usilną, gorliwą, z mozołem artysty, pra­
gnącego doskonałości w sztuce, Bliziński stwo­
rzy^ całą galeryę typów doskonałych, które 
w literaturze dramatycznej zostaną. Jako czło­
wiek, życiem cichem, skromnem, także peł- 
nem prostoty, życiem, które wszelkim ambi- 
eyom zawistnym tą mistrzowską prostotą urą­
gało, —  stworzył również wzór do naślado-

2. Rządy niemiecki i wielkobrytański 
ze swej strony nie chcą obecnych zawikłań 
chińskich wyzyskać w celu zagarnięcia ja ­
kichś terytoryalnych obszarów w Chinach, __
w polityce swej raczej trzym ać sie będą tej 
zasady, aby terytoryalny stan państwa ch iń­
skiego zachować nie zmniejszonym.

3. Gdyby^ jednak jakieś inne mocarstwa 
miało wyzyskać komplikacye chińskie w tym 
celu, aby w jakiejkolwiek formie powiększyć 
swe posiadłości w Chinach, to oba rządy za­
strzegają sobie, że w celu poczynienia odpo­
wiednich kroków dla strzeżenia także własnych 
interesów w Chinach, z sobą się przedtem 
porozumieją.

4. Oba rządy przedłożą tę umowę in­
nym mocarstwom, w szczególności: Francyi, 
Włochom, Japonii, A ustro -W ęgrom , Rossyi 
i Stanom Zjednoczonych Am eryki północnej, 
z zaproszeniem, aby się do zasad powyższych 
przyłączyły".

Sama osnowa tej umowy wystarcza do 
ocenienia, że jest to fakt piewszorzędnej do­
niosłości dla całego kompleksu spraw, nazy­
wanych krótko : sprawą chińską. Przedewszy- 
stkiem formalne, stanowcze i w yraźne uzna­
nie zasady nienaruszalności terytoryum  chiń­
skiego usuwa wiele obaw i niebezpieczeństw; 
jakkolwiek bowiem dotychczas praw ie każde 
z interesowanych mocarstw twierdziło, że ono 
nie ma żadnych zamiarów zaborczych, to je ­
dnak tym prywatnym zapewnieniom nie bar­
dzo dowierzano a nad stosunkami polityczny­
mi ciążyła jak zmora obawa zawikłan, do ja­
kich mogłoby przyjść z tytułu rywalizacyi 
zaborczej. Obecnie skoro Anglia i Niemcy o- 
fieyalnie oświadczyły, że nie chcą wyzyskiwać 
sytuaeyi w Chinach dla pomnożenia swych 
terytoryów, przeto także inne państwa, które 
dawniej gotowość swą w tym kierunku da­
wały do poznania, będą ją  mogły po myśli 
czwartego ustępu umowy formalnie stwierdzić 
przyłączeniem się do zasad w umowie wyrażo­
nych lub wprost przystąpieniem do umowy. —
Doniosłą także rzeczą jest żądanie otwarcia

wania bardzo trudny, lecz pociągający wiel­
kim, sympatycznym urokiem. Tem bardziej
sympatycznym, że autor „Pana Damazego" nie 
pam iętał nigdy o sobie i o sobie nie mówił, 
a raz, gdy mu pokazano elukubracyę pewnego 
pisarza, który mówiąc o innych znalazł za­
wsze sposobność wysunięcia własnej osoby, 
rzeki z ubolewaniem : „Szkoda tego talentu! 
snadź zanika, skoro się chwyta tak śmiesznych 
i nie artystycznych środków. Prawdziwy ar­
tysta zapomina o sobie; twórczość jego do­
piero wówczas nabiera siły i buja ze swo­
bodą, gdy się sarnolubstwa i próżności po­
zbędzie". Te słowa Blizińskiego przychodzą 
mimo woli na inyśl. gdy się czyta rozmaite 
urywki autobiograficzne, przy każdej dobrej 
czy złej sposobności... A że Bliziński, jako 
prawdziwy artysta nie pam iętał o sobie, to 
pamięć o nim wierna i wdzięczna, jest tem 
większym obowiązkiem społeczeństwa, któremu 
służył z miłością do ostatniego tchu.

Takim dowodem pamięci wiernej a 
wdzięcznej było wystawienie „Męża od bie­
dy", we czwartek ubiegły. I  nie tylko sam 
fakt wystawienia stanowił ów dowód, lecz 
głównie sposób w jaki -tę wyborną komedyę 
odegrano. Był to rzeczywisty koncert. — Da- 
wnowski p. Solskiego i Szymalski p. Romana, 
to niezapomniane postacie, żywe^ a pełne pra­
wdy, w najdrobniejszych szczegółach wykoń­
czone; to wierne oddanie typów, podpatrzo­
nych okiem genialnego obserwatora. Zacny 
staruszek, który ciągle obawia się, aby go 
nie miano za zanadto dobrego, który sroży 
się i gniewa, a ma serce jak wosk miękkie, 
sumienie zaś proste, więc sprawiedliwe i nie 
znoszące ludzkiej krzywdy, — ten poczciwy 
Dawnowski wyszedł w wykonaniu p. Sol­
skiego z całą tą  chwytającą za serce a mi­
strzowską prostotą, w jaką go uposażył autor 
a którą odczuł artysta. Równie wyborny typ 
stworzyła pani Gostyńska w roli Dawnowskiej. 
Wierna a cicha towarzyszka swego małżon­
ka, znająca jego tkliwość serca, więc przę­

dła handlu całej Europy i Ameryki półno­
cnej wszystkich portów i miejsc handlo­
wych w Chinach, dla żeglugi i handlu do­
stępnych ; — dla polityki europejskiej a
nawet i św iatowej, może najdonioślejsze 
jednak znaczenie ma sam fakt zbliżenia się 
Anglii i Niemiec, wykluczający rywaliza- 
eyę tych mocarstw na dalekich terenach ko- 
lonizacyjnyeh, a usuwający tem samem wiele 
niebezpieczeństw dla powszechnego pokoju 
nie tylko przez zażegnanie rozmaitych niepo­
rozumień między dwoma temi państwami, ale 
także i dlatego, że umowa pomiędzy niem i 
tworzy zaporę i tamę dla ewentualnych wo­
jowniczych zapędów innych państw, oraz rę­
kojmią dalszego utrzymania koncertu mo­
carstw. A przecież niedawniej jeszcze jak w 
ubiegły piątek New York H erald  ogłosił na 
naczelnein miejscu artykuł wydrukowany roz- 
strzelonemi głoskami, w którym zapowiada, 
że Rossya zamierza wystąpić z koncertu mo­
carstw i wobec Chin trzymać się będzie swej 
własnej polityki, dalej, że ona oświadczy, iż 
nie może podzielać zbyt mało pojednawczego 
względem Chin postępowania niektórych mo­
carstw, i zawrze z Chinami na własną rękę 
pokój, bez względu na cele, do jakich dążą 
inne państwa, a szczególnie Niemcy. — Obe­
cnie nawet tego rodzaju niesprawdzone po­
głoski nie będą już mogły się utrzymać wo­
bec faktu, że umowa Anglii z Niemcami 
stworzyła nowy teren porozumienia się mię­
dzy mocarstwami dla każdego mocarstwa do­
stępny a gwarantujący ogólny pokój.

Nordd. A llg. Ztg., omawiając traktat 
angielskoniem iecki w kwestyi chińskiej, za­
znacza, że już na pierwszy rzut oka widoez- 
nem jest, iż punkt ciężkości tego traktatu tkwi 
na polu ekonomicznem. Rząd niemiecki, słu­
sznie pojmując swe zadanie, popierać chce 
energicznie rozwijający się handel z Chinami 
i bronić go przed niebezpieczeństwem prote­
gowania handlu innych krajów. Z wielkiem 
zadowoleniem wita Nordd. A tlg . Z tg . fakt, 
że A nglia, zarówno jak Niemcy, rezygnują z

zornie przestrzegająca przed zbytnim optymi­
zmem w osądzaniu czynów ludzkich, ale spie­
sząca z pomocą i pociechą tam, gdzie jej 
rzeczywiście potrzeba; ta kochana, serdeczna 
staruszka wyszła w wykonaniu pani Gostyń­
skiej z całym urokiem swej dobroci. A  pan 
Roman jako Szymalski, ten mąż, wzięty „od 
biedy" przez piękną, zalotną, zbankrutowaną 
córkę obywatelską ? To było i w tonie i w 
ruchach i w całem pojęciu tej niełatwej do 
odtworzenia, a tak łatwej do „przeszarżowa­
nia" postaci, — prawdziwe arcydzieło aktor­
skiej sztuki. — Pani W ęgrzynowa jako zalo­
tna Ludwika, nudząca się w dworku ekono­
ma, czyiająca kryminalne romanse, a skłania­
jąca się do romansiku z pięknym „kuzynkiem 
dziedziców", panem Mieczysławem, była bar­
dzo dobrą szczerością tonu, zwłaszcza w sce­
nie płaczu i pojednania z dotychczas lekce­
ważonym mężem. Równie dobrą, w roli Kasi, 
była p. Rybicka, która typy wiejskich dzie­
wcząt odtwarza zawsze z tem peram entem  
właściwym i prawdą. —  Doskonałą całość u- 
zupełniał bez zarzutu p. Klimontowicz, jako 
kuzynek Mieczysław.

I przekonaliśmy się we czwartek nao­
cznie, że typy Blizińskiego, mają niepożyte 
istnienie na deskach scenicznych. „Ciotka na 
wydaniu", zarówno jak „Pan Damazy“ i R e­
jen t i Mańka i Tykalska, i Strasz i Ozar- 
noskalscy i Łeehcińska, i Dawnowscy i Szy- 
malscy —  mają na scenie polskiej zapewnio­
ny byt. Dlaczego? Bo nie naginane do ten- 
dencyi, mającej często znaczenie chwilowe, 
ani do tezy żadnej, żyją i żyć będą szczero­
ścią i prawdą. —  Odtwarzając te postacie, n a ­
wet m ierny aktor może być pewien poklasku, 
jeżeli tylko schwyci i zaznaczy główne ich 
zarysy; —  znakomici artyści, a tych widzie­
liśmy we czwartek, — znajdą zawsze niezró­
wnane pole do popisu w m isternych szcze­
gółach. Więc m iał słuszność Szymanowski, 
gdy pisał o szczęśliwej ręce Blizińskiego, a 
była to zarazem ręka wielkiego artysty, który
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możności wyciągnięcia korzyści terytoryalnych 
z zaburzeń chińskich. Jest to fakt dla spokoju 
europejskiego nader ważny.

Kolnische Żtg. zaznacza, źe układ N ie­
miec z Anglią ma także z tego względu do­
niosłe znaczenie polityczne, iż dowodzi po raz 
wtóry, że Niemcy mogą z Anglią żyć na ró­
wnie dobrej stopie, jak  z Rossyą.

Traktat ten wywołał także w całej pra­
sie angielskiej wielkie zadowolenie. Dzienni­
ki londyńskie odmawiają mu wszelkiego cha­
rakteru prowokacyjnego, podnoszą jednakże, 
że tekst trzeciego ustępu dowodzi, iż istnieje 
obok traktatu ogłoszonego także poufna umo­
wa między obu mocarstwami.

St. Jam es Gazette pisze, że w obec te­
go, iż Rossya i F rancya już poprzednio wy­
raziły życzenie uszanowania nietykalności te- 
rytoryalnej Chin, teraz już wszystkie w pier­
wszym rzędzie interesowane mocarstwa pod 
tym względem są w zgodzie; co prawda je ­
dnak, Rossya w Niuczwang i gdzieindziej fa­
ktycznie fest w posiadaniu terytoryów w Chi­
nach.

N . W . Tagblatt wskazuje na olbrzymią 
doniosłość traktatu. Dziennik zaznacza, że o- 
głoszenie tego traktatu wywołało wielkie wra­
żenie w całej Europie. Teraz wiadomo, że 
ks. Hohenlohe dlatego właśnie ustąpił, aby 
ten, przez hr. Buelowa do skutku doprowa­
dzony związek, został już pod tegoż odpowie­
dzialnością ogłoszony. Najważniejszym punk­
tem traktatu jest zapewnienie nietykalności 
terytoryalnej Chin. Zważywszy, że Rossya i 
F rancya wielokrotnie wyraziły przekonanie, 
iż terytoryum chińskie nie powinno być n a ­
ruszone, spodziewać się można, że także dwa 
te państwa bezwarunkowo do traktatu  przy­
stąpią. Traktat niemiecko angielski jest rękoj­
mią równowagi w Azy i, podobnie, jak jest nią 
trój przy mierze w Europie.

Fremdenblatt stwierdza, że konwencya 
anglo-niemiecka, jest umocnieniem dzisiejsze­
go stanu posiadania w Chinach i przez to 
umocnieniem pokoju, — a zarazem dowodzi 
ona, jak bardzo mylili się ci, którzy wnosząc z 
opinii dzienników, sądzili, że między N iem ­
cami a Anglią istnieje przepaść. W spólne po­
trzeby i interesa obu państw i narodów są 
silniejsze od tego co państwa te może dzielić.

Także według depeszy z W aszyngtonu 
panuje tam ogólnie zadowolenie z powodu 
układu niemiecko-angielskiego. Stany Zjedno­
czone jak  najchętniej przystąpią do niego, 
gdyż zgadza się z ich dążeniami.

gferaiDDZZHKjec.w.tr

Z sejmu węgierskiego,
W sobotę odbyło się drugie posiedzenie 

komisyi prawniczej Izby posłów sejmu wę­
gierskiego, na którem radzono w dalszym 
ciągu nad przedłożeniem rządowem w sprawie 
inartykułowania oświadczenia Najd. Arcyksię- 
cia Franciszka Ferdynanda co do zaślubin 
z hrabianką Chotek. Odpowiadając na roz­

maite zarzuty i wątpliwości szeregu mówców, 
prezes gabinetu p. Koloman Szell wykazał, 
że oświadczenie Najd. Arcyksięcia zupełnie 
zgadza się z artykułami ustawy I. i II . z roku 
1723, które oznaczają porządek dziedziczenia 
Tronu węgierskiego. W edług prawa państwo­
wego i węgierskiej konstytucyi, następstwo 
Tronu ua W ęgrzech uregulowane zostało je­
dynie i wyłącznie w przytoczonych artyku­
łach ustawy, a mianowicie w sposób dokładny 
i samodzielny, mocą przysługującego W ęgrom 
prawa konstytucyjnego. Mówca nie chce po­
wtarzać tego, co powiedział już na piątkowem 
posiedzeniu komisyi, — w obec twierdzenia 
posła Gyóry, musi jednak jeszcze raz zazna­
czyć, że przedłożenia oryginalnego aktu oświad­
czenia nie żądał dla tego, iż treść oświad­
czenia- przytoczona jest w projekcie ustawy 
dosłownie, co mówca zaręcza całą swą odpo­
wiedzialnością. Jeżeli komisya chce to przy­
toczyć w swem sprawozdaniu, prezes gabi­
netu nie ma nic przeciw temu. Mówca wska­
zuje dalej, że ustawa z r. 1723 przytacza po­
jęcie „Austriae A rch iduxV  jako kwalifikację 
równie, jak wiarę katolicką i jak legalne po­
chodzenie. Potwierdza to także §. 7 artykułu II. 
ustawy z r. 1723, który p. Szell dokładnie 
omawiał, —  a jeszcze bardziej §. 10 tejże, 
ustawy, na podstawie którego prezes gabinetu 
obszernie zapatrywanie swe uzasadniał. Co się 
tyczy ustaw domowych Najw. Domu, to mówca 
ądzi, że uczynił zadość wszystkim prawno- 

państwowym skrupułom przez poprzednie swe 
oświadczenie, że te ustawy domowe mezawie- 
rają i zawierać nie mogą nic co stałoby w 
sprzeczności z jedynie decydującymi w kwe- 
styi nąstępstwa Tronu artykułam i I. i II. 
ustawy z r. 1723. Owe ustawy domowe za­
wierają przeważnie postanowienia rodzinne i 
majątkowe, natury p raw no-p ryw atnej; sprawy 
małżeństwa tyczą się tylko te nieliczne postano­
wienia, o których mówi oświadczenie. Z tego po­
wodu uważa raowca żądanie przedłożenia ustaw 
domowych, ani za umotywowane, ani za ko­
nieczne. Dalej prezes gabinetu pan Szell, 
w obec rozmaitych w ciągu dyskusyi uczynio­
nych uwag, uważa za potrzebne, oświadczyć, 
że zawarte w artykułach I. i II. ustawy z r. 
1723 uregulowanie następstw a Tronu, które 
w granicach wyliczonych w ustawie trzech 
linij ustanawia ten sam porządek dziedzicze­
nia, jaki zarządzony i ustalony został w kra­
jach koronnych i prowincyach Najj. Pana, 
jest zarówno pod względem swej genezy jak 
też pod względem swej treści zupełnie samo­
dzielne, a wszystkie kwestye tyczące się tej 
sprawy powinny być oceniane ze stanowiska 
postanowień, wspomnianych artykułów ustaw. 
W  ten sposób zawarte w artykułach I. i II. 
ustaw z r. 1723 uregulowanie następstwa 
Tronu na W ęgrzech, nie jest ani rezultatem 
anj konsekw encją uregulowania tej kwestyi 
co do Austryi, lecz in sty tuc ją  całkiem samo­
dzielną : Mówca sądzi, że takiem jest pra- 
wnopaństwowe zapatrywanie Węgier.

N astępnie komisya większością głosów 
uchwaliła, że nie uważa za potrzebne prze­
dłożenia ustaw domowych Najd. Domu, oraz,

że w projekcie ustawy pod deklaracyą będzie 
położony podpis oryginalny. Wreszcie przy­
jęto projekt ustawy zarówno w całości jak i 
w szczegółach i uchwalono, że oświadczenie 
p. Szella, jako przedłożenia oryginalnego do­
kumentu deklaracji nie uważa on za potrzebne, 
ponieważ dokument ten zgadza się dosłownie 
z deklaracyą, przytoczoną w projekcie ustawy, 
ma być umieszczone w sprawozdaniu komi­
syi, które przedłożono będzie Sejmowi.

Uchwalony w ten sposób projekt ustawy 
wejdzie na porządzek obrad w pełnej Izbie 
posłów Sejmu węgierskiego w d. 28 paździer­
nika b. r.

Na sobotniem posiedzeniu węg. Izby 
posłów, odpowiadając na in terpelac ję  posła 
Kamyathyi, zaznaczył prezes gabinetu Kolo­
man Szell, że nigdy nie twierdził, jakoby Wę­
gry nie miały prawa zaprowadzenia osobnego 
okręgu cłowego. Powiedział tylko, że trwa 
przy tera, iż o ile to nie jest koniecznem, 
sama korzyść W ęgier wymaga wspólności

Nowy kanclerz Niemiec.
Coraz uporczywiej i w coraz bardziej 

stanowczej formie utrzymują doniesienia roz­
maitych pism, zostających w bliskich stosun­
kach z kołami politycznemi w Berlinie, lub 
od nich utrzymujących informacye, że mimo 
podeszłego wieku książę Hoheulohe nie cał­
kiem dobrowolnie ustąpił z urzędu, lecz, że 
cesarz W ilhelm  dał mu wprost do poznania, 
aby wręczył podanie o dymisyę. Nie ma wąt­
pliwości, że w tym wypadku były przyczyną 
dymisyi sprawy chińskie. Książę Hohenlohe 
przez całe lato do tego stopnia trzymał się 
rozmyślnie zdała od wszelkiej inicyatywy w 
tych sprawach, ża w prasie niemieckiej da­
wało się. słyszeć ogólnie py tan ie: Gdzie jest 
kanclerz? —  Tę rezerwę kanclerza w spra­
wach chińskich uważano powszechnie za 
objaw niechęci jego do eksperymentów w 
Chinach; jest rzeczą możliwą — donoszą z 
Berlina do N . F r . Presse — że niechęć ta 
w Horaburgu w rozmowie księcia z cesarzem 
znalazła wyraz tego rodzaju, iż spowodowało 
to ustąpienie kanclerza.

Jest faktem, że książę, którego w Hom- 
burgu przyjmowano z wielkimi honorami, od­
jechał stamtąd, nie odprowadzony nawet przez 
nikogo z dawnych swych podwładnych na 
dworzec. Nikt nie przypuszczałby, że to od­
jeżdża mąż, który do tej chwili był kancle­
rzem państwa. Ks. Hohenlohe wyjechawszy 
z Homburga, przenocował we Frankfurcie nad 
Menem i ztąd miał się udać do Baden-Ba- 
den, dalej do Monachium i innych dworów 
niemieckich, aby się pożegnać. Niebawem n:a 
stanąć w Berlinie, aby złożyć urząd w ręce 
swego następcy.

Podobnież znaczna część prasy niem ie­
ckiej obchodzi się z byłym kanclerzem z całą 
bezwzględnością. Ze szczególniejszą niechęcią

rozpisują się o ks. Hohenlohem Deutsche Ta- 
geszeitung , organ agraryuszy, K re itz z tg , or­
gan konserwatywnych reakcyonistów, i H a m ­
burger N achr., organ frondy bismarkowskiej. 
Ostatnie pismo powiada bezwzględnie: „M niej­
sza o to, czy ks. Hohenlohe sam w końcu li­
znął, że tak dalej być nie może, łub czy ce­
sarz sua sponte położył kres tym niemożli­
wym stosunkom. Witamy z zadowoleniem fakt 
usunięcia tego stanu rzeczy, nim  on mógł 
większą wyrządzić szkodę i t. d .“

Socjalistyczny Vorwarts w artykule pod 
tytułem : „Hohenlohe’s F lu ch t“, wydaje bar­
dzo ostry sąd o ustąpieniu kanclerza, któremu 
zarzuca, że chciał się w ten sposób uchylić 
od odpowiedzialności przed parlam entem . — 
„Ustąpienie Hohenlohego — pisze ten dzien­
nik — zawiera w sobie potępienie całej chiń­
skiej polityki Buelowa, a ponieważ ks. Ho­
henlohe uchodził za właściwego męża zaufa­
nia nie pruskich królów i książąt związko­
wych, przeto w zmianie kanclerza objawia 
się także niechęć książąt związkowych do po­
lityki pruskiej*.

W ogóle jednak hr. Buelowa wita pra­
sa niemiecka nadzwyczaj przychylnie; socya- 
liści i agraryusze, to prawie jedyny wyjątek. 
N aturalnie mowa tu tylko o prasie n iem ie­
ckiej w Niemczech.

Na m inistra Miąuela nom inacja hr. Bue­
lowa podobno podziałała przygnębiająco, nie 
mniej i na sekretarza stanu hr. Posadowskye • 
go. który, jak  utrzymują niektóre dzienniki, 
miał także nadzieję zostać następcą ks. Ho­
henlohego. Obiegały naw et pogłoski, że hr. 
Buelow, godząc się na propozycyę cesarza, 
zastrzegł się, że przyjmuje posadę kanclerską 
pod warunkiem, iż usuną się ministrowie Mi- 
quel i Posadowsky. Zaprzeczają temu oficyal- 
ne dzienniki a pisma, zostające w stosunkach 
z Miąuelera, zapewniają, że Miąuel je s t bar­
dzo zadowolony z takiego obrotu rzeczy. — 
Wszyscy ministrowie pruscy podali się zre­
sztą do dymisyi, ale cesarz jej nie przyjął. 
Swoją drogą przypuszczają, że M iąuel po pe­
wnym czasie ustąpi.

Prasa rossyjska wyraża się o nowym 
kanclerzu niemieckim na ogół przychylnie. 
Journal de S t. Petersbourg powiada: Hr. Bue­
low jest w pełni sił fizycznych i duchowych. 
Dał dowody swoich zdolności w obcho­
dzeniu się ze stronnictwam i parlam entu, z 
kt.óremi rząd musi się liczyć. Wymowę ina 
doskonałą, każde słowo jego odpowiednie w ra­
żenie robi na opinię publiczną. Posiada on 
odpowiedni zasób energii i doświadczenia, 
aby potrafił stanąć na tej wysokości, jakiej 
kraj się po nim spodziewa. B irzew ija  Wiedo- 
mosti powiadają, że w Rossy? wie każdy, iż 
hr. Buelow jest za utrzym aniem  dobrych, 
przyjaznych stosunków z Rossyą. Herold u- 
waża, że hr. Buelow zawsze pragnął utrzy­
mania serdecznych stosunków z Rossyą. Ńa 
progu swej nowej działalności znajduje zaufa­
nie obcych rządów do swojej osoby, swoich 
chęci i zdolności.

Nowosti piszą : Tradycyjnie dobre sto­
sunki między Niemcami a Rossyą zostaną

postacie swe rzeźbił i było serce prawdziwie 
obywatelskie, które każdemu utworowi nadaw a­
ło piętno rodzime i owiewało go miłością....

Po całym szeregu utworów swojskich 
i kostyumowych, zwróciła się dyrekcya do 
literatury obcej, do utworu mającego ogól­
no-ludzkie znaczenie. I  dobrze się stało, bó 
nawet najpiękniejsze lecz jednostajne tło mo­
głoby znużyć, a tego przedewszystkiem unikać 
należy. Na taką zmianę wybrano „Naszych 
Najserdeczniejszych* W iktoryna Sardou i znów 
uczyniono słusznie, bo jestto komedya, która 
na  polu europejskiej literatury  dramatycznej 
bieżącego stulecia, obok „Fałszywych Poczci­
wców* Teodora Barriere, pozostanie długo, 
jako ozdoba repertoaru pierwszorzędnych scen, 
jako utwór znakomitego talentu. Wystawiona 
po raz pierwszy w r. 1861 w Paryżu w Gy- 
mnase dram atiąue, zapewniła ona od razu 
autorowi miejsce pomiędzy najznakomitszymi
i obiegła cały świat, znajdując wszędzie go­
rące przyjęcie dla swych cech ogólno-ludzkich. 
Bo i jakież społeczeństwo pochlubić się może, 
że nie posiada takich „przyjaciół serdecznych* 
jak  Marecat, jak  Vignieux i jego zacna m ał­
żonka, lub Abdalah ? To są typy, w kiórych 
nie jeden „przyjaciel* czy w Paryżu, czy we 
Lwowie rozpoznać się może. Ale nie tylko ta 
cecha ogólno-ludzka zapewnia „Naszym N aj­
serdeczniejszym* trw ały byt na scenie Ko­
medya ta posiada nadto wszystkie zalety ta ­
lentu W iktoryna Sardou, a wolna jest od tych 
wad, które szkodzą jego późniejszym utworom, 
pisanym pod wpływem niezmiernej popular­
ności, dla utrzymania jej jaskrawością efe­
któw. Bogactwo inwenc-yi, cechujące wszyst­
kie utwory francuskiego pisarza, łączy się tu 
jeszcze z prostotą środków ; iskrzący sie do­
wcip, utrzymany jest w artystycznej mierze 
a zręczna technika sceniczna, przypominająca 
Scribego, lecz udoskonalona, służy tu nie efe­
ktom jaskrawym i często nieprawdopodobnym, 
nie zawikłanej sztucznie intrydze, lecz dla le­
pszego uwydatnienia obrazu, tchnącego pra­
wdą i życiem.. Jest tu niezaprzeczona siła w 
całości, jest niezmierna żywość w sytuacyach,

jest doskonałe wniknięcie w charakter przed­
stawianych. postaci, — są zatem te wszystkie 
zalety, które dostatecznie wyjaśniają powody, 
dla których dyrekcya naszego teatru ten a nie 
inny utwór wybrała i dlaczego publiczność 
tak licznie przybyła na to przedstawienie. — 
Przybyła pewnie i dlatego, że spodziewała się, 
iż wykonanie „Naszych Najserdeczniejszych* 
będzie doskonałe —  i w znacznej części nie 
doznała zawodu.

Rola nieszczęśliwej ofiary „najserde­
czniejszych*, pana Oaussade, należy do n a jle ­
pszych p. Fiszera. To też grał on w piątek 
doskonale, ze szczerym komizmem prostodu­
sznego mieszczanina i równie szczercm uczu­
ciem, gdy „najserdeczniejsi* sprowadzają ka­
tastrofę na jego poczciwą głowę. Z ról innych 
znamy z dawniejszych czasów p. Feldm ana 
jako M arecat i p. Chmielińskiego jako leka­
rza Tholosan... Pierwszy nadto może kładł 
nacisku na stronę komiczną postaci, gdy Ma­
recat, je s t przedewszystkiem przepełniony go­
ryczą, nosząc w sercu tragedyę, straszne wspo­
mnienie zdrady... P. Chmieliński w roli Tho- 
losana był przewyborny. Ten rezoner sztuki, 
który mógłby stać się nudnym , w wykonaniu 
artysty był od początku do końca miłym i 
niezmiernie sympatycznym. Doskonałą też była 
pani Gostyńska w roli pani de Vignieux, u- 
wydatniając w grze starannie obmyślanej, 
wszystkie cechy charakteru godnej połowicy 
zawistnego małżonka. Z dawnych w ykonaw­
ców wymienić należy p. Jankow ską w roli 
wiele obiecującego chłopaczka Genia, syaalka 
Marecata. Role tego rodzaju wykonywa -arty­
stka zawsze doskonale, z tym temperamentem 
scenicznym, który ją  cechuje. I w piątek Ge­
nio był bardzo d o b ry ; zdaje mi się wszakże, 
iż w scenie, gdy ten obiecujący młodzieniec, 
po wypaleniu trabucosa papy, zaczyna cho­
rować, komizm tej chwili był traktowany za­
nadto dyskretnie; silniejsze zaznaczenie tego 
momentu byłoby właściwsze, nietylko dla efektu 
loli, lecz i dla całości, bo owe mdłości Genia 
wpływają na tok dalszej akcyi i podają Tho- 
losanowi sposób wybrnięcia z trudnej sytuacyi.

Przechodzimy do ról z nową obsadą. Tu 
przedewszystkiem uznanie szczere należy się 
pani Bednarzewskiej, która rolę Cecylii opra­
cowała widocznie z niezwykłą starannością; 
ztąd ta misterność szczegółów przy doskona­
leni - pojęciu całości, opromienionej natural­
nym wdziękiem i szczerością uczucia. Wy­
bornie zwłaszcza zaznaczała artystka chwile 
słabości tej w gruncie uczciwej jeszcze ' ko­
biety, pociąganej wszakże nieprzepartym u- 
rokiem uwodziciela. - -  Uwodzicielem był p. 
Adwentowicz. Czy w zupełności odpowiedział 
typow i?.... Potakująco odrzec bym nie mógł. 
chociaż stanowczo, pod pierwszem wrażeniem, 
nie śmiałbym ganić zbytecznie. To jednak 
rzecz pewna, że Maurycy w roli swej uwo 
dziciela, nie mógł mieć tak tragicznego wy­
razu twarzy, który nie pociągnąć, ale chyba 
oziębić by mógł budzącą się sympatyg Cecy­
lii. Ciągle posępny i jakby obojętny w rozmo­
wie z Tholosanem, nie pozbywa się p. Adwen­
towicz tragicznego wyrazu nawet w scenach 
miłosnych i jest albo deklamatorem na zimno, 
aibo wpada w brutalną jaskrawość. Zgoła też 
niezręcznym był szczegół, gdy Maurycy po 
swojern niefurlunnem wyskocziniu z balkonu, 
przybywa nazajutrz i w obecności Oaussade’a, 
umieszcza się pod ścianą, skurczony, z miną 
d ’un amourcuz transi. Chociaż p. Oaussade 
jest bardzo naiwnym, to wszakże jeden  rzut 
oka na Maurycego musiałby mu wystarczyć, 
aby nabrać pewności o swej katastrofie i za­
niechać dalszych dochodzeń.... Cecylii pani Bs- 
dnarzew--kioj, choeiaż daleko wi.mej zgnębiona, 
umiała wszakże opanować się w obec męża 
a w obec widza doskonale zazn'czyć swoją 
okrutną walkę wewnętrzną Takie było pierwsze 
wrażenie, co do p. Adwentowicza; pragnąłbym  
szczerze, aby następne było lepsze. P. Solski od­
tworzył typ zawistnego p. de Vignieux, a odtwo­
rzył z właściwym sobie talentem, z tądrobiazgo- 
wością w misternera opracowaniu szczegółów. 
Jako groźny Abdaliah, nieznany przyjaciel z 
Algieru, wystąpił p. W ęgrzyn i typowi odpo­
wiedział wybornie zarówno groźną postawą 
jak i rubasznym  głosem. Wdzięcznem zjawi­

skiem na scenie jest zawsze p. Nałęczówna. 
W roli Em ilii Oaussade, w której, zdaje mi 
się, występowała w piątek po raz pierwszy, 
grała dobrze, usiłując nawet w dykeyi być 
wyraźniejszą. Również i panna Miłowska była 
poprawną i wyglądała dobrze w roli poko­
jówki Rózi, a pp. Czystogórski, Jasiński, 01- 
szański i Jasielski uzupełniali całość, która 
byłaby bez zarzutu, gdyb.y tempo gry było 
nieco szybsze. Chwilami, zwłaszcza w akcie 
pierwszym, zdawało się widzowi, że nie wszy­
stko idzie tak składnie, jakby iść powinno i 
że pamięć niektórych artystów zawodzi....

Pamięć zawieść może, ale co nigdy za­
wodzić nie powinno, to — gram atyka i po­
prawność m >wy. Pragnęlibyśm y, aby pod tak 
wytwornem jak obecne kierownictwem, pię­
kna mowa nasza rozbrzmiewała ze sceny, wol­
na nie tylko od błędów, ale nawet od pro- 
wincyonalizmów i niesmacznych akcentów. 
A jednak.... Czyżbyśmy źle słyszeli?... Lecz 
akustyka sali jest dobra i ona przyniosła nam 
w dniach tych niewielu takie zgrzyty: „ b ó ­
lu*,  r o z u m i ę ,  z r o z u m !  w i d z i e m y . . . .  
Darujcie łaskawi państwo, ale chociaż w W ar­
szawie i mówią i piszą „bóle*, to wszakże 
pewny jestem, że poprawnie jest b o l e ,  po­
dobnie jak od sól, s o l e ,  nie sóle, jak  od 
wół woły, od stół, stoły i t. d. i t. d. Nie 
mówi się też z r o z u m ,  lecz z r o z u m i e j ,  
bo nikt przecież nie powie u m ! tylko u ra i ej! 
Mówiący dobrze po polsku powie zawsze: 
z r o z u m i e m  i u m i e r n  a n ie : z r o z u m i ę  
i u m i e ,  a nie powie nigdy, broń Bo­
ż e : w i d z i e m y ,  c z y n i e m y ,  c h o d z i e -  
r ay ,  tylko w i d z i m y ,  c z y n i m y ,  c h o ­
d z i m y ,  stosownie do trzeciej osoby liczby 
pojedynczej: widzi, czyni, chodzi.... Byłbym 
prawdziwie szczęśliwy, gdyby ta uwaga sine 
ira  uczyniona, trafiła do przekonania arty­
stów : ja  przyrzekam i na przyszłość pilną w 
tym kierunku uwagę.

A d a m  KrechowiecJci.
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pewnie nadal utrzymane. Ks. Hohenlohe był 
zawsze wiernym wykonawcą woli cesarza. 
„Hr. Buelo^ dał już dowody, że jest dobrym 
i zręcznym lyplom atą, a ponieważ pochodzi 
ze szkoły bismarckowskiąj i posiada wielki 
dyplomatyczny talent, więc pewnie nie bę 
dzie wyłąezr ie tylko wykonawcą woli cesar­
skiej. \V sprawie chińskiej okazał zręczną ini- 
cyatywg i świetną znajomość rzeczy. N o­
m inacja  jego musi ogólne wywołać zadowo 
len ie" .

W przeciwieństwie do tego poglądu po­
wiada Swiet, że do nom inacji h r. Buelowa 
nie należy przywiązywać większego znaczę 
nia dla Europy, która, jak dotąd, będzie miała 
do czynienia i nadal tylko z cesarzem n ie ­
mieckim samym.

Z pism angielskich powiada wpływowy 
Times, że nowy kanclerz będzie tylko kon­
tynuował swoją dotychczasową pracę. Wszy­
stkie nici politvki zagranicznej trzym ał już w 
swoich rękach, tylko teraz jako kanclerz będzie 
za swoją politykę więcej odpowiedzialny przed 
krajem i przed zagranicą. Zadanie jego jest. 
niełatwe. Liberalne D aily  News stwierdzają, 
że br. Buelow złożył już dowody wielkiej zrę­
czności w sprawie wysp samoańskieh i karo­
lińskich, a teraz w sprawie chińskiej.

Netie fre ie  Presse powiada, że nie mo­
żna było w lepsze ręce złożyć urzędu k a n ­
clerskiego w Niemczech, mianowicie w obe­
cnej chwili, w której rząd będzie się musiał 
usprawiedliwić ze swojej dotychczasowej poli­
tyki chińskiej. Podobnie wyrażają się W iener 
Abendpost i Wiener A llg . Zeitung, które u- 
trzymują, że w hr. Buelowie znalazł cesarz 
Wilhelm II. najodpowiedniejszego wykonawcę 
swojej polityki.

Z pism włoskich wita nowego kanclerza 
Niemiec Tribuna, b. organ Orispiego, z wiel­
kim zapałem i upatruje w jego nom inacji 
niezłomną wolę rządu niemieckiego ukonsoli- 
dowania tej polityki, która zapewnia N iem ­
com ogromną przewagę w święcie w związku 
z ich sprzymierzeńcami. Tribuna  żąda jednak 
od nowego kanclerza, żeby prowadził nowo­
czesną politykę handlową, nie uległ parciu 
agraryuszy i szczególnie z Włochami zawarł 
traktat handlowy dla obu stron korzystny.

Floty: niemiecka a francuska.
W dziennikach francuskich w ostatnich 

tygodniach pojawił się szereg artykułów  b. 
francuskiego m inistra m arynarki p. Lockroy 
o m arynarce niemieckiej i zestawienie tej ma­
rynarki z francuską. Porównanie wypadło na 
korzyść niemieckiej. Także w czasie nieda­
wnego pobytu w W iedniu, p. Lockroy w roz­
mowie z jednym ze współpracowników wie­
deńskiej N . F r . Presse wypowiedział nastę­
pujące zdanie o obecnym stanie m arynarki 
niemieckiej :

„Zwiedziłem trzy niemieckie porty wo­
jenne Wilhelmshaven. Kiel i Gdańsk, jak ró­
wnież warstaty okrętowe S chichaua w E l­
blągu. Zdumiony jestem tem, co widziałem 
w Niemczech. Wzorowe były przede wszy st- 
kiem przygotowania do wyprawy chińskiej. 
N iem cy zabierają z sobą do Chin cały po­
ciąg kolejowy i całe warstaty. Ze strony nie­
mieckich mężów stanu i zarządu marynarki 
doznałem wszędzie nadzwycaaj przychylnego 
przyjęcia. Oficerowie m arynarki niemieckiej 
odznaczają się niezwykłą wiedzą i dzielnością, 
wyborna jest także załoga okrętów wojennych, 
a organizacja m arynarki jest wprost wzoro­
wa i zasługiwałaby na to, aby ją wprowa­
dzono do innych państw. Niemcy nadzwyczaj 
szybko zast. sowali u siebie wszelkie udosko­
nalone urządzenia innych krajów. M arynarka 
niemiecka przewyższa nawet pod względem 
niektórych urządzeń angielską. Zapewne, że 
jest ona jeszcze u łudą, a Anglia posiada pier­
wszą flotę świata. Niemcy zajmują trzecie 
miejsce, pierwsze należy się Anglii, drugie 
Praneyi. Nie jest jednak wyłączona możli­
wość, że Niemcy, poświęciwszy na swą flotę 
projektowane dwa m iliardy zdobędą sobie dru­
gie miejsce".

I R O I I K A

Lw ów  22 października.

-  Z e .  i k. arm ii. W iener Z tg . ogła­
sza: Najj. Pan przydzielił komendanta dywizyi 
obrony krajowej w Przemyślu generał-majora 
Alfonsa Makowiozkę do komendy X korpusu. 
Komendant 16 brygady piechoty generał-major 
Edward Pierer zamianowany, komendantem dy­
wizyi obrony krajowej w Przemyślu. Podpułko­
wnik 1 pułku piechoty obrony krajowej w Wie­
dniu Maksymilian Wec-zerek, zamianowany ko­
mendantem 85 p. p. obr. kraj. w Złoczowie. 
Poprzedni komendant tego pułku pułkownik Ste­
fan Kutter uznany przez superarbitrium jako 
niezdolny do czynnej służby, został przeniesiony 
w stan spoczynku.

ę&asete Lwowska“ % dni* 28

— JW. W iceprezydent Nam iestni­
c tw a  p. Jan Lidl powrócił z urlopu do Lwowa 
i objął urzędowanie.

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska ob. ład.: Instytucję kanoniczną 
na probostwa otrzymali: ks. Stojak Jan w Pła- 
zowie, ks. Horeczy Tomasz w Jeziernie. —  Prze­
niesieni : ks Jachimowski Jan, były admin. w 
Knkizowie do Sasowa; ks. Bielski Zygmunt z 
Sasowa do Bolechowa.

E gzam iu konkursow y „pro obtinendis be- 
neficiis curatis" złożyli z pom yślnym  skutkiem  
księża: W iktor B ilsk i, Andrzej Iw anczyszak , Mi­
c h a ł Lanhiewicz, M ichał P aprock i, A d olf Prorok, 
F erdynand Stec, Ju lian  Ś w ią tk o w sk i, Jan  Szlę­
zak (junior).

_  Z Uniwersytetu. P. Tadeusz Sinko, 
rodem  z Małej, w Galicy i, o trzym ał na Uni­
wersytecie Jagiellońskim, stopień doktora filozofii.

— N a d a n ie  prezenty. Opróżnione gr. 
kat. probostwo regiae collationis w Trnskawcu, 
nadało c. k. Namiestnictwo ks. Tadeuszowi Sko- 
rodyńskiemu, dotychczasowemu proboszczowi w 
Skopowie.

—' Z C z y te ln i k a to l ic k ie j .  Prelegen­
tem środowej pogadanki dnia 24 b. m. będzie 
p. Stanisław Srokowski, który odczyta pracę 
p. t.: „Fridtjof Nansen". Początek o godzinie 7. 
Wstęp wolny.

Odłożona konferencya p. Scbnfir- Pepłow" 
skiego odbędzie się w najbliższą środę, skoro 
tylko niedyspozyoya cenionego autora przeminie.

  Z a s i łk i  na podróż naukową dla zwie­
dzenia wystawy paryskiej w kwocie po 860 K., 
uchwalił Wydział krajowy na sobotniem swem 
posiedzeniu przyznaó dwom słuchaczom tutejszej 
Politechniki, mianowicie Janowi Kunertowi z IV 
roku budownictwa lądowego i Janowi Karłowi­
czowi z IV  roku wydziału budownictwa maszyn.

 Poświęcenie krzyża, postawionego
na pamiątkę pomordowanych za wiarę unitów 
na Podlasiu, odbyło się wczoraj we Lwowie o 
godzinie 4 po południu na cmentarzu Łyczakow­
skim. Obrządku poświęcenia dokonał ks. Wojdyga.

— Rocznica Kościuszkowska. Z Kra­
kowa donoszą nam: Przy wielkim współudziale 
publiczności odbył się wczoraj wieczorem w „So­
kole" wieczorek uroczysty ku uczczeniu pamięci 
Tadeusza Kościuszki. Zarazem ogłoszono nagrody 
t. zw. „Zapasów Kościuszkowskich", które się 
od trzech dci w „Sokole" rozgrywały.

Podobne uroczyste obchody odbyły się wczo­
raj również we Lwowie staraniem Towarzystwa 
gimnastycz ego „Sokół" i Stowarzyszenia ręko­
dzielników „Gwiazda". Tak w „Sokole“ jak i 
w „Gwieźćfzie" sale były przepełnione widzami.

—  Konkurs W służbie politycznej w 
Dahnacyi są obsadzenia posady koncypistów 
Namiestnictwa w X. klasie rangi, jakoteż posa­
dy praktykantów konceptowych Namiestnictwa 
z adjutum 1200 i 1000 koron rocznie. Kompe- 
tenci o te posady mają swoje udokumentowane 
podania wnieśó za pośrednictwem przełożonej 
władzy względnie bezpośrednio do Prezydyum 
Namiestnictwa w Zadarze najdalej do 15 listo­
pada b. r. i wykazaó przytem znajomość ję 
zyków.

W y s ta w ę  kart pocztowych z widoka­
mi zamierza urządzić wydział dochodów niesta­
łych Towarzystwa dobroczynności w Warszawie. 
Dotąd przyrzeczono nadesłać 280.000 kart.

— N ieszczęśliwy wypadek. W intro- 
ligatorni p. Spożarskiego przy ul. Buskiej zda­
rzył się w sobotę nieszczęśliwy wypadek. Czter­
nastoletni uczeń Józef Schulz obchodząc się nie­
ostrożnie z maszyną, doznał silnego zgniecenia 
palca.

=  Dotkliw ą szkodę poniosło onegdaj 
w nocy trzech woźniców dorożkarskich na sta­
nowisku przy ul. Karola Ludwika. W czasie gdy 
dla ogrzania się weszli do przeciwległej restaura­
cji, rzezimieszek odciął dwom fartuchy z doro­
żek, trzeciemu zaś skradł koc żółty w kraty z 
literami A. H.

■■>== Przykrej niespodzianki doznał 
rzeźbiarz Karol U., pow róciw szy po 8 dniach z 
podróży do sw ego  m ieszk an ia  przy ul. Zielonej 
nr. 36. Z astał je  bow iem  otwarte a garderobę, 
bieliznę, poduszkę i nab ity  rew olw er wykradzione.

- Kradzież na cmentarzu Gróde­
ckim* W ostatnich czasach zauważył dozorca 
cmentarza Gródeckiego ubytek i kradzież że­
laznych krzyżów. Sprawców tego zbrodniczego 
czynu, trzech wyrostków1 wyśledził i aresztował 
wczoraj agent policyjny. Łamali oni krzyże i sprze­
dawali handelesowi, jako stare żelaziwo.

=  B ó jk a . Julian Kilarski, czeladnik szew­
ski w sprzeczce z kolegą K. Iwanickim, godząc 
w niego pilnikiem — zranił go ciężko w prawe 
ramię, którem się Iwanicki przed ciosem zasłonił. 
Poryw czego Kilarskiego aresztowano.

=  Pod złym  adresem. Agentowi po­
licyjnemu Kochanowskiemu wracającemu onegdaj 
późno w nocy ze służby do domu przy ul. Ogór­
kowej zastąpił drogę włóczęga Iwan Nurczak 
z żądaniem pieniędzy i zegarka. Gdy zaś zacze­
piony dla postrachu wystrzelił z rewolweru, padł 
tenże ze strachu na ziemię i udając pijanego 
dał się już spokojnie aresztować.

października 1900.

=  Wiadomości policyjne. Trzy srebrne 
łyżeczki ze znakiem B . W., skradziono z mie­
szkania dr. Weindlingera.

Zegarek złoty pojedynczo kryty remontoir 
damski z krótkim łańcuszkiem o grubych owal­
nych ogniwach, 2 wisiorkami złotymi, serdu­
szkiem i koniczyną, oraz 2 srebrnymi (mieczy­
kiem kaukaskim i ażurowym rogiem obfitości), 
skradziono z za paska pani T. Glazer.

• =  Licznym przechodniom  w ulicy 
Sobieskiego urządził wczoraj przed południem 
czeladnik stolarski J . Bekałowicz ciekawe wi­
dowisko. Broniąc się przed napaścią kilku innych 
awanturników, wpadł i zabarykadował się w szyn­
ku Wangowej, zkąd po wybiciu 4 szyb, ranił swych 
nieprzyjaciół pociskami w formie szklanek, ta­
lerzyków, puszek z sardynkami, póki zawe­
zwany stójkowy nie położył tamy walce. Wan- 
gowa rości sobie pretensye 17 K. za użyty ma- 
teryał wojenny.

=  Drogo wypadły winogrona panu 
T. S., gdyż podczas kupna na ulicy Teatralnej 
skradziono mu z kieszeni pulares z 30 K. — 
Sprawczyni, jakaś żydówka, zdołała umknąć do 
przechodniej kamienicy na placu Golu oho wskich.

— Próba przyrządu ratunkowego.
Wczoraj w południe odbyła się na miejskiej 
strażnicy pożarnej próba przedstawionego w tym 
celu przyrządu do ratowania własnego życia, 
systemu Henryka Mandelarzta. Próba wykazała, 
że przyrząd ten należy do lepszych przyrządów 
togo rodzaju i służyć może osobom do ratowa­
nia własnego życia z wysoko położonych miejsc.

— Przy ciągnieniu dobroczynnej fan­
towej loteryi diakowskiej, odbytem w dniach 17 
i 18 b. m., padły główne wygrane na następu­
jące losy nr.: 18.467, 67.173, 29.202, 79.334, 
6565, 56.916, 25 485. 97.492, 23.490, 31.046, 
29.247, 66.939, 22.482, 7189, 507, 99.000, 
90.380, 66.265, 79.578, 88.782, 75 727, 
66.863, 66.940, 47.420, 43.937.

Spis wszystkich wygranych wyjdzie w naj­
bliższych dniach z druku i otrzymać go będzie 
można za opłatą 25 h. w dyrekcyi loteryjnej, 
we Lwowie, ul. Kopernika 86.

— Zmarli w ostatnich dniach: W Kali­
szu, zmarł nagle artysta dramatyczny Leon Bo- 
żański, który niedawna należał do składu arty­
stów teatru hr. Skarbka.

We Lwowie, Mieczysław Mianowski, kon- 
trolor poczt i telegrafów, w 45 roku życia;

DominiK Magnowski, em. urzędnik sądowy 
i właściciel realności, w 70 roku życia;

Jan Pochnarski, oficyał poczt i telegrafów, 
w 34 roku życia.

W Krakowie, Władysław Zaleski, em. ka­
pitan rachunkowy, w 49 roku życia;

S. Marya Hyacenta, w zgromadzeniu SS. 
Urszulanek.

W Bolesławiu, ks. Józef Pabijon, miejsco­
wy proboszcz, w 74 roku życia a 47 kapłaństwa.

W Zebrzydowioach u Bonifratrów senior 
dyecezyi tarnowskiej, ks. Wojciech Solarczyk, 
były proboszcz w Gwoźdzcu, w 88 roku życia 
a 64 kapłaństwa.

W W ierzchosław icach, ks. B om an G adow- 
sk i, m iejscow y w ikary, w 31 roku życia a 5 
kap łaństw a.

W Krzeczowie, par. Lubień, S. Krystyna 
Feikiel, w zgromadzeniu Służebniczek N. M. P.

W Turoe, ks. Jan Mikuś, kanonik i pro­
boszcz miejscowy, w 71 roku życia a 44 kapłań­
stwa.

— Ś lu b . Dnia 18 b. m. odbyły się w 
Warszawie w kościele PP. Wizytek zaślubiny 
p. Michaliny Krywultównej córki pp. Aleksandra 
i Michaliny z Nowakowskich małżonków Kry­
wultów, właścicieli „Salonu sztuk pięknych", z 
p. Józefem Edwardem Steinauerem, synem p. 
Heleny z Augustowskich i ś. p. Józefa, właści­
cieli ziemskich.

— Czterotygodniowy kurs dla lekarzy 
rozpoczyna się z dniem 25 listopada b. r. w 
Krakowie.

— Zastępeą prezesa komisyi klimatycznej 
w Zakopanem obrano dr. hr. Tyszkiewicza, skarb­
nikiem zaś dr. Hawranka.

—  Liczbę lekarzy stale zamieszkałych 
i praktykujących w Zakopanem powiększa spe- 
cyalista chirurg dr. Gawlik, b. pierwszy asystent 
kliniki uniwersyteckiej prof. Kadera w Krakowie.

—  S a m o b ó js tw o . W  lesie  „na P uka- 
czowie" koło R adziechow a znaleziono dnia 16
b. m. nieznajom ego człow ieka, pow ieszonego na 
drzew ie. Trup, na pół zg n iły , w is ia ł już pra­
wdopodobnie na drzewie k ilka tygodni. Zarzą­
dzono śledztw o sądowe.

— Z toru wyścigowego. Z Wiednia 
telegrafują: Na wyścigach tutejszych nagrodę 
„Austryi" wziął „Ńamouna", drugim był „Ma- 
rathon".

—  P o ż a ry . D nia 16 października b, r. 
w yb uch ł w  M eryszczowie, pow iatu  przem yślań- 
sk iego, w skutek niezachow ania ostrożności przy 
su szen iu  konopi groźny pożar, który ogarnął 9 
gospodarstw  w ło śc iań sk ich , n iszcząc budynki go­
spodarcze, oraz plon całorocznej pracy. Zrządzo­
na przez pożar szkoda dochodzi do kw oty  
19.259 koron, ubezpieczoną zaś b y ła  tylko do 
w ysokości 5600 koron.

Z Cieszanowa piszą nam : W ostatnich 
dniach września b, r. wybuchł w Lubaczowie

u izraelity Leiby Gótza ogień, który zniszczył 
u 20 gospodarzy 28 domów mieszkalnych. 2 
stodoły i 44 chlewów, łącznej wartości 28.250 
koron. Przyczyna pożaru dotychczas nie została 
zbadaną.

— Defraudacya. Z Pragi telegrafują 
nam : Podług doniesień z Kolina, w tamtejszym 
głównym urzędzie podatkowym wykryto malwer- 
sacyę. Suma zdefraudowana jak  dotychczas stwier­
dzono, jest niewielką, wynosi około 550 K. 
S/edztwo trwa w dalszym ciągu. Suspendowany 
kontrolor urzędu podatkowego Wacław Lampach 
zastrzelił się.

— Mistyfikacja. Węgierskie biuro ko­
respondencyjne donosi; Dochodzenia urzędowe 
wykazały, że doniesienie pisma Maygar Ssó o 
rozruchach robotniczych w kopalni Ferdynanda 
koło Veroeza polega na mistyfikacyi. Ani rząd 
krajowy w Zagrzebiu, ani komenda żandarme- 
ryi, ani prezydyum policyi, ani też starostwo gór­
nicze — nic nie wiedzą o takich ekscesach. 
Starostwo górnicze nadto oświadcza że w oko­
licy Verócze wcale nie ma kopalni.

— Pożar fabryki. W dniu 19 b. m. 
spaliła się w Warszawie fabryka ceraty Leona 
Braunszteina, założona dopiero przed rokiem. 
Fabryka zatrudniała około 100 robotników.

— Wzlot balonu Zeppelina. Z Frie-
drichshafen telegrafują pod d. 22 b. m.: Wczo­
rajszy wzlot balonu Zeppelina rozpoozął się o 
5 po południu. Zrazu podniósł się on do wyso­
kości 250 m. Następnie wykonał z wybornym 
skutkiem rozmaite zwroty, to podnosząo się, to 
opadając. O godzinie 5 min. 2-5 balon powrócił 
na ziemię. I  tym razem przyglądali się wzloto­
wi król- i królowa wirtemberścy.

— Ogromne fałszerstwo rossyjskich 
blankietów wekslowych udało się wykryć — 
jak donoszą gazety rossyjskie, dzięki wystawie 
paryskiej, rossyjskiemu konsulowi w Paryżu. 
Na wystawie, w dziale sztuki graficznej, pomię­
dzy reprodukcyami sztuki litograficznej znajdo­
wał się wzór wekslowego blankietu. Jak się o- 
kazało, na zasadzie przeprowadzonego śledztwa, 
blankiety te są fabrykowane w Hamburgu na 
zamówienie mieszkańca miasta Kalisza, nieja­
kiego Holfrieda, który już od lat kilku han­
dluje fałszywymi blankietami, Holfried, jak do- 
uoszą gazety, jest już obecnie aresztowany i po­
ciągnięty do odpowiedzialności.

— Nadużycia. Now. Wrem. donosi, że 
w policyi miejskiej we Władywostoku wykryto 
wielkie nadużycia przy pobieraniu od Chińczy­
ków opłat pasportowych. Główny winowajca nad­
użyć został usunięty od obowiązków, nadto po­
ciągnięto do odpowiedzialności 5 osób, które były 
pośrednikami między Chińczykami a polioyą.

— Muzeum straży ogniowej. Przy
petersburskiej straży ogniowej tworzy się orygi­
nalne muzeum, zadaniem którego będzie przed­
stawianie organizacyi ochrony od pożarów w Pe­
tersburgu od czasu jego założenia aż do ohwili 
obecnej. W muzeum będą zebrane wszystkie in­
strumenty, jakiemi się posługiwała straż ognio­
wa nad Newą, oraz ubrania mundurowe dla 
strażaków. Głównym kierownikiem muzeum jest 
petersburski brand-major.

— Wystawa powszechna zostanie — 
według doniesień z Paryża — zamkniętą sta- 
nowozo dnia 5 listopada b. r. Spodziewają się, 
że do tego czasu liczba zwiedzających wyniesie 
45 milionów.

— Dwa razy powieszony. W Clin­
ton, miasteczku w Północnej Karolinie, miano 
tymi dniami stracić zbrodniarza Archie Kinsault. 
Kiedy szeryf dał znać, aby wyrok spełniono, 
stało się według życzą fia, ale gdy po przepisa­
nym czasie zdjęto wisielca z szubienicy, lekarz 
konstatujący śmierć orzekł, że Kinsaulta trzeba 
po raz drugi powiesić, jeżeli ma w myśl wy­
roku umrzeć. Pokazało się, że kat tak niezrę­
cznie wziął się do rzeczy, iż stryczek zarzucił 
się delikwentowi pod brodę, a nadto otworzył 
mu na nowo ranę, jaka mu się już była za­
bliźniła, a która powstała skutkiem tego, że 
Kinsault w więzieniu gardło sobie poderżnął. 
Okropny miał byó widok na pół trupa, broczą­
cego krwią. Kat na wezwanie szeryfa powiesił 
Kinsaulta ponownie i po ośmiu minutach trwa- 
jącej egzekucyi, skazauiec już nie żył.

H i  H M - M b u

Prof. Aleksander Bruckner miał w 
sobotę wieczorem na posiedzeniu Towarzystwa 
literackiego im. Adama Mickiewicza wykład 
o „Najważniejszych postulatach historyi litera­
tury polskiej". W jednej z sal wykładowych 
Uniwersytetu zgromadziło się bardzo liczne grono 
członków Towarzystwa, poczem prezes Towa­
rzystwa, dr. Wilhelm Bruchnalski w krótkiej 
przemowie wskazał, że wydział Towarzystwa 
pragnie obecnie przystąpić do urzeczywistnienia 
myśli, która już od dawna kiełkowała w zarzą­
dzie Towarzystwa. Mianowicie, ponieważ naj­
bliższy cel Towarzystwa, dokładne opracowania 
dzieł Mickiewicza i twórczej działalności wiel­
kiego wieszcza, jest już w głównych swych czę-
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ściach spełniony, lub spełnienie jego przygoto­
wane, przeto wydział Towarzystwa pragnie przy­
stąpić teraz do rozszerzenia prac Towarzystwa 
przedewszystkiem na całą epokę romantyczną, 
dalej na dzieje całej polskiej literatury, a wre­
szcie na te ogólniejsze zagadnienia i kwestye, 
w których literatura nasza styka się z literatu­
rami zagranieznemi i z ogólnym ruchem litera­
ckim. Wydział pragnie także w regularnych ze­
braniach miesięcznych znaleźć możność zbliżenia 
się do członków Towarzystwa. Jako inaugurację 
tego zwrotu w działalności Towarzystwa, zapro­
sił prezes prof. Brucknera do wygłoszenia wy­
kładu.

Powitany oklaskami, znakomity przedsta­
wiciel polskiej nauki na Uniwersytecie berliń­
skim, zajął miejsce na katedrze i w swobodnym, 
potoczystym wykładzie dał obraz najpilniejszych 
dezyderatów czy też postulatów w zakresie hi- 
storyi literatury polskiej ze stanowiska dzisiejszej 
nauki. Wskazawszy na obszerne najnowsze dzieła 
o literaturze polskiej, hr. St. Tarnowskisgo i dr. 
P . Chmielowskiego, prelegent zaznaczył, że po­
mimo, iż dzieła te są tak wyczerpujące a nie­
jako wzajem się dopełniają, jest jeszcze w histo- 
ryi naszej literaturyi cały szereg zagadnień do 
rozwiązania; luki te wypełnić, to może być za­
daniem rozszerzonego programu działalności To­
warzystwa liter. im. Mickiewicza. Mówca sięga­
jąc do odleglejszych wieków naszej literatury i 
przechodząc do nowszych, poruszył następnie sze­
reg ciekawych zagadnień.

Scharakteryzowawszy w kilku świetnych 
rysach epokę XV w. w naszych dziejach i w 
naszej literaturze, w porównaniu z XVI stuleciem, 
wskazał, że w epoce tej jest dużo postaci i 
dzieł, które nad miarę i niesłusznie zasłaniają 
sobą inne. Tak naprzykład przeceniano do­
tychczas z ujmą dla innych Grzegorza z 
Sanoka, dalej Imei Pana Paska, i „Głos wol­
ny" Stanisława Leszezyńskiego. W miejsce po- 
mienionych, należy do literatury wprowadzić za­
pomnianych całkiem a zasługujących na wspo­
mnienie pisarzy jak n. p. takiego Załuskiego, 
który każdą polską książeczkę czytał i popra­
wiał, każdy polski rękopis przeglądał i badał. 
Takich postaci znajdzie się wiele, zwłaszeza w 
niesłusznie ośmieszonym już w samej nazwie 
okresie „panegiryczno makaronicznym". Hr. Tar­
nowski bardzo słusznie już nie powtórzył tej 
nazwy, lecz mówi tylko o XVII. w. Prelegent 
porównywując z literaturą współczesną zagrani­
czną, wykazywał, że podobnie było i gdzie in ­
dziej, że jednak panegiryka nie należy do lite­
ratury, a co do makaronizmu, to pominąwszy 
złe zastosowanie nazwy tej, (makaronizm ozna­
cza właściwie pisanie po łacinie z formami ja ­
kiegoś innego języka), głucho u nas i u obcych 
o wierszach naszych prawdziwie makaronisty- 
cznych, t. j. o wierszach łacińskich z polskiemi 
formami, najpiękniejszych w całym dziale ma- 
karonistycznych wierszy wszystkich literatur. — 
Wykazując dalsze luki w historyi naszej litera 
tury, prelegent zaznaczył, że brak nam dotąd 
jakiegoś studyum n. p. o bajce polskiej, a prze­
dewszystkiem o polskiej satyrze, o powieściach 
ludowych, o dawnych romansach, w rodzajach 
Meluzyny, Magelony i inne, któremi żyły stu­
lecia, a które czytywano i zachwycano się na 
przykład w Moskwie i w całej Rossyi. —

Obok zaś wciągania coraz nowych tema­
tów do badania, należy także badania literackie 
pogłębić przez uwzględnienie momentów, o któ­
re dotychczas potrąca się tylko mimochodem. 
Tutaj należy przedewszystkiem wyodrębnienie 
różnic etnograficznych, narodowościowych, spo­
łecznych w zakresie naszej literatury. Dotych- 
chas traktuje się u nas literaturę naszą samą 
dla siebie, bez ciągłego porównywania, mierze­
nia z innemi, a przez to zamyka się oczy na 
charakterystyczne jej różnice i właściwości. P re­
legent wykazał to na przykładach. Należy więc 
zbadać dokładnie związek literatury z ziemią 
polską, z narodowością, trzeba zważać na to, co 
różni nas n. p. od Włochów, Francuzów, Niem­
ców, — na rasę. Nie chodzi nawet o samą ra­
sę polską, ale także o wpływ na literaturę na­
szą faktu częstego mieszania się ras w grani- 
caoh rasy polskiej; to mieszanie się ras miało 
swe strony dodatnie, miało także i ujemne. Co 
do dodatnioh wystarczy wskazać na Litwinów, 
którzy swą wielkość zawdzięczają domieszce krwi 
polskiej.

Różnica — mówił dr. Bruckner — jaką 
widzimy między Mickiewiczem a Słowackim, 
między Kościuszką a Poniatowskim, miedzy Pod 
bipiętą a Skrzctuskim, nie jest przypadkową, 
lecz wynikłą z istoty mieszania się ras. Nato­
miast mieszanie się rasy polskiej z niemiecką w 
miastach naszych nie przyniosło nam nie do­
brego. Niemcy polszcząc się, sławili swe przy­
mioty, a przejęli od nas tylko wady nasze; tern 
tłómaczy też prelegent upadek naszych miast. 
Mieszczaństwo nasze także i w naszej literaturze 
nie umiało utrwalić należnego sobie wpływu. 
Prelegent wskazał na bardzo ciekawe zagadnie­
nie także w zakresie utworów, zawdzięczający eh 
mieszczanom swe powstanie; dotychczas nie wy­
zyskano tego materyału i w literaturze naszej 
mowa jest tylko co się działo w dworach szla- 
eheokich, —  a głucho o tern, co działo się po 
miastach, w cechach, po wsiach.

Szereg tak ciekawych i świetnych spostrze­
żeń zakończył prelegent życzeniem, aby Towa­
rzystwo im. Mickiewicza na nowym terenie swych 
prao doszło do takich rezultatów, jakie uzyskało 
w dziedzinie badań nad Mickiewiczem.

Słowa prof. Brucknera przyjęto hucznymi 
oklaskami.

Z teatru. W sobotę wystawiono w teatrze 
miejskim „Fausta". Opera -ta powtórzoną będzie 
jeszcze w bieżącym tygodniu, a to z odmienną 
obsadą prawie we wszystkich partyach. Dla tego 
też stwierdzamy na razie tylko zupełny sukces 
przedstawienia pod każdym względem: muzy­
cznym, reżyserskim i dekoracyjnym, zastrzegając 
sobie na później bliższe omówienie, a to tem 
bardziej, że właśnie w sobotniem przedstawieniu 
wzięły udział siły, znane u nas z występów w 
„Fauście" już od dawna, natomiast przedstawie­
nie czwartkowe będzie we wszystkich prawie 
partyach zarazem debiutem nowych dla lwow­
skiej publicznośei artystów.

„Otchłań8, dramat Konezyńskiego został 
przedstawiony w Krakowie ze średriiem powo­
dzeniem. Krytyka uznając wprawdzie talent autora, 
dosyć chłodno wyraża się o samym utworze.

Pani Kochańska występuje obecnie z 
wielkiem powodzeniem w Berlinie wraz z całem 
wybornem towarzystwem włoskiem. W operze 
„Puritani" wywoływała prawdziwy »ntuzyazm, 
jak niemniej tenor Bonci.

Repertuar teatru m iejskiego we 
Lwowie.

Dziś w poniedziałek po raz lig i „Nasi naj­
serdeczniejsi, komedya w 4 aktach Wiktoryna 
Sardou.

We wtorek po raz drugi „Faust", opera 
w 5 aktach Gounoda z pp. Korolewicz, Ru­
szkowską, pp. Myszugą, Jerominem i Szymań­
skim w głównych partyach.

We środę po raz pierwszy „Dla szczęścia", 
dramat w 8 aktach Stanisława Przybyszew­
skiego.

We czwartek po raz trzeci „Faust", ope­
ra w 5 aktach Gounoda z p. Merklową (M ał­
gorzata), pp. Drzewieckim)(Faust), Paszkowskim 
(Mefistofeles) i Ludwigiem (Walenty).

L I S T Y  PARYSKIE.
(Jeszcze bankiet burmistrzów francuskich. — 
Olbrzymie cyfry zestawione przez statystykę ama­
torską. — Goście i publiczność. — Muza oko­
licznościowa. —  Pierwszy i ostatni bankiet stu­
lecia. — Serya Monstre-bankietów. — Punkt 
kulminacyjny wystawy. —- Historyczna wystawa 
mebli francuskich. — Przygotowania do przy­

szłej kampanii w Opera Oomicpie.)

(Dokończenie).

Najważniejszym meblem wieków śre­
dnich był kufer, czyli skrzynia, który stoso­
wnie do okolicy i epoki zwał się „bahu t", 
coifre de bahui albo „huche" i służył ró­
wnocześnie do przechowania ubrania, jako 
ława i łóżko. Stopniowo mebel ten zróżnicz­
kował się i powstały zeń szafa, łóżko, krzesło 
i ławka. W  owym czasie młoda mężatka w 
kufrze takim wnosiła wyprawę swą w dom mę­
ża, a im bogatszą była oblubienica tem wspa­
nialsze i bardziej kunsztowne były rzeźbione 
i metalowe ozdoby kufra. — Francuskie me­
ble z epoki Renesansu były co do stylu i 
ozdób pod wpływem architektury i rzeźby ów­
czesnej. Trzej mężowie przedew szystkiem : 
De 1’Aulne, Du Cerceau i Sarabin, a ponadto 
rzeźbiarz Jan  Goujon studyowali klasycyzm 
starożytny i nadali meblom artystycznym od­
powiedni charakter. Prawie wszystkie meble 
z epoki Renesansu wykonane są wedle ry­
sunków lub rycin wspomnianych artystów, i 
tak szala ze zbiorów C habneres’a, pokryta 
rzeźbionemi chimerami od dna aż po wierzch, 
wedle motywów Du Cerceau’a dwudzielne me­
ble, na których rzeźbione są basreliewera po­
ry roku lub boginie mitologiczne wedle ry ­
sunków Goujona i wspaniały mebel Markizy 
Arconati-Visconti z potężuemi karyatydam i 
jakoteż malowanemi i złoconemi ozdobami, 
pomysłu budowniczego Sambina. W ogólno­
ści meble z XVI wieku lśniły i weseliły się 
od malowideł i złota i stanowiły naturalne 
przejście do jaskrawych mebli X V II wieku.

Z początkiem XVII wieku meble fran­
cuskie ulegały dwojakim wpływom: flamandz­
kim i włoskim. Pierwszy uwydatnia się na­
śladownictwem znanych rycin na rzeźbionych 
poręczach mebli, n. p. obrazów Golziusa, a 
później t. z. szkoły z Fontainebleau. Włoski 
wpływ zaznaczył się wprowadzeniem wielo 
barwnej inkrustacyi w hebanowem drzewie. 
Obydwa te wpływy tak sie pomieszały i spły­
nęły z sobą, że częstokroć tr  ldno rozpoznzć 
pochodzenie mebli. I tak n. p. najlepsi znaw­
cy nie potrafią roztrzygnąć, czy pokój heba­
nowy przeniesiony do małego Pałacu sztuki 
z Fontainebleau, jest pochodzenia flamandzkie­
go, włoskiego lub francuskiego.

Richelieu i Mazarin sprowadzają raz to 
Piotra Gollera, to znów Domenika Oucci dla

sporządzenia mebli artystycznych a M azarin 
ponadto wprowadza do kraju lakowe chińskie m e­
ble. Odtąd coraz rzadziej używa się rodzimych 
gatunków drzewa. Karol Andrzej Boulle udo­
skonala mozajkę w drzewie, rodzaj zwany tu 
„m arąuetterie", t. j. wzory, wykładane w 
drzewie, drzewem innej barwy, metalami i 
kam ykam i, a pod kierownictwem mistrza 
Le Brun’a rozwija się specyalna sztuka XVII. 
wieku, której nadano imię Ludwika XIV.

Pompatyczny i napuszony ten kierunek 
w sztuce przetrwał politykę wielkiego króla, 
lecz po - politycznej nastąpiła i artystyczna 
reakcya. Artyści z czasów Regencyi, miano­
wicie Klaudiusz Gillot i W atteau postawili so­
bie za zadanie przeciwdziałać zbyt jaskrawym 
efektom tego stylu. Szafy wyroby Cressent’a, 
nadwornego stolarza księcia Orleańskiego, u- 
mieszczone w małytti Pałacu, dają dokładne 
pojęcia o uszlachetnienin tego stylu i przysto­
sowaniu go do franeucskiego smaku.

Jeden z następców Le B ru n a ; Robert 
de Ootte wprowadził sztukę francuską do Nie­
miec i utorował bezwiednie drogę Tnryńczy- 
kowi Meissonnier, który wspólnie z artystami 
Glotz i I ineau, naśladującymi wzory chińskie, 
doprowadził t. z. styl rouszlowy (rocaille) do 
ostatnich granic artyzmu. Wadę stylu tego. 
leżącą w przesaduera nagromadzeniu linii 
krzywych i zawiłych, usiłują usunąć artyści 
Gabriel i Delafosse wprowadzając znów mo- 
tywa klasyczne i linie poziome i pionowe. 
Rieseuer uwydatnia najlepiej w meblach styl 
neo - antyczny, now o-rzym ski i nowo-egipski 
wprowadzony przez Gabriela i archeologów 
z czasów Ludwika XV. W yroby z bronzu 
nigdy nie znalazły artystyczniejszego zastoso­
wania, jako ozdoby u mebli, jak w arcydzie­
łach Rieseuera, które oglądamy w kilku oka­
zach pochodzących z r. 1777 w małym P a­
łacu. W ogólności charakterystyką przemysłu 
meblowego z XVIII. wieku jest ścisły zwią­
zek między artystycznem stolarstwem a rzeź­
biarstwem, a obecna nader obfita wystawa 
mebli w małym Pałacu ma nie tylko na celu 
dostarczenie widzom przemijającej przyjemno­
ści, ale nadto ma być bodźcem ku odnowie­
niu starofrancuskich tendencyj artystycznych 
i zniesieniu rozdwojenia między sztuką a prze­
mysłem artystycznym.

Czy publiczność paryska po zamknięciu 
wystawy, przesycona rozkoszami artystycznemi 
odnosić się będzie apatycznie do przybytków 
muz, lub też po ubyciu tych rozkoszy pożąda 
tein goręcej innych, to kwesty a nad którą 
obecnie zastanawiają się dyrektorowie teatrów 
paryskich przygotowując się do nowej kam­
panii.

Jednym  z najlepiej uzbrojony h teatrów 
jest Opera komiczna. W programie ogłoszo­
nym nipdawno przez dyrektora Alberta Oarre 
znajdujemy nie tylko świetny skład perso- 
nalu artystycznego ale i repertuar nader po­
ciągający. Witamy nazwiska takie j ak:  śpie­
waczki Calve, Delna, Caron. śpiewaków Mau- 
rel i Fugere, a jako nowych panią Landouzy 
i Jana  Perier.

Na otwarcie teatru daną będzie opera 
„Le Rove“ Alfreda Bruneau, następnie „Don 
Juan" i „William Ratcliff" Basoche i Mi- 
reille. Drugą nowością będzie nowe dzieło 
Alfreda Bruneau: L’O uragan“, poezem nastą­
pią: „La Filie de Tabarin" (Pierne) i „La 
Troupe Jolice.eur-1 (Coąuard). Następujące 
pąrtycye w ciągu zimy zapoznać mają publi­
czność z najlepszymi kompozytorami nowej 
szkoły francuskiej:

„Circe" (Hillenaacber), „Les Pecbeurs 
de S a in t-J e a n "  (W idor), „Petite Maison" 
(Chaumel), „M uguette8 (M irsa), „Peleas et 
M elisande" (Debussy), „La Carmelite" (Rey- 
naldo Hahn), „La Harpe et le Glaive“ (Lau- 
rens), „Le Legataire universel“ (Pfeiffer) 
i wiele innych krótszych. Prócz tego i balet, 
który w ostatnich dopiero czasach dostroił się 
do wysokości drugiej sceny muzycznej pary­
skiej, zapowiada się świetnie pod dyrekcyą 
M ariąuity. Jako dwie główne gwiazdy świecą 
na horyzoncie jego panna Chasles. jako przed­
stawicielka szkoły francuskiej i Edea Santori 
reprezentująca w choreografii styl włoski.

Puk.

Z  I z b y  s s i j C i c w e j .

Lwów, 22 października.
(Losowanie sędziów przysięgłych.)

Na szóstą kadeneyę sędziów przysięgłych, 
która rozpoczyna się w tutejszym Sądzie krajo­
wym karnym z dniem 19 listopada, wylosowani 
zostali jako główni przysięgli p p .: Grabowicz 
Jędrzej, Madejewski Walery, Hubrich Roman, 
Kóppel Krzysztof, Duli Franciszek, Klein Jerzy. 
Bełtowski Stanisław, Cholewiński Jan, Leszczyń­
ski Jędrzej, Nartowski Antoni, Fischer Emil, 
Gottesman Hersz, Strzelecki Aleksander, Miinter 
Alfred, Czernik Maksymilian, Wallach Witołd, 
Bauer Bronisław, Niżałowski Franciszek, Jenike 
Paweł, Lindner Leib, Immerdauer Herman, 
Wierzbiański Emil, Zakrzewski Jan, Bronikow­
ski Kazimierz, Kurkowski Antoni, Węglowski 
Leon, Hasiuk Stefan, Fibich Erazm, Schapira 
Hersz, Drucker Ozyasz, Adamowicz Aleksander,

Źychowicz Edmund, Kapliński Bolesław, Cieśle- 
wicz Antoni, Ehrenpreis Mojżesz.

Jako zastępcy: Źaak Henryk, Osuchowski 
Ignacy, Kolbuszowski Edmund, Beschloss Ma­
ksymilian, Berger Juliusz, Schmidt Konstanty, 
Hay Szymon, Change Tadeusz, dr. Czerny Karol.

(Zabójstwo.)
Rozprawa karna przeciw Michałowi Sza- 

kule o zbrodnię zabójstwa zakończyła się w so­
botę po południu. Na podstawie werdyktu sę­
dziów przysięgłych, którzy pierwsze pytanie w 
kierunku zbrodni zabójstwa potwierdzili, a tak 
samo potwierdzili pytanie dodatkowe, źe Szakuła 
popełnił czyn pod wpływem zamącenia umysłu, 
wydał trybunał wyrok uwalniający go od winy 
i kary.

(K radziez i  ciężkie uszkodzenie ciała.)

Dzisiaj toczy się przed tutejszym trybuna­
łem sądu przysięgłych rozprawa karna przeciw 
Tomaszowi Fiłkowskiemu, zarobnikowi ze Ste- 
niatyna żonatemu, ojcu 5 dzieci, o zbrodnię kra­
dzieży i ciężkiego uszkodzenia ciała.

Akt oskarżenia zarzuca oskarżonemu kra­
dzież ryb ze stawu Karola Bilińskiego w Józe- 
fówce, tudzież 10 koni na szkodę czterech wło­
ścian z Bobiatyna. Prócz tego oskarża Proku- 
ratorya Państwa Piłkowskiego o zbrodnię cięż­
kiego uszkodzenia ciała popełnioną tem, że w 
czasie kłótni z Joslem Warthem, który podej- 
rzywał go o kradzież ryb, uderzył stojącego w 
jego obronie włościanina Antoniego Sudołę ko­
łem tak silnie po głowie i po rękach, że tenże 
według orzeczenia znawców lekarzy odniósł prócz 
lekkiego uszkodzenia ciała na głowie, złamanie 
kości łokciowej prawej, stanowiące ciężkie uszko­
dzenie ciała.

Rozprawie przewodniczący radca sądu kraj. 
p. Philipp, jako wotanci zasiadają radcy pp.: 
Nahlik i Hirsch. Oskarża zastępca prokuratora 
Państwa pan Niewiadomski, broni oskarżonego 
adw. dr. Sumper-Solański.

Przed południem przesłuchano cały szereg 
świadków, poczem przewodniczący odroczył roz­
prawę do po południa.

Kraków, 22 października.
W sobotę po południn zapadł wyrok w 

sprawie karnej Ignacego Daszyńskiego o obra­
zę słowną komisarza policyi i inspektora poli­
cyjnego, oraz o występek obrażenia słownego 
władz. Daszyński skazany został na 10 dni are­
sztu z jednym dniem postu, względnie 100 K. 
grzywny.

GOSPODARSTWO I I ł l L
Giełda wiedeńska. Prezydyum Izby 

giełdowej w W iedniu wręczyło w ostatnich 
dniach PP. Ministrom skarbu i spraw iedli­
wości obszerny mem oryał o przyczynach u- 
padku giełdy wiedeńskiej. PP . Ministrowie 
przyrzekli rozważyć szczegółowo życzenia, za­
warte w tym meraoryale.

Podrożenie papieru. Z Budapesztu 
donoszą, że sekeya fachowa tamtejszych h an ­
dlarzy papieru uchwaliła w porozumieniu z 
handlarzami austryackirai, ze względu na po­
drożenie surowca, znacznie podwyższyć ceny 
rozmaitych gatunków papieru.

Petersburg, 22 października. Pociąg 
t. zw. Siidexpress chodzący w porze zimowej 
raz na tydzień w poniedziałek lub piątek, 
idący z Petersburga na Warszawę-Kraków- 
W iedeń do Nizzy zacznie kursować w dniu 
15 listopada.

W iedeń, 22 października. Targ zbożowy. 
(K ursa  w koronach i  po 50 k lg ) . Pszenica 
na jesień 7 66 do 7-68. Pszenica na wio­
snę 8 1 1  do 8-12. Zyto na jesień 7-51 
do 7 58 Zyto na wiosnę 7 ‘73 do 7-74. 
Kukurudza na wrzesień - październik 6-65 do 
6‘70. Kukurudza na maj - czerwiec 1901 r. 
5*35 do 5-36. Owies na jesień 5 70 do 5-72. 
Owies na wiosnę 5 '90 do 5-91. Rzepak na 
wrzesień-październik — do — . Rzepak 
na styczeń-luty 1901 r. — '— d o — •— . Olej 
rzepakowy na styczeń-kwiecień — •— do—•— . 
Usposobienie: słabe. Pogoda: zmienna.

Budapeszt, 22 października. Targ zbożo­
wy. K ursa  w  koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
na październik 7'39 do 7‘40, pszenica na kwie­
cień 7-86 do 7 87. Zyto na październik 
7 1 0  do 7 1 1 . Zyto na kwiecień 7 35 do 
7-36. Owies na październik 5‘49 do 5 ‘50. 
Owies na kwiecień 5-60 do 5 6 1 .  Ku­
kurudza na październik — •— do — •— • Kuku­
rudza na maj 1901 r. 5 06 do 5 07. Rze­
pak na wrzesień — '—  do — •— • Oferty na 
pszenicę: dostateczne. Chęć kupna: bardzo 
mierna. Usposobienie: spokojne. — Pogoda: 
zmienna i wiatr.
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Berlin, 22 października. Banknoty au- 

stryackie (podług obliczenia procentowego) 
84*85, Spirytus 4 9 — .

Paryż, 22 października. Trzyprocen­
towa renta 99'95. Mąka 25 20.

fiłielda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 25 05 do 25 15, loco Ołomu­
niec 23 65 do 23 85, loco Berno-Wiedeń 
23'85 do 24*05, na październik-grudzień loco 
Aussig 25' 10 do 25 20. Cukier w kostkach: 
prim a  86-75 do 8 7 '— , secunda 86'25 do 
86-50. Spirytus kontyngentow any: loco Wie­
deń 43 20 do 43-40. — Nafta kaukaska: 
transito  Tryest 12 '—  do 12*50, galicyjska 
przeźroczysta 40 35 do 4 1 3 5 . Ceny w koro­
nach.

Targ zbożowy.

Lwów, 22 października. Pszenica gotowa 
14 90 do 15*30, pszenica na termina 14.80 do 
1 5 1 0 , żyto gotowe 12 80 do 13'10, żyto na 
term ina 12-30 do 12 60, owies obroczny go­
towy 11*50 do 12*40, owies na term ina 10 80 
do 11.80 jęczmień pastewny 1 1 1 0  do 11 60, 
jęczmień browarniczy 13 '20 do 14*40, groch 
do gotowania 14'60 do 18*20, wyka — *— do 
— •— , nasienie lniane — *— do — *— , na­
sienie konopne — *—  do — *■—, bób — *— 
do — ‘— . b o b ik — *—  d o — *— , h reczk a—*— 
do — *— , koniczyna czerwona galicyj dra 132-— 
do 148*— , biała — *— do "— *— , tymotka 
37*— do 45 '— , szwedzka — *— do — •— , 
kukurudza— *—  do —*— , nowa — ■— do 
— *— do chmiel stary — *— do — *— , nowy za 
—  kilo — do — *— , rzepak 26 60 do 
27 20, groch pastewny 12*20 do 13 50.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17 25 
do 17-75, paritas  Tarnopol na term in 16 75 
do 17*— , waranty —*— do — '— -

0STATII4 POCZTA

Sobotnia W iener Abendpost ogłosiła sze­
reg dekoracyj i odznaczeń, nadanych przez 
Najj. Pana oficerom i m arynarzom okrętu wo­
jennego „Zenta“, którego załoga brała udział 
w znanych wypadkach wojennych w Tietsi- 
nie i Pekinie. W szczególności zaś donosi 
W iener Abendpost, że kapitan fregaty Teufl 
z polecenia komendanta m arynarki udał się 
do wdowy po kapitanie Thom ann, który padł 
w czasie walk w Pekinie, aby wręczyć jej 
przyznany mężowi jej krzyż kawalerski orde 
ru Leopolda z dekoracyą wojenną. W tym 
nadzwyczajnym wypadku — rozumie się — 
ustaje obowiązek zwrócenia dekoracyi po śm ier­
ci i order ten przechodzi w trw ałe posiadanie 
rodziny. Jeszcze jeden oficer otrzymał odzna­
czenie po śmierci, a mianowicie kadet okrę­
towy Tomasz Mayer, któremu Cesarz nadał 
srebrny medal za waleczność. Mayer należał 
również do załogi „Zenty“ i odznaczył się w 
walce z nieprzyjacielem. Padł on nie w b i­
twie, ale um arł później w skutek tyfusu. 
Ciężko ranny kulą w czoło, ale obecnie po­
wracający do zdrowia kadet okrętowy Boyne- 
burg otrzym ał złoty medal za waleczność.

N . W . Tagblatt otrzymuje — jak się 
zdaje z zarządu m arynarki austry-ckiej — 
wiadomość o dwóch bohaterskich czynach au- 
stryackich marynarzy w czasie oblężenia po- 
! elstw w Pekinie. Mianowicie, w poselstwie 
francuskiem  zabrakło pewnego dnia nabojów. 
W tedy jeden z m arynarzy austryackieh, w 
biały dzień, wśród gradu kul udał się do an­
gielskiego poselstwa przez ulicę i przyniósł 
skrzynię z nabojami. Drugim razem spostrze­
żono w nocy, w obozie chińskim podejrzany 
ruch zwiastujący nowe kroki wojenne. Jeden 
m arynarz austryaeki, nie pytając nikogo, prze- 
kradł się do obozu chińskiego i przyniósł 
informacye, które uratowały poselstwo.

Stronnictwo niemiecko-postępowe ogło­
siło odezwę wyborczą, w której powiedziano, 
że najbliższa przyszłość może o tem z.idecy 
dować, czy A ustrya istnieć ma nadal jako je ­
dnolite Państwo, czy też rozpadłszy się na 
kawałki, ma być oddana dyktaturze słow iań­
skiej. Niemcy postępowi spodziewają się 
polepszenia stosunków tylko po wspólnem 
działaniu energicznego rządu i sumiennej re- 
prezentaeyi parlam entarnej drogą ustawnicze- 
go zaprowadzenia niemieckiego języka p ań ­
stwowego lub pośredniczącego. Możliwe to 
będzie tylko wówczas, gdy stronnictwa nie­
mieckie połączą się i zaniechają wszelkich 
niepotrzebnych sporów między sobą. W  ka­
żdym zaś razie niemieckie stronnictwo postę­
powe będzie niewzruszenie i bezwzględnie 
występowało za utrzymaniem, oraz rozwinię­
ciem w duchu wolnomyślnym obowiązującej 
konstytucyi, oraz całego ustawodawstwa au- 
stryackiego z socyalnemi i ekonomicznemi 
reformami w obronie uczciwej pracy na 
wszystkich polach, a przedewszystkiem w o- 
bronie praw ludu niemieckiego.

Hr. Revertera, austro-węgierski am basa­
dor przy W atykanie, m iał być wczoraj przy­
jęty  przez Papieża na audyencyi W piątek 
miał ambasador konferencyę z kardynałem
Rampolla.

A u str o -w ę g ie rsk i am basador  w  Kostan- 
ty n o p o lu  p rzed sta w ił w piątek su łta n o w i, b a ­
w ią c e g o  w  K on sta n ty n o p o lu  n a m iestn ik a  Dal- 
m acyi g en era ła  broni l)av id a .

Rząd pruski, jak donoszą z Berlina do 
dzienników poznańskich, ma teraz popierać 
na „wschodzie" Prus robotników holender­
skich w rolnictwie i przemyśle. Na na- 
turalizacyą jednakże nie pozwoli, aby Holen­
drzy, gdy staną się niezdolnymi do pracy, 
nie byli ciężarem dla gmin.

Papież przyjmował w sobotę rano w ko­
ściele św. Piotra około 7.000 pielgrzymów, 
między nimi wielu Węgrów. Papieża cieszą­
cego się najlepszem zdrowiem witano en tu­
zjastycznym i okrzykami.

Prasa francuska z natężoną uw agą śle­
dzi rozwój wypadków w Niemczech i zmiany 
osób na naczelnych stanowiskach. Nowy kan­
clerz br. Buelow jest dobrze w Paryżu zna­
ną osobistością; jest to rzeczą uderzającą, jak 
zauważył jeden z dzienników, że trzech rad ­
ców ambasady, Murawiew, br. Gołuehowski 
i br. Buelow, którzy rówcześnie przebywali 
w Paryżu, zostali powołani do kierowania po­
lityką zagraniczną swych państw. W ogóle 
paryskie dzienniki sympatycznie witają kan­
clerza. Gaulois pisze o nim , że był najm il­
szym z dyplomatów w P a ry żu ; starał się on 
dokładnie poinformować o wszystkich spra­
wach francuskich, które mu nie są obce. F i ­
garo przyznaje mu wielkie zdolności, posiada 
on zupełne zaufanie cesarza Zagranica otacza 
go sym patyą ogólną; należy obecnie wycze­
kiwać, czy br. Buelow i na nowem stanowi­
sku okaże tę samą co dotąd wyższość. Jego 
wielka znajomość ludzi pozwala mu niezawo­
dnie zadowolić parlam ent. M atin  podnosi je­
go wielką zręczność i wymowę, zapewniającą 
cesarzowi wybornego tłómaeza jego myśli i 
zamiarów. Buelow jest apostołem polityki 
światowej cesarza. Echo de P aris  pisze, że 
ks. Hohenlohe oznaczał wstrzemięźliwość, a hr. 
Buelow akcyę.

Między zadaniami, które zamierza je ­
szcze pełnić gabinet Waldecka-Rouseau znaj­
duje się także plan stworzenia wielkiego Pa­
ryża. W tym  celu przygotowuje rząd projekt 
ustawy o połączeniu przedmieść z Paryżem. 
Gminy Auteuil, Boulogne, Neuilly, Clieby i 
inue mają być przyłączone do stolicy i utwo­
rzyć z nią jedną całość. Połączenie to odby­
wać się będzie stopniowo. W r. 1860 cesarz 
Napoleon przedsięwziął pierwsze powiększenie 
Paryża ; dziś republika dokonać zamierza roz­
poczętego przez cesarstwo dzieła.

Dzienniki londyńskie otrzym ały.z Ode- 
sy doniesienia o rzekomym spisku na życie 
cara, który to spisek jednak został udare­
mniony przez przypadkowe wykrycie przygo­
towań. Mianowicie na drodze z Losowy do 
Sewastopola droga kolejowa idzie przez kilka 
tunelów, z których ostatni ma 1000 metrów 
długości. O toż' na 14 dni przed przyjazdem 
carstwa do Liwadyi, spostrzeżono, że jakiś 
młody człowiek coś manipulował koło tunelu 
przy zbiorniku wody, z tunelu odpowiednimi 
drenami spływającej. Był to student U niw er­
sytetu w Moskwie, syn kapitana okrętowego 
floty czarnomorskiej, K. Początkowo nie zwra­
cano na niego uwagi. Wkrótce jednak puł­
kownik żandarraeryi zwrócił na młodzieńca 
uwagę; gdy zbliżył się żandarm, K. uciekł. 
Schwytano go wkrótce, oglądnięto zbiornik, a 
w rurach z niego do tunelu prowadzących, 
znaleziono wielką ilość m ateryału wybucho­
wego, całą m inę. Minę tę wobec policyi i 
żandarraeryi podpalono w polu. Nastąpił wy­
buch tak silny, że byłby zdolny wysadzić w 
powietrze nietylko pociąg carski lecz także 
cały tunel. Zarządzono aresztowania w połu­
dniowej Rossyi i w Moskwie. Przypuszczają, 
że zachodzi związek między grupą spiskow­
ców, która doprowadziła do zamachu Brescie- 
g0) a tym zamachem.

fHLEliBAI?' 8A IH W  LWOWSKIEJ
Kraków, 22 października. (Tel. pryw .). 

Wczoraj po południu odbyło się w ujeżdżalni 
pod Kapucynami zgromadzenie przedwyborcze 
partyi socyalistycznej, na którem ogłoszono 
kandydaturę Daszyńskiego z V. kuryi w K ra­
kowie.

Kraków, 22 października. (Tel. pryw .) 
Przy ulicy Karmelickiej otworzono dziś wy­

stawę maszyn do szycia. Otwarcia dokonał 
imieniem Izby handlowej b. poseł Weigel, w 
obecności prezydenta m iasta i starszych ce­
chów, na uwagę zasługuje szczególnie dział 
maszyn do szycia używanych przy rękodziel­
nictwie.

K ra k ó w , 22 października (Tel. pryw.) 
Przed sądem przysięgłych rozpoczął sie dziś 
proces prasowy przeciw b. redaktorowi socja­
listycznego N a p rzo d u , Serkowskiemu o obra­
zę czci, w skutek oskarżenia adwokata z No­
wego bącza, Jana  Sterkowicza, który uczuł 
się obrażonym szeregiem artykułów umie­
szczonych swego czasu w N aprzodzie  pod t. 
„Złodziejskie gniazdo". Oskarżenie wnosi imie­
niem strony poszkodowanej adwokat dr. Caro, 
broni oskarżonego ad w. Heski. W yrok zapadnie 
wieczorem.

W ie d e ń , 22 października. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu ankiety o handlu term ino­
wym produktami rolniczymi, sekretarz mini- 
steryalny i komisarz giełdowy M uller, oraz 
wiceprezes giełdy zbożowej, W eil, odparli 
w sposób stanowczy ataki eksperta Bergera, 
zwrócone przeciw giełdzie zbożowej i komi- 
saryatowi giełdy. _ Następnie przem awiał eks­
pert Horowitz; oświadczył on, ze przeważna 
część handlarzy zbożem jest zdania, iż han­
del terminowy jest ze stanowiska ekonomiczne­
go pożytecznym i potrzebnym. E kspert Kau- 
ders udowodniał, źe handel term inow y jest 
wcale dobrą instytucją. Małe różnice pomię­
dzy kursami terminowymi a cenami faktyez- 
nerai nie wchodzą wcale w g rę ; zresztą te 
różnice kursów powstają stąd, że handel te r­
minowy jest codziennym, podczas gdy fak­
tyczna sprzedaż następuje tylko od czasu do 
czasu. — Generalny sekretarz Towarzystwa 
rolniczego w Gracu Muller, oświadczył, że 
chłop nie może żyć z ceny światowej, lecz 
musi dostać za swój towar przynajm niej tyle, 
ile go kosztował. Agraryusze wszystkich kra­
jów Austryi i Węgier zgodnie i jednom yśl­
nie żądają wydania zakazu prowadzenia h an ­
dlu terminowego. — Na zapytanie dr. Gor­
kiego powiedział eksp. H orow itz, że złą 

stroną handlu terminowego jest ew entualny 
udział w nim niepowołanych i przystępowa­
nie. ekonomiczne słabych elementów do in te ­
resów, co częściowo bardzo złe skutki sprowa­
dza. Na zapytanie szefa sekcyjnego, Becka, 
oświadczył Horowitz, że są rozmaite gatunki 
interesów zawieranych na giełdzie w iedeń­
skiej, zdarzały się często interesy czysto gieł­
dowe t. z w. Stillgeschdfte, te jednak wszystkie 
razem tworzyły 25 pre. interesów faktycznych.

W polemice z Horowitzem zauważył 
ekspert Sand, źe niesłusznem jest twierdze­
nie iakoby handel terminowy był zdolnym 
uchylić katastro fę; dosyć przytoczyć tylko 
fakt, że w r. 1898 mimo handlu terminowe­
go ceny pszenicy w ciągu jednego tygodnia 
spadły o 7 guldenów. Takie zdarzenie dowo­
dzi, że handel terminowy nie chroni wcale 
konsumentów przed nieusprawiedliwionem 
podwyższeniem cen.

Następne posiedzenie dzisiaj.
W ie d e ń , 22 października. Jak  dzien­

niki donoszą odbyła się tu wczoraj konferen­
c ja  kilku członków konserwatywnej szlachty 
czeskipj jakoteż byłego klubu centrum  i b. 
klubu południowych Słowian celem omówie­
nia wspólnego postępowania w razie zwołania 
nowej Rady państwa. Dyskusya trwała 3 go­
dziny. Każdemu klubowi zostanie przedłożony 
osobny referat.

Berno mor., 22 października. Wczoraj 
przed południem odbyło się uroczyste zaprzy­
siężenie burm istrza Wiesera. Nam iestnik hr. 
Zierotin winszował mu, i wyraził życzenie, 
ażeby dalsza działalność jego była dla miasta 
pomyślna a zarazem oświadczył, że zawsze 
chętnie przyczyni się do utrzymania zgody 
między wszystkimi mieszkańcami Berna. B ur­
mistrz dziękował i zapewnił, że jak dotąd, tak 
i nadal kierować się będzie zasadami legal­
ności, sprawiedliwości i bezstronności wzglę­
dem każdego mieszkańca bez różnicy wyzna­
nia, stanu i narodowości. W końcu wzniósł 
burmistrz okrzyk na cześć Najj. Pana.

T ry e s t ,  22 października. Ponieważ ko­
lej południowa przyznała strejkującym dalsze 
podwyższenie płacy, robotnicy magazynowi i 
szyberzy rozpoczęli na nowo pracę.

Berlin, 22 października. Kanclerz br. 
Buelow złożył wczoraj wizyty ambasadorom 
przy dworze berlińskim.

Petersburg, 22 października. Rossyj- 
skie ministerstwo skarbu zaprzecza doniesie­
niu dzienników zagranicznych o zaciągnięciu 
pożyczki przez Rossyę.

Sofia, 22 października. Wczoraj odbyło 
się w obecności księcia, ministrów i deputo 
wanych uroczyste otwarcie nowej kolei Ru- 
szczuk-Tirnowo.

Haga, 22 października. W pałacu kró­
lewskim odbył się wczoraj obiad galowy. 
Królowa-matka piła zdrowie narzeczonego (H en­
ryka ks. .M eklembursko-Szweryńskiego, pod­
nosząc wielką dla kraju doniosłość tego mał­
żeństwa.

M a d ry t, 22 października. Z powodu 
różnicy zdań w łonie gabinetu postanowił 
prezydent ministrów Silvela postawić królowej- 
regentce kwestyę zaufania i wręczyć dymisyę 
całego gabinetu. Słychać, że prezydent senatu

Azcaraga otrzyma misyę utworzenia noweg 
gabinetu.

Jokohama, 22 października. M argra­
bia Ito utworzył nowy gabinet.

Wypadki w  Chinach,

P e te vsb u rg , 22 paźlzi rnika. Goniec 
urzędowy donofi, że poseł rossyjski w Chi­
nach otrzymał polecenie wrócić do stolicy, 
aby jak najrychlej skomunikować się z pe ł­
nomocnikiem Chin. Giers odjeżdża 15 paź­
dziernika z Tientsinu do Pekinu.

P a ry ż . 22 października Agencya H a- 
vasa donosi z Pekinu dnia 18 października: 
Kolumna Baillonda zajęła Paotingfu, zanim 
kolumna międzynarodowa tam przybyła. Czou- 
ezou, które było obsadzone przez 200 żołnie­
rzy Li-Hung-Czanga zostało na proste wezwa­
nie kapitana francuskiego, opróżnione przez 
tę załogę.

W tym tygodniu ma przyjechać do Pe­
kinu poseł rossyjski Giers.

Londyn, 22 października. Jak donosi 
B iuro  Reutera , żołnierze angielscy wmasze- 
rowali w dniu 15 b. m. do Peihotien bez 
oporu. Władze zachowały się przychylnie. Na­
stępnie obsadziły oddziały niemiecki, francu­
ski i włoski kilka części miasta. Anglicy roz­
bili obóz o kilka mil dalej nad wschodnim 
brzegiem rzeki Peiho. Okoliczne miejscowości 
są do szczętu spalone i zrabowane przez 
Boserów.

Nowy Jork, 22 października. W od­
powiedzi na ostatnią notę francuską, przema­
wia sekrptarz stanu Hay za tem, ażeby roko­
wania pokojowe w Pekinie zagaić wspólnem 
oświadczeniem mocarstw, które ma zawierać 
zapewnienie, że terytoryum państwa chińskie­
go nie będzie uszczuplone tudzież żądanie 
otwartego wolnego obrotu handlowego dla 
wszystkich narodów.

Nowy J o rk , 22 października. Jak
z Tientsinu 19 b. m. ze źródła pewnego do­
noszą, wojska połączone wkroczyły 17 b. m. 
do Paotingfu. Miasto było prawie zupełnie 
opuszczone. Nie natrafiono na żaden opór.

P e k in ,  22 października. Biuro  Reutera 
donosi: Posłowie mocarstw jeszcze nie są 
gotowi do spotkania się z ks. Czingiem i Li- 
hun-Czahgiem, Spotkanie to prawdopodobnie 
zostanie odroczone. — Hr. W aldersee oświad­
czył, że uważa operacye wojenne za ukoń­
czone i spodziewa się rychłego odwołania.

P e k in ,  22 października. Nowy angiel­
ski poseł Satow przybył tu.

Tientsin, 22 października. Poseł nie­
miecki odjechał do Pekinu.

Podbój Trausraalu.

Laurenzo-Marijnez, 22 października. 
K ruger odjechał na pokładzie okrętu „Gel- 
derland".

D u rb a n , 22 października. Buller odje­
chał do Anglii.

Kapsztad, 22 października. Boerowie 
ponieśli znaczną klęskę w walce koło Jagers- 
fo n ta in ; w walce tej brały udział kobiety. 
Lord M rthuen zabrał Boerom koło Zeerust 
225 wozów i wziął kilkunastu nieprzyjaciół 
do niewoli.

Telegrafowany fenrs wiedeński.
’.a ic d c ń , 22 października 1900. Zamknię­

cie giełdy (Schhmcourse). Godzina 2 min. 30. 
Akcye austryaekiego Zakładu kredyt. 647 25 ■ 
Akaye węgierskiego Zakładu kredyt. 646 '— , 
Akcye Anglobanku 268 — , Akcye Unionban- 
ku 527 —, Akcye Landerbanku 405 —, Akcye 
Bankyereinu 458 '— , Akcye,Bodencredit 853 — , 
Akcye galieyjsk. Banku hipotecznego 590 '— , 
Akcye Kolei państwowych 644 50, Akcye Ko­
lei Południowej 107 50 Akcye Tramway A )  
268 50, Akcye Tramway B )  263' — , Akcye 
Kolei E lbethal 459-—, Akcye Kolei Pół­
nocnej — *—, Akcye Kolei Czernicwie- 
ckiej — •— , Akcye Alpiny 416*50, Akcye 
Rima M uraayi 505 — , Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 1660*— , Akcye Fabryki broni 
281 '—, Akcye Tureckie tytoniowe 292 — . 
O bligacje węgierskiei indemnizacyi 90 40, 
Renta majowa 96 '65, Austryaeka R enta koro­
nowa 97*30, W ęgierska Renta koron. 90 05, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 90*20, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92*— , 4 1/* pre.
1. Listy Banku krajowego 98*75, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 90' — , 4 1/, prc. Listy 
Banku hipotecznego 98 50, 5 pre. Listy Ban­
ku hipotecznego 109*50, 4 prc. Galie. Obli­
gacje  propinacyjne 95 45, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. % r. 1893 90'75, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 88'50, Losy tureckie 103 75. 
Marki 117*70. Ruble 254 75

Odpowiedzialny redaktor A dam  K re c h o w ie c k i



6
Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 

e. k. Ministerstwa handlu

icza m
we Lwowie, ul. św. Marcina 29,

poleca

Nadesłane.

! A sfa lt  w  g o rą cy m  s ta n ie  do i izola-
eyi fundamentów, oraz do osuszania zawil­
goconych ścian w pomieszkaniaeh. — N i­
szczy bezpow rotn ie  gorącym asfaltem  
grzyb drzewny.

T e k t n j j ^  a s f a l t o w ą  ogniotrwałą do kry­
cia dachów od 20 cent. za 1 metr kwadr.

Lak  asfaltowy 1 smołę destylo­
waną bezwodna do konserwacji dachów 
i  drzewa.
Elastyczne płyty i*o!acyjme.

Fabryka wykonuie pokrycia dachów i repara­
c je  swoimi robotnikami w całym  kraju 

Telefon nr. 250.

m  bzBii£i ŁyszKiewicza mm
w e Lwowie, ul. św. Marcina 29 poleca 

D a c h y  h o l  z c e m e n t o w e  nie wymagające wią­
zań dachowych, bez konserw acji i reparacyi, wie­

cznej trwałości.________________

Wszech nauk lekarskich

Dr. Władysław Borzęcki
ordynuje od godziny 8 do 5 po poł. 

ul. Grodzickich 6, I. schody.

Każdemu nadsyłającemu adres swój do Ad- 
m inistracyi w W arszawie (w gmachu teatrów) w y­
słany będzie bezpłatnie i franco numer Echa mu­
zycznego, teatralnego i artystycznego, poświęcony 
ilustraeyom i  opisowi nowego teatru miejskiego we 
Lwowie.

GO n n n  koron wynosi główna wygrana lote- 
O U i U U U  ryi na dochód inwalidów, która to po 
odtrąceniu 20 pre. zostaje wypłaconą. Zwracamy 
uwagę szan. naszych czyteln ików , że ciąguienie  
odbędzie się 10 listopada.

D r. JL  Fadalew ski
specyalista chorób skórnych i wenerycznych,

h. lekarz na klinikach uniwersyteckich w W iedniu, 
Berlinie i Paryżu, leczy metodą opartą na najśwież 
szych badaniach naukowych i za pomocą najnow­
szych przyrządów wszeikie c h o r o b y  wene­
ryczne. nawet najbardziej zastarzałe, skhrne, 
narządu moczowego i płciowe, tak u 
mężczyzn jak u kobiet. Ordynuje od g. 10—12 rano 

i od 3—5 po połudn., ul. Akademicka 1. 12.

COLGSSEUftf TH0RMA
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przedstawienie. 
W  n ied zie lę  i  św ię ta  d w a  p rzed sta w ien ia  o godz. 
4 po południu po cenach zniżonych, o godz. 8 wie­

czór po cenach zwykłych. Co piątku I l i g h - L i f e .  
Program : Freres P o p p e s e u  fenom enalni gim na­
stycy na potrójnym reku; L illy  B e r t o l e t t i  jedy­
na i niezrównana Pansform atorka; Man de W i r t h  
słynny przedstawiciel subretek; The M i o v s k y eks- 
eentryey muzykalni zwani .słow ikam i1'; Rodzina 
C a 11 a y akrobaei; Mr. R o n n s, komiczny aktor; 
Siostry O r k n e y, muzykalne artystki na trapezie, 

itd. itd.
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 

W -go Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

Jako dolbrą ł pewną lokacyę
polecamy

4°/0 Listy hipoteczne koronowe,
4 1/2°/n Listy hipoteczne,
5°/0 Listy hipoteczne premiowane,
4°/0 Listy Tow. kred. ziemskiego,
4 1/2°/o L i -ty Banku krajowego,
4%  Listy Banku krajowego,
5%  Obligacye kum unalne Banku kraj. 
4 f7o Pożyczkę krajową,
4 %  Gal. Obligacye propinacyjne i wszel­

kie renty państwowe.
Nadto polecamy

Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego.
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po n a j­

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprz. gal. akcyjnego

BAIKU HIPOTECZUEGO.

>?iisyjeehialt d© Lwowa.
dnia 22 października 1900
H O T E L  I M P E R I A L  

PP. S. hr. W iśniewski z Krystynopola, E. 
Rylski z Uhrynowa, W. M ałachowski z Krakowa, A. 
Horodyscy z Rossyi, K. Balicki z Kołom yi, J. Za­
jączek z W arsww y, M. Krzystofowicz z Załuez, M. 
Brykczyński z Paeykowa.

Wystawy i Muzea.
Nieustająca Wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha i. I i , pierw­
sze- piętro, je s t otw?sta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. 
w dnie powszednie 80 ct. — Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum im ien ia  Lubomirskich. 
W  dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

C E  MN I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 22. październ. 1900.

I. Akoye aa azrakę.

Banku hip. ga l. po 200 zł.(400 k.)
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k .).......................
Kol. g. Kar. Lud. po 200 z ł. ma.

(400 k o r o n ) ...................................
Kol. L w ów -C zerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) .
Garb. w Rzeszowie po 200 zł.(400k.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wed. po ;W0‘zł.(400 k.)

12. L isty zastawne za 100 K. °
Banku h. g. 5°/0 wa. w yl. z 1o’/0 pr. 60 

„ n n41/.7o „ los. w 50 1. . ®
.  60L  po200 F .®

kraj. 4 w. a. los w 511. ^
„ „ 4“/o w. a. los. w 57 l . - 9

Tow. kred. gal. z iem .4% (pierwsza ®
e m i s y a ) .................................... ~

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4 °/0 
los w 41*/s lat . . . .  3  
4°/o lo s w 56 lat . . . a

m .  Obllgi za 100 K. ®
Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. s*
Buków, funduszu propin. 5°/0 wa.
Komunalne Banku kr. 5°/o (2em.)

n „4>/,% (3em.) .
Komunalne banku kr. (4em.) 4o°/o ^
Kolej, lokalne dtto 4°/o po 200 kr.
Pożyczki kraj. 6'/o wa. z r. 1878 

■ m 4°/o po 200 koron
z roku 1893 .......................

Pożycz, m. Lwowa 4°/o po 200 kor.
IV. Loży.

Miasta Krakowa po z ł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i .............................
20 f r a n k ó w k a ...................................
100 rubli rosyjskich srebrnych .
100 rubli rosyjskich papierowych.
100 marek niem ieckich . . .

p łaeą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

610 — 620 —

354 - 364 —

420 — 425 —

527 — 534 — 
150 -

430 — 500 —

400 - 420 -

109 30 
98 30 
89 70 
98 50 
92 -

110 -
99 -  
90 40 
99 20 
92 70

91 - 91 70

92 20 
89 90

92 90 
90 60

95 -  
100 50 
100 50 
99 -  
91 50 
91 -  

102 -

95 70

101 20
99 70 
92 20 
91 70

90 -  
88 -

90 70 
88 70

69 50 
145 -

72 50

11 35 
19 20 

254 -  
254 25 
118 -

U  50 
19 50 

258 -  
257 25 
118 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 21 października 1900.

A. Ogólny dług pańafrwa0 płaeą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- lis to p a d ........................................  96.60 96.80
luty-sierp ień   ..................................  9 6 5 0  96.70

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e c ..................................  96.30 96.50
kwiecień -październik . . . .  9 6 3 0  96 50

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4p r . 170 .— 173. -  

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 131.50 132.50
„ 1860 no 100 zł. 5 pr. . 1 6 0 . -  162—
„ 1864 po 100 zł. . . . 1 9 7 . -  19 L —
„ 1864 po -50 zł. . . . 1 9 7  -  199 -

Listy zast. domen, państ. 120 
zł. 5 prc.  ........................................  298 .— 300.—
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań­

stwa reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr...................................... 114.20 114 40
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kr. 4 pr. . .

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 
„ za 200 zł. mk. 5E/4 pr. (ostemp.
akcye) . . ........................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. o>/4 pr......................................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostemp. akcye) 5 pr.........................

OMlgaoye pierwszeństwa
Kol. Are. Albrechta za 300 z ł. 5 pr.

w złocie  za 200 z ł. 5 pr.
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr..........................................
Koi- Czeskiej emiss. z 1 . 1895 za 400

kor. 4 pr..................................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400

kor. 4 pr..................................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 pr. . ...................................
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr..................................
Koi. Arcyks. Rudolfa (Saizkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

foo

97.35 97 55
we.

9 8 . - 93 50

111.25 112.25

487— 489—

116.25 117.25

93.10 9 4 —

422— 424—
(kolejowe).

94.60 95.60

95— 85.81)

94.50 95.50

93.25 94.25

93— 93 50

114.50 —.—
ty w ęgierskiej)

113.80 114.—

90.05 90.25
98.40 99.30

188— 139—
163.50 164.50
163— 164—

W ęg. złota renta za 100 zł. 4 
„ „ „ w wal. kor za
„ kor. 4 pr...........................................
„ obi. prop. za 100 zł. 4*/i pr- 
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/o 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 k.)
„ ■„ „ z a  50 zł. (100 k.) .

E. Ohligaoye indenmizaeyjne.

Kroaeyi i S ław onii za 100 zł. 4 pr. 9 2 .— 93 —
W ęgier za 100 zł. 4 pr........................  90.35 91 35

F. Inne pubUosne pożyoskl.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr.....................................................  251.25 253,25
Pożycz, reg. Dunaju z r. L878 los 5 pr. 106. -  108. — 
Poż k r a j .  Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r e . ............................  91.40 92.30
Bukowińskie obi. propinacyjne ics  

za 100 zł. 5 p r c . ................................. 1 0 1 . -  102—

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za. 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr............................................

Renta włoska za 100 lirów  (96 kor.)
4 pr..................................................... .....

Pożycz, sebr. prem.. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prera. kol. za 400 frank

1. Listy zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku ios. w 301.4‘/>Pr- 
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ n „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
» n n rł 4 pr.

Gal. akc. ban. hip. 10 pr. pr em. los 5 pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 41/ ,  nr.
„ „ o „ „ 60 lat za 200
koron 4 pr..............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. ios. 41 lat.
„ ,  „ „ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla G alieyi Lodom.
41/* pr. 511/, lat, zwrotne . . . 

B aniu  krajowego oblig. komun. 2
Em isya 5 pr...........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Em isya 42 lat za 300 kor. 41/, pr. 

Banku kraj. losy  57l/sl- za 200 kr. 4 pr.
„ „ obi. kol. Ioa.za200kr. 4 p r .

Austro-węg. banku 401/* la t los. 4 pr.
„ „ „ 50 lat los 4 pr.

R. ObUgaoy© z prawem pierwsze Ast-
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.....................................................
Tow. żegl. par. poDun. Em. z l886  4 pr. 
K olei półn.ces. Ferd. em .zr 18864pr.

„ n - » 1887 4pr.
» n r » » 1888 4pr.

» - n .. n n 18914pr.
Kol.Lwów-Czer.-Jassy z r .l8 8 4 z  a 300

łz. pr.....................................................
Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr. . . .  .........................
Gal.Kol. lok. w schodn. za 100 zł. 4 pr. 
W ęg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 z ł. 5pr.
„ „ a „ 1387 za 200 zł.4pr.

J. Losy (za sztukę),
Budapeszteńskie (B asiliea) 5 zł. 
Zakład kred. d la h. i p. 100 z ł . .  .
Ciary 40 zł. mk........................................
Pożyczka m, Insbruku 20 zł. . .
Losy tu. Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk..................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł

płaeą żądają

90— 91—
94.50 95.20

88.25

75. - 77—

i listy dłuzn*

99.90
93.75 94.75

239— 241.
233 25 234.50
103.20 103.70

94.50 95.—
109.50 110—

93.50 99.50

89.50 90.50
91.o0 93.50
92.75 93.75
92.75 93.75
89.80 90.45

98.40 99—

100.25 101—

— 99—
92— 93—

97.75 98A5
97.75 98.75

wa zalOOzł.nojn.

105— 106.30
108.50 106.50

97.10 98 —
98.30 99—
97.30 98.10
97— 97.80

85 75 86.75

91.20 91.60

103— 1&3B0
103.60 104.40
80.30 91,30

12.40 15 40
339.50 391.50
126— 128. -

65 50 63.50
71.50 72 25
50— 52—

129— 131 —
42.25 43 25

płacą żądają
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 20.— 21 —
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 60. — 62—
Selma 40 z ł. mk.......................................  170.— 173.—
Pożyczka m. Salzburga 20 z ł . . 64.50 66.50
St. Genois 40 zł. mk.........  198.— 200.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 150.— 100.—

„ „ TryeatulOG złm k4i/spr. 410.— —.—
„ 50 zł. 4 pr. 180.— —

W aldstein 20 zł. mk. ..................... — .— — —
& . Akoye banków (za sztukę).

Banku Auglo-austr. 240 koron . . 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem.
Węg. ban iu  kredyt. 200 z ł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Oal banku hipot. 200 z ł......................

„ „ dla handlu i przem. 200 zł.
Banku dla kraj. koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 600 z ł.....................
„ Związków. (CJnionbank) 200 zł. 

Czesk. banku zw iąik. 100 zł. . . 
Zivnosteuska banka 100 zł. . . .

2 6 7 . -  268.- 
2555.— 2565.-

646.— 
1400—  

610.— 
356.— 
404.75 

1635.—  
527—
256—
257—

647.—
1410.—

620—
364—
405.75

1705—
528.50
257—
258—

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 390.— 400.—

„ „ „ akcye zakład 200 z ł 284.— —
Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 z ł.m k . 6050.— 6070.— 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200zł. — .— —
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw. 200 zł. — .— —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 524.— 527.— 
„ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 392.— 400.— 
„ państwowych 200 zł. . . .  . — .— — .—
„ południowej 200 zł. . . .  —. — — —
„ weg. galie . i .  200 z ł, . .

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk.
405.—
740.—

4 0 8 . -  
743 -

A & o y e  Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń w ęgla w Briix 100 zł. 828.— 832. — 
Gal. karpackie naft. ;ow. 500 kor. 930.— 94-5 —
Austr. tow. górnicze A lp ine 100 zł. 416 50 417 50 
Prazkisgo tow. Żelazn, przem. 209 zł. 1653.— 1663 —
Sehodniey 500 kor................................... 1600.— 1608 —
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. — —.— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 z ł. . .

ST. W  S  K S L E.
B erlin  za 100 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran...................................
Petersburg za 100 rubli 5‘k  pr.

W łoskie banki . . 
Francuskie banki . 
Szwajcarskie banki

O. 1 A L U T T
Dukat c e s a r sk i .........................................
Austr. w ęg. 8 guld. złota moneta .
2 0 - f r a n k ó w k a ........................................
20-markówka .  ............................
Rosyjski półim periał .......................
N iem ieckie banknoty za 100 marek 
W łoskie banknoty za 100 lir. . . 
Rubl"

449— 450.50

117.70 117 95
240.77 241—

95.95 9 6 1 0

11785 118 0,5
90.35 90.55

95 60 95A0

11.36 11.40

19.22 19.24
23.55 23.63

1TL75 117 95
90 40 90.60
2.55 2.56

M o n e t y  z a g r a n i c z n e

kupuje i sprzedaje najkorzystniej Sokal i Lilien
m 'g o  j ł s l

I i a i ł k i f w y  1 k a n t o r

i j i .

T

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. T. 4/00 2 (8545 2 —8)

0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wzy­
wa posiadacza rzekomo zaginionej karty  wkład­
kowej Towarzystwa kredytowego dla h-ndlu 
i przemysłu w Tarnowie N r. 5587 na 1000 
koron opiewającej, na iroię Juliusza F inka 
wystawionej, aby ją  w przeciągu jednego ro- 
‘£ui 6 tygodni i 3 dni, licząa od dnia trzecie­
go ogłoszenia edyktu w „Gazecie lwow- 
skiej“ tutejszemu sądowi przedłożył, gdyż 
inaczej karta ta  wkładkowa za umorzoną bę­
dzie uznaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 28. września 1900.

L. cz IV. 85/64 1_ (8561 2 - 3 )
Zawiadsmia się, że w tutejszym depo­

zycie sądowym znajdują się następujące go­
tówki od przeszło 80 la t.

1. masa spadkowa po ks. Hipolicie Fół- 
grabskim  w gotówce 40 koron.

2. masa spadkowa po E w re Ziarno w 
gotówco 40 koron.

3 masa spadkowa po Franciszku Ostia- 
i daku w gotówce 53 kor. 75 hal.

4. masa spadkow i po Marcinie Kotuli 
w gotówco 6 k. 00 hal.

5. masa spadkowa Mojżesze Tannenbau- 
r ta  1 k. 92 hal.

Kuratorem tych mas ustanawia się ck. 
notaryusza Ignacego K- sńisbiego i wzywa się 
niewiadonych z pobytu wł ścicieli lub tychże 
prawnych następców, aby w przeciągu jednego 
roku, 6 tygodni i 3 dni tera pewmiej z po­
trzebnymi dokumentami się zgłosili, gdyż 
inaczej gc tówki te za przepadli- uznane 
bowi Państw a wydane będą.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Ulanów, dnia 1. wrześn a 1900.

Śkar-

L. cz. A. 142/99 4 (8596 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Haliczu podaje 

do wiadomości, że Aniela Punicka zm srła dnia 
31. m«ja 1896 w Husimem w Gubernii Lu­
b ińsk iej w Rosyi bez pozostawienia rozporzą­
dzenia statniej woli.

Gdy miejsce pobytu powołanego do spad­
ku Ko nela Puni kiego nie jest znanera, wzy­
wa się go, aby w przeciągu roku, licząc od 
dały tego edyktu zgłoś ł się w Sądzie i wniósł 
oświadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie zostanie przewód spadkowy przeprowa­
dzonym ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i z ustanowionym dlań kuratorem adwokatem 
dr. Janem  Lityńskim w Haliczu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, dnia 15. września 1900.

L. cz. A. 247/99 4 (8597 2— 3j
O. k. Sąd powiatowy w Haliczu podaje 

do wiadomości, że Stanisław  Punicki zmarł

dnia 17. marca 1899 w Haliczu bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli,

Gdy mi ej c«- pobytu powołanego do spad­
ku Kornela Punickiego nie jest znanem, wzy­
wa się go, aby w’ przeciągu roku, licząc od 
la ty  tego edyktu, zgłosił się w sądzie i wniósł 
oświadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie zostanie przewód spadkowy przeprowa­
dzonym ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i z ustanowionym dlań kuratorem, adwokatem 
dr. Janem  Lityńskim w Haliczu

(\  k. Sąd powictowy, Oddział II. 
Halicz, dnia 15. września 1900.

L. 213 (8535 2 -  3)
Pan dr. Markus Taub, kandydat adwo­

katury wpisany z stał z dniem  5. paźdiern ka 
1900 na listę adwokatów Samborskiej Izby 
z siedzibą urzędową w Drohobyczu.

Z W ydziału Izby adwokatów.
Sambor, dnia 5. października 1900.



L. cz. E. 2394/99 (16) (8837 3 - 3 )
Na żądanie F irm y Aschkenazy et Munz 

w Przem yślu przez ad w. dra Bernarda Gansa 
i Związku bankowego w Krakowie przez adw. 
d ra  H erm ana Sfinfelda, odbędzie się dnia 25. 
października 1900 o godz. 9 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze N r. 9 w Jarosławiu, licytaeya realności 
lwb. 1484 ks. gr. gm. Jarosław objętej, Sen- 
dera i Ohany także A nny z Neubergów Ga- 
blów własnej, wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z 4 rolet żelaznych sklepowych 
i 11 sztuk przyrządów do gaszenia ognia.

Cała nieruchomość, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 149.010 kor., (połowa 
na 74.505 kor.), przynależności zaś na 96 kor.

Najniższa cena wynosi co do całej 74 553 
kor., (co do połowy 37302 kor.), poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych w ydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu - niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław , dnia 19. sierpnia 1900.

L. ez. E. 566/00 (8) (8714 2 - 3 )
Dnia 22. listopada 1900 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 1 
sądu tutejszego licytaeya połowy realności 
lw h. 283 ks. gr. gm. Krzywotuły objętej, dłu­
żnika Paw ła Diuka w łasnej, ocenionej na 
880 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 586 kor. 66 hal

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej połowie nieruchomości, 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ottynia, dnia 20. września 1900.

L. cz. E . 394/00 (6) (8784 2 - 3 )
Dnia 22. listopada 1900 o godz. 9 

przed południem odbędzie się w biurze Nr.
II I . sądu tutejszego licytaeya % części real­
ności lwh. 71 ks. gr. gm. Wykoty objętej.

Nieruchomość oceniono na 1075 kor. 
50 hal.

Najniższa cena wynosi 717 kor., poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi.

W arunki licytacyjne i inne oduośue do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których ja k ;e prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
bą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego. -

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 25. września 1900.

L. cz. E. 24/00 (12) (8586 2— 3)
N a żądanie Towarzystwa kredytowego 

dla handlu  i przemysłu w Krakowie, zastą­
pionego przez adw. dra L coria Horowitza w 
Krakowie, odbędzie się dnia 21. listopada 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 25, licyta- 
cya dóbr tabularnych Klecza dolna lwh. 266, 
Klecza średnia I. lwh. 267 i Klecza średnia
II . lw h. 268, Franciszka Neum ayera własnych, 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
inw entarza martwego a należącymi do dóbr 
tabularnych Klecza dolna lw h. 266.

Nieruchomości, wystawione na licytaeyę, 
są ocenione a to: Klecza dolna lwh. 266 na 
80.710 kor., Klecza średnia I. lw h. 267 na 
116.417 kor., Klecza średnia II. lwh. 268 
na 21.110 kor., przynależności zaś na 10.048 
kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 152.190 kor. 
40 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, nałoży zgło­
sić do sąda najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, 22. września 1900.

L. cz. E. XXI. 1159/00 (5) (8734 2 - 3 )
Dnia 23. listopada 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sali Nr. IV. sądu 
tutejszego licy tacja  realności 1. k. '1063% 
lwh. 1055 Dz. II., z przynależnościami.

Dom z przynależnościami oceniono na 
5467 kor., zaś g runt orny z przynależnościami 
na 1985 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 4056 kor. > 4 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. 17.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ści nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu ęądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 25. września 1900.

L. cz. E . 977/00 (5) (8827 2 - 3 )
Dnia 22. listopada 1900 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr.
III. sf du tutejszego licytaeya realności a) po­
łowy lwh. 133 i b) połowy lwh. 263 ks. gr. 
gm. Mokrzany objętych.

Nieruchomości oceni-no ad a) n 5371 
kor., ad b) na 46 kor. .

Najniższa cena obydwu realności, niżej 
której sprzedaż nie nastąpi, wynosi 3611 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r ­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia lioylaeyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o_ dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 26. września 1900.

L. cz. E. 123/99 (8) (8632 3 - 3 )
N a żądanie Towarzystwa dla kredytu 

hipotecznego i tsobistego w Krakowie, zastą­
pionego przez adw. dra Grossa, odbędzie się 
dnia 26. listopada liMU o godz. 9 przed po­
łudniem, w sądzie, niżej wymienionym, oddział 
IV., licytaeya dóbr tab. Fałkowa dolna lwh. 
314 objętych, wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z zasiewów i budynków.

Nieruchomość Fałkowa dolna, wysta­
wiona na licytację, jest ocenioną na kwotę 
78.851 kor., przynależności zaś na 11.404 kor.

Najniższa cena wynosi 52.567 kor. 82 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząee się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Oddz IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 1. października 1900.

L cz. E. 206/00 (5) _ (8728 2 8)
N a żądanie powiatowej Kasy oszczędności 

w Wieliczce, zastąpionej przez dra Gwidona 
Friedberga, odbędzie się dnia 20. listopada 
1900 o godz. 10 rano, w sądzie biuro N r. 6, 
licytaeya realności iwh. 158 w Wieliczce, 
wraz z przynależnościami, składającymi się 
z kluczy, okien i drzwi.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 19.023 kor., przynależności 
zaś na 278 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 9650 kor. 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta meże każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie, biuro Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie 'p raw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania jedy­
nie p r z ^  przybicie na tablicy sądowej jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temu sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0 . k. Gad powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 14. sierpnia 1900.

L. cz E. 1808/00 (2), E . 1809/00 (2),
E 1267/00 (3), E. 12o9/00 (3i (8268 2— 3)

Na żądrnie Antoniego Łobosa w Brzo­
zowie i Towarzystwa zaliczkowego w Brzo­
zowie, odbędzie się dnia 22. listopada 1900 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze, Nr. IV,, licytacja a) 
realności 1. wyk. hip. 820 gra. Brzozowa obję­
tej, b) realności lwh. 857 gm. Goleowa, r e ­
alności lwh. 110 i, 6/18 części realności iwh. 
3-Ul i całej r  a lnościlwh. 1182 gm. Przysie­
tnica, c) 1/3 części r-alnośei lwh. 925, D3 
części realności lwh. 797, całej realności lwh. 
325, połowy realności lwh. 890, 4/24 części 
realności lwb. 926 i 2/12 części rea'ności 
lwh. 927 gm. Pizysmtnica, d) oolowy real­
ności lwh 270 i całej realności lwh. 187 
gin. Górki objętych, wraz z p r z y  należnościa­
mi. składającemi się z dwóch domów mieszkal­
nych i stodoły.

Nieruchomości, w y sta w io n e  na licytację, 
są ocenione ad a) razem z przynależytościa- 
mi na 4694 kor . ad b) lwh. 8 o7 na «60 
kor., lwh. l i 01 na 650 kor., lwh. 330 na 
70 kor., lwh. U 3 2  na 460 kor., ad e) na 
3310 kor. 96 hal., ad dj lwh. 270 na 535 
kor., lwh. 187 na 2921 kor.

Najniższa cena wynosi dwie trzecie ceny 
szacunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne' i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­

nia i t. d. (może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 13. września 1900.

L. cz. E. 1051,00 (9) (8682 2 - 3 )
Na żądanie c. k. uprz. gal. akc. Banku 

hipot. we Lwowie, odbędzie się dnia 20. listo­
pada 1900 o godz. 10 przed południem, w są­
dzie niżei wymienionym , li ytacya realności 
pod lk. 258 i 259 whl. 223 i 224 w Rze­
szowie, małolet. Izabelli i Zofii hr. Wodzickich 
własnych, wraz z przynależnośc:arai, opisa- 
nemi w protokole z 18. lipca 1900.

Realności te, jako jedna całość gospo­
darcza, wystawione na licytaeyę, są ocenione 
na 60.000 kor., przynależności zaś na 950 
kor. 70 hal.

Najniższa cena wynosi połowę tj. 30.475 
kor. 35 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 7 8. września 1900.

L. cz. E. 440/00 (4) (8844)
Na żądanie Nussima Bauera, odbędzie 

się dnia 16. listopada 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
kanc. N r. II. nad apteką w Rohatynie, licy­
tac ja  realności lwh. 3 i 5 ks. gr. gm. kat. 
Koniuszki, wraz z przynależnościami, w proto­
kole opisania z dnia 20. lipca 1900 1. czyn. 
E. 440 00 (2) bliżej określonemi.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytaeyę, są ocenione: a to nieruchomość whl. 
3 objęta na 484 kor., zaś nieruchomość whl. 
5 na 1410 kor., wliczając już przynależności 
na kwotę i 50 kor. ocenione.

Najniższa cena wynosi co do nierucho­
mości whl 3 objętej kwotę 242 kor., zaś co 
do nieruchomości whl. 5 kwotę 705 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które jako odpo­
wiadające przepisom prawnym niniejszem za­
twierdza się, i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej w y­
mienionym, w kanc. Nr. II. nad apteką.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnik?, do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
R ołuryo, dnia 28 września 1900.

do L. 968/900. >8922 1 — 8)
Ogłoszenie licytacyi.

Oeltiin oddanm przewozu na rok 1901 
około 330.000 Kg. materya!ów tytoniowych 
z dworca kolejowego w Tarnopolu i nspow rćt, 
odbędzie się w e. k Urzędzie sprzedaży ty ­
toniu w Tarnopolu publiczna licytacja dnia
5. listopada 1900.

Pisemne oferty z oznaczeniem ceny prze­
wozu za 100 Kg. sporco w cyfrach i słowach 
opieczętowane w podwójnych kopertach i przy 
dołączeniu wadyum w wysokości 5%  od tej 
sam y zarobku, jaka wypadnie od ilości po- 
wyższ-j wagi, licząc w ofercie wynagrodzenie 
za 100 Kg. sporco, wnosić należy w c. k. 
Urzędzie sprzedaży tytoniu w Tarnopolu do
4. listopada 1900 do 12-ej godziny w połu­
dnie. gdzie bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można. '

0. k. Urząd sprzedaży tytoniu.
Tarnopol, dnia 18. października 1900.

„GUzeta Lwowska" Nr. 242 z dnia 23 października 1900.
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TA. 11.604/900  ̂ (8924 1 - 3 )

Licitations-Kundmachung.
Von dem k. k. Finanz-Oberinspectorate in  Ozeraowitz wird kundgegeben, dass die 

E inhebung der Yerzehrungssteuer yon Fleisch, dann yon V- ein, W einmost and Obstmost, 
sowie des 309/oigen Landeszuschlages zur letzteren Verzehrungssteuer in den Pachtbezirken, 
1. Ozernowitz, 2. Sadagóra und 3. W iżnitz-Kutty fur das Jab r 1901 uubedingt and fur die 
Jahre  1902 und 1903 bedingt, eyentuell fur die Jah re  190!, 1902 und 1803 unbedingt im 
W ege der óffentliehen Versteigerung verpaehtet wird.

Die Y ersteigerung w ird beziiglich der Pachtbezirke Oz9rnowitz v,nd Sadagóra am 14. 
Noyember 1900 und beziiglich des Paohtbezirkes Wiżnitz-Kutty am 19. November 1800, 
beidemal urn 10 U hr vormittags, bei dem Finanz-Oberinspectorate in  Ozernowitz (Eudolfs- 
platz Nr. 7 I. Stock) stattfinden.

Der Ausrufspreis ist m it den naehstehenden Jahresbetragen b e s tim m t:
1. fiir den Pachtbezirk Ozernowitz beziiglich der Y erzehrungs­

steuer von Fleisch m i t ................................... 110.000 K.
und von Wein, W einmost und Obstmost mit . . . . . .  25.000 K.

Zusam m en 135.000 K.
2. fiir den Pachtbezirk Sadagóra beziiglich der Y erzehrungssteuer

von Fleisch m i t ...................................................  14.000 K
und von W ein, W einmost und Obstmost m i t ...........................  4.050 K.

Zusammen 18.000 K.
3. fiir den zusam m engehórigen Pachtbezirk W iznitz-Kutty be-

ziiglich der Y erzehrungssteuer yon F le is c h :
a) im Bezirke W iznitz m i t ..........................  14.000 K.
b) im Bezirke K utty m it  .......................  10.000 K.

und von W ein, W einmost- und Obstmorst im Bezirke W iznitz mit 2.100 K.
Zusammen 20.100 K.

Oumulatiyanbote beziiglich beider Steuergattungen, dann beziiglich der Pachtbezirke 
Cz9rnowitz und Sadagóra werden an g en o m m ea; werden jodoeh Einzeln- und Oumulatiyan- 
bote gestellt, so behalt sieh die F inanzverw altung hinsichtlieh der Genehm igung derselben 
die Yolle freie W ahl yor.

Bei Oumulatiyanboten sind die Pacbsehiliingsbetrage fiir jeden Pachtbezirk uud fiir 
jede der beiden Steuergattungen in  Zifferu und Buchstaben separat anzufilhren.

Die mit dem Vadium, bestehend in  dem zehnt-n Theile des Ausrufspreises, belegten 
und nach dem yorgeschriebenen Form ulara yerfassten schriftlichen Offerte sind vor der Liei- 
tation yersiegelt bei dem Vorstande des k. k. Fm anz-Oberinspectorates in Ozernowitz zu 
iiberreiehen.

W ird ein schrifiliches Offert von m ehreren Personen gem einsehaflich  gemacht. so 
muss es die ausdrilckliche E rk larung  enthalten, dass die Offerenten die solidarisch^ H aftung 
fiir die genaue Erfiillung der Pachtbedingm sse iibernehmen.

Die tlbrigen Lieitations- und Pachtbedingnisse kbnnen bei dera k. k. Finanz-Oberin- 
spectorate, sowie bei den unterstehenden Finanzwach-Oontrol-Bezirksleitung9n in den Arots- 
stunden eingesehen werden.

Ozernowitz, am 17. October 1900.
F iir den k. k. F inanz-O berinspeetor:

Dr. Tarnowiecki.

L. cz. E . 1737/00 (8) (8906)
Dnia 6. listopada 1900 o godz. 101/, 

rano odbędzie się w biurze Nr. 7 sądu tutej­
szego licytacya realności lwh. 96 gm. Ohocin 
objętej, wraz z przynależnośeiami, składają- 
cemi się z drzew owocowych.

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 1320 kor., przynależności 
zaś na 148 kor.

Najniższa cena wynosi 978 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już  istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 12. września 1900.

L. cz. E. 807/00 (8) (8905)
N a żądanie Mesehulima Kupferberga, 

odbędzie się dnia 9. listopada 1900 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II., licytacya połowy real­
ności objętej lwh. 533 ks, gr. gm. kat. Pro- 
bużna, wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 350 kor., przyleżności 
zaś na 17 kor.

Najniższa cena wynosi 183 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach t^s»o postępowa- 
ma. jedynie przez przybicie ua tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niż9j 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi

pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Husiatyn, dnia 10. września 1900.

L. cz. E. 638/00 (3) (8867)
N a żądanie p. M aryi W ojna, zastąpio­

nej przez adw. dra Heynego w Złoczowie, 
odbędzie się dnia 6. listopada 1900 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 46, licytacya całego 
ciała hip. lwh. 477 ks. gr. gm. kat. P itry - 
eze objętego, a z pare. bud. ik. 331 wraz z do­
mem f  z parc. g ruat. lk. 2020, 2024 i 2025 
się składającego.

Przynależności nie ma.
Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 

cyę, jest ocenioną na 320 kor.
Najniższa cena wynosi 213 kor. 34 hal., 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzone, za sporządzenie których kwotę 12 kor. 
się przyznaje, i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia, i t.
d.) może każdy, m ający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 45.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy,! Oddział III.
Złoczów, dnia 7. wrześma 1900.

L. cz. E . 665/00 (3) (8870)
Dnia 22. listopada 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze N r. 2 sądu 
tutejszego licytacya %  części realności objętej 
lwh. lÓO ks. gr. gm. Sarniki. Iwana Serkiesa 
i Seńl.a Serkiesa w łasnych

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
oceniono na 736 kor. 50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 491 kor., zaś wadyum 
73 kor. 65 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia- jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
powi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Bobrka., dnia 15. września 1900.

G. TA. E. 41/99 (14) (8881 1— 3)
A uf Betreioen der F irm a Siebenbiirger 

Tuchniederlage der helltauer Woli weber in 
K ołom ya, yertreten durch H. Dr Landau, 
Adv. in  Kołomya, findet am 20. Noyember 
1800 Yormittags 10 U hr, boi dem^ unten be- 
zeichneten Gerichte, Zim m er Nr. 6, die Yer­
steigerung der Ilalfte der Realitat Einl. Zl. 
170 des Grundbuehes Tłuste Stadt statt.

Die zur Y ersteigerung gelangende Lie« 
genschaft ist auf 600 Kr. bewertet.

Das geringste Gebot betragt 450 Kr., 
unter diesem Betrage findet era Yerkauf 
nicht statt.

Die hiem iTgenehinigten Yersteigerungs- 
bedingungen und die auf die Uiegenschaft 
sich beziehenden Urkunden (Grundbuchs - Hy- 
potbekenauszug, Oatasterauszug, Sehatzungs- 
protokolle u. s. w.) konnen von den Kauflu- 
stigen bei dem unten bezeiehten Gerichte, 
Zimmer Nr. 6 wahrend der Geschaftsstunden 
eingesehen werden.

Reehte, welehe diese V ersteigerungknzu- 
lassig m achen wiirden, sind spatestens im 
anberaum ten V ersteigerungsterm ine vor Be- 
ginn der Y ersteigerung bei Gericht anzumel- 
den, widrigens sie in A nsehung der Liegen- 
schaft selbst nicht m ehr geltend gem acht 
werden konnten.

Von den weiteren Yorkommnissen des 
Y ersteigerungsyerfahrens werden die Perso- 
nen, fiir welche zur Zsit an der Liegenschaft 
Reehte oder Lasten begriindet sind, oder 
im Laufe des Versteigerungsverfahrens be- 
griindet werden, in  dem Falle nur durch 
A nscblag bei Gericht iu Kenntnis gesetzt, 
ais sie weder im Sprengel des unteu be- 
zćichneten Gerichtesj wohnen, noch diesem 
einen am Gerichtsorte wohnbaften Zustellungs- 
beyollmachtigten nam haft maeben.

K. k. Bezirks Gericht, A btheilug II.
Tłuste, am 28. Septcmber 1900.

W arunki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzone, za] sporządzenie ktrórych kwotęjf'14 
kor. 62 hal. się przyznaje i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 45.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 7. września 1900.

L. cz. E. 294/00 (8) (8871)
N a żądanie Józrfa Rudnickiifgo, odbę­

dzie się dnia 14. listopada! 1900 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r.IV III, licytacya realności lwh. 
244 gm. Salówka, tudziez realności lw h. 384 
tej samej gminy.

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione na 1) lwh. 244 gm. Salówka 
554 kor., 2) lw.b. 394 gm. Salówka 900 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 352 kor., 
ad 2) 600 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone, i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin, urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze N r. VIII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te' osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjn go powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeś li nie mieszkają w okręgu sądu ni 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Czortków, dnia 27. września 1900

L. cz. E. 957/00 (4) (8385 1 - 3 )
Na żądanie p. M ordka Gertnera, kupca 

w Kosowie, odbędzie się dnia 23 listopada 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I., licytacya 
połowy realności lwh. 578 ks. gr. gm. Żabie, 
iw ana Kicnaka własnej, składającej się z parc. 
bud. lk. 891 dom, 975 dom, stajała i grunt, 
lk. 5521 las, 5522/1 rola, 5522/2 ogród, 5523 
łąka, 5718 rola, 5720/ i łąka, 5721 rola. 
5722 pastwisko, 5723 pastwisko, 5724/1 łąka 
i 5727/4 pastwisko.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 6365 kor.

Najniższa cena wynosi 4243 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sadzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m ogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których ja rie  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępowa- 
a<a licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o daiszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 12. września 1900.

L. cz. E. 639/00 v4) (8S66)
N a żądanie p. Maryi Wojna, zastąpionej 

przez adw. dra Heynego w Złoczowie, odbę­
dzie się dnia 6 listopada 1900 o godz. 11 
przed południem, w sądzie.] niżej wymienio­
nym, w biurze N r. 46, licytacya całego ciała 
hrpot wyk. hip. 1. 10 ks. gr. gm. kat. P i­
ty/cze objętego a z pare. bud. lk. 330 wraz 
z budynkami, z pare. grunt, w łącznej prze-, 
strzeui 8 morgów i 201 sążni [ J .  

Przynależności nie ma.
Nieruchomość ta, wystawiona na iicyta- 

i cyę, je s t ocenioną na 1396 kor.
Najniższa cena w ynoh 930 kor. 66 hal., 

| poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

L. cz. E . 926/00 (6) (8911)
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Rzeszowa, zastąpionej przez adw. dra N. Bin- 
dera w Rzeszowie, odbędzie się dnia 5. listo­
pada 1900 o godz. 9 pr/ed  południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 6 
w Rozwadowie, licytacya realności lwh. 208 
ks. gr. gm. kat Rozwadów objętej, dłużników 
Naftalego i Breindli z H andlów Berglassów 
własnej, bez przynależności.

Nieruchomość powyższa, y/ystawiona na 
licytację, jest ocenioną .ua 8900 kor.

Najniższa cena wynosi 4450 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomość dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg ka strałny, protoioły  ocenienia 
i t. d.) może ka dy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas odzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obe-.-nie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rozwadów, dnia 2. października 1900.
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L. cz. E . §80/00 (7)

N a żądanie Kseńki Besażyny, włościanki 
z Niemirowa, odbędzie się dnia 26. listopada 
1900 o god?. 9 przed południem, w sądzie 
niżej w yraierionym , w biurze Nr. I., licytacja 
połowy real '.ości Iwh. 589 gm. Niemirów 
pod N r. domu 9 w Niemirowie położonej, 
Iwana Dobyke. własnej.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 212 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 141 kor. 67 hal, 
poniżej tej c ny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.» może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byfeby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co dc samej nieruchom ości nie mo­
głyby ze siu tk ism  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego p o w stan ą , zawiadamiano 
będą o dalszych w ydarm iaeh tego  postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i ni a wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niemirów, dnia 14. września 1990.

(8805) objętej whl. 2204 gm iny Zbaraż, wraz z przy-
należnościami.

Najniższa cena wynosi 1200 kor , poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Wierzycielom na realności ubezpieczo­
ny na zastrzeżonem zostaje ich prawo hipoteki 
bez względu na cenę przez przetarg uzyskaną.

V- arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chce kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym , w biurze N r. 14.

Wyznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k  Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 4. września 1900.

L. cz. E. 965/99 (7) (8880 1— S)
Na żądanie O. k. Prokaratoryi Państwa 

we Lwowie, odbędzie sięj dnia 15. listopada 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 6, licyta­
cya realności whl. 491 ks. gr. gm .Joat. Tłu 
st6 m., wraz z prznależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na iieytacyę, 
jest ocenioną na 1220 k o r ., przynależności 
zaś na 120 kor.

Najniższa cena wynosi 1005 kor , poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (w y c ią g  tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, iuaczsj roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego w stępow a­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 20. września 1900.

L. cz. E. 1258/00 (8) (8912 1 - 3 )
Dnia 31. października 1900 o godz. 9 

przed południem odbędzie się w biurze Nr.
IV. sądu tutejszego licytacya niewydzielonej 
1/3 części realności objętej lwh. 680/11. ks. 
gr. gm. Śniatyn, z przynaleźytościami.

Ni ruchomość tę oceniono na 548 kor. 
37 hal

Najniższa cena,, niżej której spr/edaż 
nie nastąpi, wynosi 365 kor. 58 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego p -stępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu są-iu niże; wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika ćo doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. S ą l powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 1. października 1900.

L. ez. E . 278/00 (4) , (8914 1 - 3 )
N a żądanie Danyły Żyła, prawnego za­

stępcy nieletnich W asyla, A nny i Ołeny Żyła, 
Współwłaścicieli realności lwh. 2294 w Żba- 
rażu, odbędzie się dnia 6 . listopada 1 -'00 o 
godz. 9 rano, w sądzie niżej wymienionym, 
W biurze Nr. 14, licytacya wspólnej realności

L. 106-;, _ (8923)
O b w i e s z c z e n i e .

Dnia 6. listopada 1900 o godz. 1 O-ej 
przed południem odbędzie się w kaneelaryi 
c. k. Zarządu salinarnego w Lacku publiczna 
licytacya za pomocą pisemnych ofert na do­
stawę materyałów sklepowych i tartych  na 
rok 1901 potrzebnych.

Oferty według formularza napisane, na­
leżycie ostemplowane, własnoręcznie podpi­
sane, zawierające oświadez-mie, że oferentowi 
znane są warunki licytacyjne, i że się tymże 
bezwarukowo poddaje.

Do ofert należy dołączyć wadyum 10%  
od żądanej ogólnej sumy. Oferty należy wno­
sić w zapieczętowanych kopertach z napisem 
„oferta N. N. na dostawę matery&łów dro­
bnych i tartych na rok 1901“ najdalej do 
godziny 10 przed południem do rąk Naczel­
nika Zarządu salinarnego.

Wykaz przybliżonej ilości i rodzaju ma- 
t ‘-ryałów, zarazem bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w biurze 2 Zarządu salinar­
nego w godzinach urzędowych.

0. k. Zarząd salinarny.
Lacko, dnia 20. października 1900.

5) świadectwem moralności i nieskazi­
telnego charakteru;;

6) biegłością ' polskiego i niemieckiego 
języka w słowie i piśmie;

7) m etryką urodzenia z nieprzekroczo- 
nyeh 40 lat życia.

Posada powyższa nadaną zostanie na je­
den rok prowizorycznie a po roku zadowala­
jącej służby nastąpi stabilizaeya.

Od kontrolora wym aga się złożenia 
kaucyi w wysokości jednorocznej płacy.

Obowiązkiem kontrolora będzie załatwiać 
samodzielnie całą likwidaturę i rachunkowość 
kasy gminnej w Oświęcimie, sporządzać wszel­
kie wykazy inwentarzu i zamknięcia rachnn- 
kowe tak, że do kasyera gm innego tylko pro­
wadzenie straey względnie odbiór i wypłata 
pieniędzy należeć będzie.

| Podania wnosić należy na, ręce Zwierz-
; chnośei gminnej w Oświęcimie w terminie 
' 3-tygodniowym od dnia ogłoszenia, 
j Oświęcim, dnia 12. października 1900.

Burm istrz 
Earol Śteieszek.
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L. 67.016/00 " (8148 8 - 8)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego stypendyum  
w rocznej kwocie siedemdziesięciu (70) koron 
z fuadaeyi jubileuszowej Najjaśniejszego Ce 
sarza i Króla Franciszka Józefa I., utworzonej 
przez Franciszka M acharskiego, ogłasza się ni- 
niejsz m konkurs.

Stypendyum to jest przeznaczone w pier­
wszym rzędzie dla krew nych fundatora bez 
różnicy, stopnia uczęszczających do którego 
kolwiekbąaź gim nazjum  w obrębie Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi wraz z W iełkiem Księ­
stwem Krakowsk:em, a wykazujących ubóstwo 
i należyty postęp, tudzież nienaganne zacho­
wanie się. Pobór stypendyum trw a pod zwy­
kłymi w arunkam i aż ao prawidłowego ukoń­
czenia nauk w któremsolwiek gim nazjum  
w kraju.

W braku takich kandydatów mogą otrzy- 
m^ć niniej-ze stypendyum  uczniowie ubodzy, 
religii rzymsko-katolickiej, urodzeni w obrębie 
powiatu limanowskiego lub sandeekiego w ich 
granicach z roku 1900, uczęszczający do c. 
k. gimnazyum w Nowym Sączu i wykazujący 
celujący postęp w naukach. Pobór trwa dla 
nich pod zwykłymi warunkami aż do prawi­
dłowego ukończenia nauk w e. k. gimnazyum 
w Nowym Sączu.

l a k  dla krewnych jak  i dla obcych 
ustaje pobór stypendyum także w razie uzy­
skania jakiegokolwiek innego 8'ypendyum.

Prawo rozdawnictwa służy fundatorowi 
Wncmu Franciszkowi M aehsrskiemu, kupcowi 
w Krakowie. Podania wystowane do Wydziału 
krajowego należy, wnosić na ręce przełożonej 
Dyrekcji gimnazyalnej najpóźniej do dnia 15, 
listopada b.  ̂r. i załączyć do nich m etrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa i świadectwo szkol­
ne z ostatniego półrocza, a w razie kom petencji 
z tytułu pierwszeństwa, także dowody pokre­
wieństwa z fundatorem.

Z W ydziału krajowego.
Lwów, dnia 13. października 1900 

G r  o t t.

L.

W myt 
Oświęcimia

3127.3368 (8853 2— 3)
K o n k u r s
vchwały Bady gminnej miasta 
dnia 12 . października 1900 1. 

3127/3368 rozpisuje się niniejszem  konkurs, 
celem obsadzenia posady kontrolora kasy 
gminnej przy Urzędzie gm innym  w Oświęci­
mie z pfecą roczną . 200 koron, dodatkiem 
akiywnliiym rocznie 200 koron i prawem do 
dwóch pięcioleci po 100 koron.

• Kompetnjąey o tę posadę wykazać się 
m ają :

1) obywatelstwem austryackiem;
2) świadectwem egzaminu z rachunko­

wości państwowej i ogólnej, przepisanego roz­
porządzeniem W ydziału krajowego i c. k. Na­
miestnictwa z dnia 20. maja 1898 1. 25.422 
Dz. ust i rozp. kraj. Nr. 88.;

3) świadectwem z jednorocznej praktyki 
przy kasach rządowych lub autonomicznych;

4) świadectwem zdrowia;

KONKURS.
(8880 1 - 2)

Na mocy postanowienia ustawy z 
dnia 2. lutego 1891 Nr. 17 Dz. ust. 
kraj. i oraz uchwały Rady miejskiej w 
Mościskach z dnia 8. listopada 1898 1. 
1827 i z dnia 11. października 1900
1. 1696, rozpisuje się niniejszem kon­
kurs na posadę lekarza miejskiego w 
Mościskach z plac^ roczną w kwocie 
1000 kor.

Obowiązki lekarza miejskiego okre­
ślone są szczegółowo w ustawie z dnia
2. lutego 1891 Nr. 17 Dz. ust, kraj. 
jakoteż w przepisach wykonawczych do 
tejże ustawy i w Instrukcyi służbowej 
dla lekarzy gminnych i okręgowych 
(Nr. 83 i Nr. 84 Dz. ust. kraj z roku 
1891) a nadto do obowiązków lekarza 
miejskiego w Mościskach należeć bę­
dzie bezpłatne oglądanie bydła na rzeź 
przeznaczonego i oraz mięsa w rzeźni 
i w jatkach miejskich.

Ubiegający się o powyższą posadę 
lekarza miejskiego mają wnieść odno­
śne podania swoje do Zwierzchności 
gminnej w Mościskach najdalej do 20. 
listopada 1900 i w tychże wierzy teinie 
wykazać:

1) prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego,

2) dyplom doktora medycyny upra­
wniający do wykonywania praktyki le­
karskiej,

8) nieskazitelny charakter, 
4) znajomość języków krajowych,
5) praktykę najmniej dwuletnią w 

zawodzie lekarskim, i wreszcie
6) dostateczną zdatność fizyczną 

do pracy zawodowej stwierdzoną świa­
dectwem dotyczącego c. k. lekarza po­
wiatowego..

Zwierzchność gminna miasta 
Mościska, dnia 16. października 1900.

Naczelnik Gminy: Jabłoński.

Pierwszeństwo mają ubodzy kandydaci 
z rodu fundatora ś. p. Antoniego Dydyńskiego 
i n&zwiska Dydyński, po nich następują ubo­
dzy kandydaci z tego rodu Rosnowskich, 
z którego małżonka s. p. fundatora pocho­
dziła i nazwiska Rośno?-ski, a gdyby i tych 
nie było, wówczas korzystać mogą z fundacyi 
ubodzy kandydaci pochodzenia szlacheckiego, 
a przede'*szystkiem D yiyńsey i Rosnowsey.

Każda stypendyum wynosi 600 koron, 
900 koron lub 1200 koron rocznie, a to sto­
sownie do okoliczności, czyli obdarzony niem 
uczęszcza do szkół początkowych, średnich lub 
wyższych

Uczniowie szkół specyalnych otrzymają 
stypendya, odpowiadające stanowisku szkół 
rzeczonych.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
na ręce przełożonej władzy szkolnej do W y­
działu krajowego najdalej do 15. listopada 
:. b. i załączyć metrykę chrztu, świadectwo 
ubóstwa, ostatnie świadectwo szkolne, wreszcie 
dowody szlacheckiego pochodzenia, a w razie 
kom petencji z tytułu pokrewieństwa, także 
dowody pokrewieństwa z fundatorem lub jego 
żoną.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 

kiem Ks. Krakowskiem.
Lwów, dnia 8. października 1900.

G r  e t  t.

L 67014/00 (8849 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania dwóch stypendyów po 
czterysta (400) koron rocznie z fundaeyi ś. p.  
Kajetana hr. Lewickiego, ogłasza się n iniej­
szem konkurs.

Stypendya te przeznaczone są dla ubo­
gich uczniów, urodzonych w Galicyi, uczę­
szczających do szkół gim nazyalnych, uniwer­
syteckich, realnych lub technicznych.

Szcz gólne uwzględnienie zastrzeżone 
jest dla synów oficyalistów, pełniących służbę 
w dobrach, należących do ordynacji ś. p. fun­
datora.

Prawo nadawania służy JE . JW ej Zo 
fii z hr. Lewickich h r. Siemieńskiej-Lewickiej" 

Kandydaci winni wnieść podania na rę­
ce przełożonej władzy szkolnej do W ydziału 
krajowego najpóźniej do 15 listopada b. r. 
i dołączyć metrykę chrztu, świadectwo ubó­
stwa, tudzież dowody dotychczasowych postę­
pów w naukach.

Z W ydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem. 

Lwów, dnia 18. października 1900.
G r  o 11.

L. 66279 (8885 2— 3)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania stypendyum  z fundacyi 
Dr. Michała Moysy Rosochackiego o rocznych 
520 koronach, ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
ucznia wydziału prawniczego w uniwersytecie 
lwowskim, wyznania chrześciańskiego, wyka­
zującego dobry postęp w naukach, nienagan­
ne zachowanie się i niezamożność uzasadnia­
jącą potrzebę takiego wsparcia.

Pierwszeństwo służy kandydatom, któ­
rzy oprócz powyższej kwahfikacyi udowodnią 
pokrewieństwo z ś. p. Michałem Moysą Ro- 
sochackim, w braku takich kandydatów, mo­
gą się ubiagać o;niniejsze stypendyum ucznio­
wie wykazujący powyższą kwalifikację, a uro­
dzeni w obrębie Królestwa Galicyi i Lodome­
ryi, wraz z wiełkiem Księstwem krakowskiem.

Nadanie stypendyum nastąpi od pierw­
szego półrocza bieżącego roku szkolnego.

Prawo nadaw aiia  niniejszego stypen­
dyum służy Wnemu Stefanowi Moysie Roso- 
chackiemu, * łaście.elowi dóbr w Rudnikach 
pow. Śniatyn, ewentualnie zaś Wydziałowi 
krAjowt mu.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
Grona Profesorów wydziału prawa i admini­
s trac ji w uniwersytecie lwowskim do W y­
działu krajowego najdalej do dnia 15. listo­
pada b. r. i załączyć do nich metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa i świadectwo szkolne 
z ostatniego półrocza, ewentualnie także do­
wody pokrewieństwa z ś. p. Michałem Moysą 
Rosochackim.

Z Wydziału krajowego.
Lwów, dnia 14 października 1900.

3)Lw. 66.219/00 (8850 2
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania kilku stypendyów z fun­
dacyi ś. p. Antoniego Dydyńskiego, ogłasza 
się niniejszem konkurs.

Stypendya z tej fundacyi są przezna­
czone dla ubogich uczniów szkół publicznych 
iub też szkół, posiadających uprawnienie szkoły 
publicznej.

L. 67.012 (8887 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W  celu nadania jednego a ewentualnie 
dwóch stypendyów po (1000) tysiąc koron 
rocznie z fundacyi ś. p. Ludwiki z h r. Du­
ninów Borkowskich Niezabitowskiej, ogłasza 
się niniejszem konkurs.

Stypendya z tej fundacyi są przezna­
czone dla ubogiej uczącej się młodzieży ob­
rządku rz. kat. i gr. kat., uczęszczającej do 
szkół średnich i wyższych w obrębie Króle­
stw a Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiełkiem 
Księstwem Krakowsku m.

Prawo nadawania tych stypendyów słu­
ży Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej władzy szkolnej do Wydziału kra­
jowego, najpóźniej do dnia 15. If  topada b. r. 
i znłąrzyć do nich metrykę chrztu, świade­
ctwo ubóstwa i ostatnie świadectwo szkolne.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Księstwem 

Krakowskiem.
We Lwowie, d. 14. października 1900.

G r  o t  t.

L. 3126 (88521— 2)
Konkurs celem obsadzenia jednej opró­

żnionej posady prow zorycznej dozorcy więzień
IV. k&tegoryi płac przy c. k. Zakładzie kar­
nym dla mężczyzn w W iśniczu obok Bochni 
upływa z dniem 20 listopada 1900.

O. k. Dyrekcya Zakładu karnego 
dla mężczyzn.

Wiśnicz, dnia 15 października 1900.

L. cz. do Prez. 136/00 (8846 3 — 3)
K o n k u r s .

Sąd powiatowy w Sieniawie poszukuje 
zaraz rutynowanego dyetaryusza z płacą 54 
do 60 kor. miesięcznie.

Sieniawa, 17. października 1900.



L. cz. Prez. 594/00 (14) (8858 2 - 2 )
K o n k u r s .

Posada dyetaryusza z płacą dzienną 2 
korony natychm iast do obsadzenia.

■Przyjęcie nastąpi po udokumentowania 
praktyki tabularnej i pierwszego egzaminu 
kancelaryjnego lub hipotecznego.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego 
Przemyślany, d. 17. października 1900.

Kuratele.
L. cz. L. 8/98 (8637 3 - 3 )

Agnieszka Łątków na z Rozembarku uzna­
ną została za obłąkaną.

Kuratorem ustanowiono Anastazego Łątkę 
z Rozembarku.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Biecz, dnia 17 lipca 1898.

L. cz. L. 1,00 (5) (8697 3— 3)
P io tr Szczur z Woli gnojnickiej uznany 

za umysłowo zniedołężniałego.
Kuratorem M ichał Monczak z Woli gnoj­

nickiej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Krakowiec, dnia 9. września 1900.

L. cz. L. 105/99 (8639 3 - 3 )
Mieczysław Szmidziński z Dobromila 

uznany umysłowo chorym , kuratorem  jego 
ustanowiono Antoniego Wolfa z Dobromila.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Dobromil, dnia 20. kwietnia 1899,

L. cz. V. 181/00 (9) (8642 3 - 3 )
Jan Biliński z Mazurówki uznany m ar­

notrawnym, kuratorem  ustanowiono Macieja 
Popów.

O. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, dnia 17. maja 1800.

L. cz. VII 176/97 (3) (8680 3 — 3)
Małgorzata Nowakówna ze Słowikowej 

uznaną została umysłowo niedołężną.
Kurator Jan  M ichalski ze Słowikowej. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Nowy Sącz, dnia 22. m arca 1900.

L. ez. P. 191/00 (1) (8681 3 - B j
W ojciech Iwański uznany został umysłowo 

niedołężnym.
Kurator Józef Kowalczyk z Marcinkowic. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 11. sierpm a 1800.

L. cz. L. 16/00 (6) (8654 3 - 3 )
Dyonizy F ilas z Komarowa uznany mar­

notrawcą.
Kuratorem jego Jan  Polańczuk.

O. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 4. czerwca 1900.

L. cz. L. 20/00 (3) (8655 3 - 3 )
Łuć Ruźma z Bo;anic uznany m arno­

trawcą.
Kuratorem jego Łuć Kapuśeiak.

O. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 15. czerwca 1900.

L. cz. P. 211/00 (1) (8746 3— 3)
Józef Kloss z Białej został uznany za 

obłąkanego, kuratorem  jego ustanowiony A n­
drzej Rykała z Białej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Biała, dnia 29. sierpnia 1900.

L, cz. P. 106,99 (8638 3— 3)
Teodozya Szmidzińska z DobromiU uzna­

na m am  trawczyn ą, kuratorem  jej ustano­
wiono Jank Kurczaka z Dobromila.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Dobromil, dnia 20. kwietnia 1899.

Wyroki prasowe.
3* 231 (8488)

3m  Stauen ©eitur SOtajefifit beS tatjerS!SDa§ £. f. £anbcżg«i*t SBiftt cfó 
$refcgeri*t bat auf SIntrag ber f. ?. 
®taat8antoaltf*:ift crfannt, ba§ ber 3 i* n lt:
1. be8 in ber jłm nm er 40 ber peribbif*m  © rud- 
f* r if t :  „IBoIfźtribune" nom 4. Dctober 1900 
en*altenen SIrtilels auf © dtc 1 mit ber Sluf* 
Fjjrift: ,,9Sttbcc aus ber @ ?f*i*te bcsS ifjapft* 
tbumg" in ber ©telle uort „£>ielt er bo* n a * 0  
B*e" big „malen liefj" (©palte 4 ); 2. ber 3n= 
Jałt be2 Slrtifetg auf ©cite 2, ©palte 4 mil 
b tr ©pifemarle: „© * au , © * a u !"  in fciner 

u - 5 ad 1. bag SBeeg*m n a *  §■ 516 
©t. ad 2. baS 33trgd)en nać) § 3Ó2 ©t.

bcgrńnbe, unb eS toitb n a *  §. 493 © t 
i : '  ^ etbot bet SBeiterPeibreitung biefer
S)rucff*«ft auSgejproĄen, bie Don ber Ł !.

© taatSantóaltf*aft berfiigte 23ef*Iagnafjme n a *  
§. 489 ©t. ijj. 0 .  befłatigt unb n a *  §. 37 
$($r. &. auf bie £ k rn l* tung  ber faiftrteu ©jem* 
plare erfatmt,

SBictt, am 5. October 1900.

3m  37amen ©einer 9Kajcftat beS SłaiferS!
2)aS t  t  SanbeSgeri*t SBtcn ais Iprefe* 

aeri* t fiat auf Stntrag ber ?. !. © taatSauttialh 
fd;aft erfannt, baj) ber Snljalt ber periobif*en
S )ru d f* rif t: „grcie beutf*e © * u lt"  iRr. 19
1. ©ilbijarts 2013 (October 1800) u gto. bie 
©telle in bem 2 lriifc l: ,,© *on tuieber einer", 
beginneub mit ,,©o totrb bie" bis einf*!iefsli* 
„S o l bon iĘjtn" baS 23ergef)en n a *  §. 303 ©t.
&. begriinbe, unb eS toirb n a *  §. 493 ©t 
O. bas IBerbot ber SSkitemrbretiitng biefer
S)rudf*rift auSgefpro*en, unb gemafj §. 37 
ipt. ®. auf bie ŚBerm*titng ber jaifirten ©jem* 
plare crlannt unb bie borge-ommene 23ef*Iag= 
ticgme beftatigt.

SBicrt, am 4. October 1900.

S ag  !. f. 2anbe3* alS Ijkefjgeridjt in 
Srieft f)at mit bem ©rfemttniffe bom i .  0ciober 
1900, t)lr. IX  118/2, bie SBeiteroerbreiturg 
ber Śhtmmer 8144 btr 3 e itf* r if t : „L’Indi- 
pendente" bom 1. October 1900 toegen beS 
SlttifelS: „Dopo la yisita" n a *  §§. 63 unb 
300 ©t. ©. berbotcn.

SaS  f. f. SanbeS- ralS $ r t f ’geri* t in 
SnnSbrucf Ijat mit bem ©rfenntniffe. bom 3. 
©eptember 1900, ipr. V 105/2, bie SBeiier* 
berbreitung ber iRummer 19 (@*toarge ©ultur) 
ber 3 « ttf* rift: „ S e r  @ *erer" bom 1. ®ilb= 
tjarts 1800 toegcn ber ©teKe auS bem „Un* 
politif*eg 3id=3acf" bo „SBim S3im" bis „łjal* 
iet’8 3 J tau l" ; toegcn be§ SlrtifelS: „D euif*er 
®eift unb rom if*cr ©eift" bon „©fjriften Jtom 
recte" bis „ettt 23ortt)eit fjeranSjdjaute" unb 
bon „Stm etfrculid/ften" biS „ju gebareit"; 
toegeit beS 2lrtiW 8: „ S a s  SnfectionSfreuj" bon 
„bie meint b u r*  fomobienljafteu" bis „©alg- 
lecfe"; toegen beS @ ebi*te8: ,,©*toarge ©tfjif" 
bon „fftei* Ijat iRatur" bis „aRenf*en*um S 
betoufst"; toegen bc§ SerfeS: ,,© n * t © u* ipcil" 
biS „0rti)obojen" mit barnber befinbli*fm U/łlb? 
einen SSerfauf bon Slblafj barfteUenb; toegen 
beS ® rbi*teS: „§erauS " bon „baS denbe ®c* 
gii* t" bis „S ag  ernente"; roegen beS @ebt*teS: 
„@ *toarg" bon „©eljuKt in bie bilftern" bis 
„jetnalS befebjrcn"; toegen ber Serfe bon „®ie 
Ścifter" biS „© tufeln lernen"; toegen ber „Sit* 
* e rf* au "  bon „@in wafjr^afteS Strjeual" bis 
„befpotif* gu berrf*en"; toegen btr SSrief?a*> 
fienfiefltn bon „9 łi* t jettt ^elbengeit" bis „gu 
erbalten ftrebt" unb bon „btnn S ilbung unb 
bolfi]*t @rgic*ung" bis „Śaitbe ettoaS aHtag= 
li*eS", fotoie toegen ,,© utten6a*" bon „lleber 
bie rolje" biS „alle em pbrt"; tn b li*  bon „®ie 
iBefĄlagna^nte unferer" biS „ iS o rt toteber fo= 
[ten" n a *  ben §§. 122 li. b, 303, 302 unb 
300 © t. ®. berboien.

Rozmsute obwiesissariia.
L. 103.150.

OBWIESZCZENIE

2)aS !. ?. SanbeS* alS iprefegeri*! in 
i^rag l;at mit bem ©rtenntuiffe bom 5 Dctober 
1900 iflr. 522, bie SBeiterberbreitung ber 97urn* 
mer 37 bet .geiijĄrift: „Nedelni New-Yor- 
ske Listy" bom 16. Stugnft 1800 toegen ber 
©telle bon „Oisar" bis „bez parlam entu" beS 
SlrtifelS: „Rakousko-Uherskoa n a *  §. 63 ©t. 
®. b e r b o f e n .  ___

®aS f. I  SanbeS* alS 'ipreijgfri*! in 
rag bat mit bem Srfeuntniffe bom 5. October 

190Ó, 5S3r. 523, bie SBetUrberbrcHung ber 91utn= 
mer 39 ber 3 e itf* rift: „Nove Listy" bom 29. 
©eptember 1900 toegen beS SlrtiMS: „Zw ra- 
zd^ni p tera Tomase a jeho sluhy v Damasku 
roku 184 0 ' bon „Kdo jsou“ biS Jak o  cerny 
m or“ nnb beS ?lrtifclS: „Poyolany soudce" 
n a *  § 302 ©t. perboten

S?aS f. f. lianbeSi ais ^refigenc^t in 
F rag  pat mit fcem ©rfetintniffe bom 5. 
October 1900 ‘S r. 524, bie iściterberbreitung 
ber ihummer 78 ber 3 c i i i* n f t : „Samostatnost" 
r.orn 29. ©eptember 1900 toegen beS SfrtifelS: 
„Oesky snem pry nebude sy lan" bon? „Zaji- 
mayy js  i tento moment" biS „y let- ch 1860 
a 1861“ n a *  § 63 ©t. berboten.

SDaS f. f. BanbeS* ais fpre^geri*t tu 
iprag pat mii bem ©rfenntniffe b o m '-5. Ocitn 
ber 1900, 'g3r 525, bie Sleiterberbreitnng ber 
SRnmnter 40 ber 3 d lf* v if t : „T aS  fFitie SBife* 
blatt" (o&ne Ssatum .1900) toegen ber Snferate: 
„ 3 u  Oeflercei* berboien" nnb „fitcbe, Siebe, 
Śiebe" n a *  §§. 64 unb 63 ©i. ©. perboten

®aS ”. f. SreiS alS ^rekgeridjt in 
Ung.=§rabif* pat mit bem ©rfenntmffe nom
5. October 1900, /J3r. 18/1, bie SSeiterbrei^ 
tung ber Ułummer 39 ber 3c i{fcprift: „Cesko- 
sloyanska Moraya" bom 3. October 1800 toegen 
ber ©onefpoubeng „Ze Strilek" bon „a jake 
se yedou reci" biS „yyprask" n a *  8 493
©t. ip. D. oerboten.

c. k. M inisterstwa spraw wewnętrznych z 12 
października 1900 1. 36.772, tyczące się we- 
terynarsko policyjnych zm ąd z  ń pod wzglę­
dem przywozu świń z W ęgier i Kroaeyi-Sla- 
yoni do królestw i krajów reprezentowanych 

w R-.dzie państwa.
Z powodu zawleczenia pomoru do tutej­

szego obszaru c. k. M inisterstwo spraw we­
wnętrznych rozporządzeniem z dnia 12. pa­
ździernika b. r. 1. 36 772 wzbroniło sprowa­
dzać do królestw i krajów reprezentowanych 
w Radzie państwa świnie z król. wolnych 
miast Gyór (kon.itat Gyor), Hódmezó-Vśna,''- 
hely (komitat Csongrad) jakoteż z powiatów 
sądowych Mobacs, Peesyarad (komitat Bara­
ny a), Sokoró-Alja, Tószig- t-Csilizkoz (komitat 
Gyor), Tiszan-Tul (komitat Csongrad), Kis- 
Osell (komitat Vas), Deyecser (komitat Vesz- 
prem ), Sttmeg (komitat Za!a), jakoteż z kro- 
acko - slawońskiego powiatu Ivanec (komitat 
Varażdin).

Natom iast znosi się zakaz przywozu świń 
z powiatów sądowych Bacs-Almas, Zombor 
(komitat Bacs Bodrog) i z powiatu Samobor 
(komitat Zagreb).

Zniesienie zakazu przywozu świń z na­
zwanych powiatów sądowych nie narusza obo­
wiązującego na mocy is tn :ejącei ugody we­
dług art I. ustępu 2. rozporządzenia minisfe- 
ryalnego z 22. września 1899 (Dz. u. p. Nr. 
179) aż do 40. dnia po wygaśnięciu zarazy 
z kazu przywozu świń z gm iny Bezdaa w po­
wiecie sadowym Zombor (kom itat B4es-?Bo-
d rof?)

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości odnośnie do rozporządzenia c. k. Mini­
sterstw a spraw wewnętrznych z 6. paździer­
nika 1900 1. 36.020, ogłoszonego tutejszem 
obwieszczeniem z 11. października b. r. 1 
100.693.

Powyższe zarządzenie wchodzi natych­
miast w wykonanie.

Z c. k. Nam iestaictwa.
Lwów, dnia 20. października 1900.

L. ez. C. 170/00 (1) (8812 8 - 3 )
Przeciw Piotrowi Wy branowskiemu i 

Józefowi C h ińsk iem u, których miejsce pobytu 
je s t nieznane, wniesionym został do e. k sądu 
powiatowego w Ż ydaezow ie przez Eliasza yt-1 
Ela W olfingera pozew o uznanie prawa wła- 
snoś i pgrt. 1. kat. 1758, 1995 i 1996 zapi- 
pisanyeh na karcie A. whl. 108 obejmujące­
go maj tn o śń  Tejsarów część V III.

Na podstawie pozwu wyznaczono term in 
na dzień 8. listopada 1900 godzinę 9 rano 
w sali rozpraw Nr. 11.

Celem strzeżenia praw P iotra W ybrano- 
wskiego i Józefa Capińskiego usranawia się 
Pana Juliana Czaudernę sekretarza Rady po­
wiatowej w Żydaezowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Piotra 
Wybranowskiego i Józefa Capińskiego w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żydaczów, dnia 2. października 1900.

L. cz. C. VI. 92/00 1 (8802 3 - 3 )
Dla Jakóba i Ludwiki Gdulów z miej­

sca pobytu niewiadomych, przeciw którym 
Ignacy i M aryanna Fijałkowscy pozew o wła­
sność niektórych parcel w Leżajsku wnieśli, 
ustanowiono kuratorem  dr. Spetta.

Term in do rozprawy wyznaczony na 
dzień 20. listopada 1900 o godz. 9 rano.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Leżajsk, 10. października 1900.

L cz- C. 169,00 (1) (8811 8—8)
Przeciw Józefowi Łabęckiem u, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wcie lonym zo­
stał do c. ic. sądu powiatowego w Zydaczo- 
wie przez Eliasza vel E la W olfingera pozevr
0 uznanie pra ' a  wŁsności rb . 54 i grunt.
( 2 i 64 wchodzących w skład karty A majętno­
ści Tejsarów części VI o’-jętej --hi. 107 ks. 
gr. dla większych posiadłości.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na dzień 8. listopada 1900, godzina 9 
rano, sala rozp-aw N>. 11.

Celem strzeżenia praw Józefa Łabę­
ckiego ustanawia się pana Juliana Czauderinę 
sekretarza Rady powiat, w Żydaezowie ka­
ra torem.

Tenże kurator zasypyw ać będzie Józefa 
Łabęckiego w rze-zonej sprawie na jego koszt
1 n  ebezpicczi ństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

,0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
żydaczów, dnia 2. października 1900.

L. ez. C. IV. 72/00 (1) (8696 2 - 3 )
Przeciw nieobjęt-j masie spadkowej Mał­

gorzaty Urszel, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Krakowcu przez ogólno- 
rolniezo - kredy towy Zakład dla Galicyi i Bu­

kowiny we Lwowie w likwidaeyi pozew o 
zniesienie współwłasności realności whl. 292 
gm. Sarny (?Rehberg).

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 20. listopada 
1900 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej, ustanawia sią p. P iotra Bugla, e. 
k. notaryusza w Krakowcu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie spadko­
bierców nieobjętej masy spadkowej w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki masa objętą nie zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krakowiec, dnia 4. października 1900.

L. cz. T. 6/00 1 (8582 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle na żąda­

nie Karola Juszczakiewieza, wzywa każdego, 
któryby posiaduł zaginiony rewers wkładkowy 
Kasy oszczędności m iasta Jasła  z dnia 1. 
kwietnia 1893 Nr. 158, opiewający na depo­
nowane tam trzy efekta wariościowe, a mia­
nowicie :

1) na los kredytowy z r. 1858, S. 3656, 
nr. 91, w nominalnej wartości 100 zł.

2) na los reguiacyi Dunaju nr. 63610 
w nominalnej w aitośei 100 zł.

3) na los austr. czerwonego krzyża, Ser. 
7711, nr. 4, w nominalnej wartości 10 zł., 
aby w ciągu 6 tygodni od dnia ogłoszenia 
edyktu po raz trzeci w dzienniku urzędowym 
„Gazety lwowskiej" rewers ten tut. sądowi 
przedłożył, i swoje prawa wykazał, gdyż ina­
czej na ponowne żądanie Karola Juszczakie- 
wicza rewers ten za umorzony uznany zosta­
nie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 3. września 1900.

L. cz A. 4/99 12 (8601 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Łańcucie Od­

dział I. podaje do wiadomości, iż uchwałą
e. k. Sądu obwodowego w Rzeszowie z dnia
17. stycznia 1899 I. cz. I I I  116/87 10 zo­
stała Katarzyna M urzynowska z Łańcuta u- 
znana za zm arłą w dniu 31. października
1867 r.

Ponieważ Sąd ten nie ma wiadomości, 
czy i które osoby m ają prawo do jej spadku, 
przeto wzywa wszystkich, którzyby zamierzali 
z jakiegobądź tytułu prawnego rościć sobie 
prawo spadku, by w  przeciągu jednego roku od 
dnia niżej wyrażonego licząc, zgłosili się z 
prawami swojsmi do tego Sądu i wykazali 
swe prawa dziedziczenia, wniefli oświadcze­
nie się dziedzicem w przeciwnym bowiem 
razie, spadek, dla którego tymczasem adw. 
dr. H enryk Dymidowicz w Łańcucie ustano­
wiony został kuratorem  przeprowadzony byłby 
tylko z tymi, którzy się oświadczą dziedzicem 
i ty tu ł swego prawa dziedziczenia wykażą. 

Ł m cu ł, dnia 14. maja lyOO.

L. cz. Dz. hip. 119 1 |00 (8540 2 —3)
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach za­

wiadamia życia i miejsca pobytu n ieznanych : 
A braham a Dawida dw. im. Tempel, Sarę z 
z Templów Heitner, Susslę Tempel, Ben­
jam ina Temp l, Simche Tempel, Aro na Tem ­
pel, Goldę Tempel, Sehiję Tompel, H erscha 
Tempel, Mojżesza Apla, że dla tychże w spra­
wie tabularnej Samuela Kurza o wpis prawa 
własności do połowy ciała hipotecznego 1. 
74 księgi gruntowej gm iny m iasta Brzeżan 
adwokat dr. Pohl z Brzeżan kuratorem usta­
nowiony został

Brzeźany, 29. czerwca 1900.

L. cz. E. 884/00 1 (8502 2— 3)
Nieobecnej Pesie M argulies 2 śl. Ro- 

ka-h przedtem w Brodach, ma być doręczoną 
uchwała z 14 lipca 1900 i. cz. E  884/00 1, 
którą dozwohmo zajęcia wierzytelności w kwo­
cie 1600 kor należącej się nieobecnej od A bra­
ham a Parnas w Brodacti.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Pesi 
Margulies 2 śl. Rokach kuratorem adwokat 
d r. W agner w Brodach będzie ją  zast- pował, 
dopokąd się w Sądzie nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie ustanowi.

C. k - Sąd powiatowy, Oddział V,
Frody, dnia 26. lipca 1900.

L. cz. 7167/97 lwb. 33 Grębałów
(8546 2— 3)

C. k. Sąd powiatowy cywilny ustana 
wia. adwokara dr. Federowieza kurat rem ad 
actum niewiadomych z miejsca pobytu:

Ewy Tisehlowitz, celem doręczenia re- 
zolucyi z 12. marca 1896 1. 2312,

Błażeja K< tłowskiego, celem doręczenia 
rezolucyi z 29. grudnia 1892 1. 52819,

Franciszka Marsa, celem doręczenia r-:- 
zolicyi z 16. lipca 1896 1. 3493,

W incentego, W alentego i Franciszka 
W ęgrzynów, celem doręczenia rezolucyi z 19. 
października 1895 1. 44510 i o tern kuran- 
dów zawiadamia, by swemu kuratorowi po­
trzebne inlormacye udzielili lub innego peł­
nomocnika ustanowili.

Kraków, 29. maja 1897,
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L. cz. 0. II. 271/00 1 (8908)
Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 

Wojciechowi Pelcowi, rolnikowi przedtem w 
w Przedmieściu, wnieśli Stanisław i A gnie­
szka Kochmanowie, gospodarze w Przedmie­
ściu przez adw. dr. Szpunara w Łańcucie, 
pozew o własność i intabulacyę majętności 
lwh. 159 ks. gr. gm. kat. Przedmieście.

U stna rozprawa odbędzie się 31. paź­
dziernika 1900 godz. 9 rano, w biurze N r. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem  adw. dr. H erbst w Łań­
cucie będzie go zastępywał, dopokąd się w są­
dzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łańcut, dm a 4. października 1900.

L cz. A. 173/99 (8918 1— 8)
Dnia 8. grudnia 1898 zm arł w Klubo­

wcach bez testamentu W asyl Matwijów, do 
którego majątku konkuruje Terenty Matwijów 
z życia i miejsca pobytu nieznany.

W zywa się go zatem, aby w. przeciągu 
roku zgłosił się w sądzie i wniósł oświadcze­
nie do spadku, gdyż inaczej przewód spadko­
wy ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z 
ustanowionym dlań kuratorem  w osobie Dmy- 
tra  Matwijów przeprowadzony zostanie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyśmienica, 26. lutego 1900.

L. cz. 0. II. 388/00 1 _ (8907)
Przeciw nieznanem u z miejsca pobytu 

Michałowi Kamioneckiemu, przedtem w Se- 
redniem , wniósł Andrzej Kamionecki w Se- 
redniem wielkiem przez adw. dr. F ichm ana 
w Lisku pozew o 6u6 kor.

Rozprawa odbędzie sie dnia 6. listopada 
1900 goiz. 10 rano, biuro N r. 7.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Tymko Sydor w Sere- 
dniem wielkiem będzie go zastępwał, dopokąd 
sam się w sądzie nie /głosi, lub pełnomocni­
ka nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lisko, dnia 10. października 1900.

L. cz. E  1598/00 (1) _ (8640)
Janow i Gorce także Górskim zwanemu, 

poprzednio w Wysowy zamieszkałemu, w spra­

wie egzekucyjnej toczącej się przed c. k. są ­
dem powiatowym w Gorlicach Jó -e-fa Zuckera 
przeciw Janowi Gorce także Górskim zwane­
mu o 250 koron, ma być doręczoną uchwała 
z dnia 24. sierpnia 1900, 1. cz. E. i 598/00 (1) 
którą pozwolono na przymusową licytacyę 
4/121 części realności w'bl. 268 ks. gr. gm. 
kat. Wysowa objętych, Jana Gorki zwranego 
także Górskim własnych

Ponieważ niewiadomo gdzie Jan  Górka 
także Górskim zwany przebywa, ustanaw ia 
się, w celu strzeżenia iego praw kuratora w 
osobie pana Dra Franciszka Ksawerego Dziub- 
czyńskiego, adwoka a w Gorlicach.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Górkę także Górskim zwanego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on sam w sądzie się me zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Gorlice, dnia 24. sierpnia 1900.

czerwonym zamieszkały, a zarząd będzie pod­
pisywać firmę w ten sposób, że pod firmą 
Towarzystwa umieści podpisy swego nazwiska 
dwóch którychkolwiek członków zarządu.

5) że udział najmniejszy w ynoń 2 ko­
rony i tworzy się prze-; wpłacenie gotówką.

6) że odpowiedzialność członków jest 
ograniczoną, d > kwoty u d zb ł członka stano­
wiącej, a w razie konkursu lub likwidacyi do 
podwójnej wysokości udziału.

7) że zawiadomienia wychodzące od S to­
warzyszenia będą podaoe do wiadomości przez 
ogłoszenie przynajmniej jednorazowe w któ- 
remkolwiek dzienniku Krakowskim.

Kraków, dnia 21. września 1900.

płaty dnia 3. października 1900 O w. II. 
2099/00 (1).

Celem strzeżenia praw Stanisława Le- 
bowskiego, ustm aw ia się pana adw. Dra To- 
mika w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezp;eezeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 3. października 1900.

L, cz. F irm . 469/00 Stow. I. 707 (8628)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie  ̂do rejestru dla 
Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
firmy „St- warzysyenie właścicieli realności 
dla spraw wodociągowych w Krakowie, Sto­
warzyszenie zarejestrowane^ z ograniczoną po- 
ręką“ , w języku niemieckim: „Y erriniguug 
der Hauseigenthtitner _zu W asserleitungszwec- 
ken in Krakau, registrirte Genossenschaft mit 
beschrankter Haftung".

1) tudcież aby wpisał, że siedzibą Sto­
warzyszenia jest Kraków;

2) że kontrakt związkowy zawarty został 
pod datą Kraków dnia 19. września 1900.

3) że przedmiotem przedsiębiorstwa jest 
popieranie zarobku lub gospodarstwa człon­
ków, przez wspólne nabywanie ru r wodocią­
gowych i innych przedmiotów, potrzebnych 
dla połączenia z domami wodociągu miejskie­
go w Krakowie, tudzież połączenia przepro­
wadzenia innych urządzeń z tym połączonych, 
jak  niemniej zamawianie wspólne u koncesyo- 
nowanego przedsiębiorcy robot w tym  ceiu
potrzebnych;

4) że pierwszymi członkami zarządu są: 
Zygmunt Saryusz Wilkoszu*ski właś iciel re ­
alności w Krakowie, H erm an Kroo właśc ciel 
realnoś i i dóbr w Krakowie i Karol Dettloff 
inżynier i właściciel realności w Prądniku

L. cz. Nc. XI. 262/00 ( i )  (8835 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy Oddział X I w K ra­

kowie na zasadzie ustawy z dnia 3. maja 1868 
Dz. p. p. wzywa te osoby, w rękach 6 sztuk 
N r 36 zagubione przez M arkusa Lieblicha 
których losów, a mianowicie:

1) Los włoski Czerwonego krzyża no­
minalnej wartości 25 lirów Ser. 10714 N r. 26.

2) Los węgierski Czerwonego krzyża no­
minalnej wartości 10 koron Ser. 3813 N r 36.

3) 2 losy jó-sziv nominalnej wartości 
po 4 koron Ser. 6383 N r. 082, Ser. 6281 
N r. 014 i

4) 2 losy serbskie nom inalnej wartości 
po 10 franków Ser. 3064 Nr. 50 i Ser. 5861 
N r. 50 by się znajdowały, aby losy te w 
przeciągu jednego roku, od dnia ogłoszen a 
rzeczonego edyktu w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej" licząc, tem pewniej sądowi przed­
łożyły, ileże po bezskutecznym upływie tego 
term inu rzeczone losy uznane zostaną za nie 
istniejące i Markus Lieblich żądać będzie 
mi ł  prawo wydań:a mu przez odnośną iasty- 
cyą drugich egzemplarzy tychże losów.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.

L. cz. Cw. II. 2099/00 (1) (8627)
P  zeciw Stanisławowi Lebowskiemu któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu krajowego jako handlo­
wego w Krakowie przet Towarzystwo zalicz­
kowe w Brzesku pozew o zapłatę sum y we­
kslowej 1491 koron zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­

j L. ez. O. I. 60/00 1 _ _. (8874)
j Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 
[ Józefowi i M aryam re Firkom, wniósł pozew 
; Jakób Firek o zapłatę kwoty 220 kor., na 

który wyznaczono audyencyę do rozprawy na 
dzień 7. listopada 1900.

Celem strzeżenia p 'aw  Józefa i M aryan- 
ny Firkó v, ustanawia się Jędrzeja Węgrzy­
niaka kuratorem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krościenko, dnia 9. października 1900.

L. cz. E. 1760 00 8 (8701)
Abrahamowi i Ryfea Silberom i Leibie 

Kohnowi w egzekucyjnpj sprawie toczącej się 
przed c. k. sądem powiatowym w Ropczycach 
przeciw Abrahamowi i Ryfce Silberom o 680 
zł. mają być doręczone uchwały z dnia 15. 
grudnia 1899 1. cz. E. 1760/00 1, z dnia 14. 
marca 1900 1. cz. E. 1760/00 3 i z dnia 3. 
lipca 1900 ł. cz. E. 1760/00 7, którą dozwo­
lono przymusowego prawa zastawu i przymu­
sową licytacyę realności lwh. 134 ks. gr. 
gm. kat. Ropczyce, A braham a i Ryfki Sil- 
berów własnej, oraz rozpisano licytacyę real­
ności powyższej na 3. lipca 1900 i udzielenia 
przybicia targu.

Ponieważ niewiadomo, gdzie powyższi 
przebywają, ustanawia się w celu strzeżenia 
ich praw, kuratora w osobie p. dr. Affego, 
adw. w Ropczycach.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. S ;d  powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 11. września 1900.

D o n i e s i e n i a i g. w a t n e ,

Balów Jedwabne Suknie»
CL H e n n e b e r g 9

i w yżej! —  14 metrów — w ysyłka franco 
i  oclona! Próbki na żądanie do wyboru, i tak 
z czarnych, białych jak i k lorowych jedwa­
bi „Heruieberga“ ca bluzki i suknie od 45 

ct. do z ł. 14*65 ct. za meU. 
Prawdziwy tylko wtedy jeś li wprost 

u m nie zamówiony.
Fabrykant jedwabiu (c. k. nad worny dostawca) Z n r i e h 9

5 T
r a s z y n y  d o  s z y c ia  poprawne Singera z

 L pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej Ule"
gulowane. Noźue od 27 do 65 zł. Ręcznie od 25 do 
48 zł. Gotówką 10 pro. taniej. Nauki szycia udzie­
la bezpłatnie. W arstat mechaniczny. Naprawa ma- 
szyn jak najstaranniejsza po cenach umiarkowanych 
u 8. W agn era , ul. W ałowa 31 (róg Podwala).

wyehowawczo-naukowyin W. 
•"le1<Jz,ałkowsbi j w IX klasie rozpoczął się 

kurs biiehaiteryi i rachunkowi ści, przygotowujący i 
uprawniający do egzaminu państwowego. Na kurs 
powyższy można zapisywać sie oddzielnie nie biorąc 
udziału w m uyeh wykładach dziewiątej klasy.
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Księgarnia

 icza i S c t e l a  we Lwowie
otrzymała już i rozsyła SIENKIEWICZA

K R Z Y Ż A K Ó W "
p o w ie ś ć  w  4  to m a ch ,

Cena koron 18, z przesył^ koron 18*80.

„ L U M I N U  SĄ
Najnowszy wynalazek! j 

Lam pka eie k tryczna {
zapalająca się za poeiśnięeiem. |

służyć może jako lampka nocna, do zapalaniaj 
papierosów i t. d. Piękna ozdoba dla każdego* 
biurka. Nie psuje się nigdy z powodu nadzwy-f 

czaj prostej konstrukcyi i
Cena. V (14 koron)

Do nabycia u zastępcy

A »  Uandowski
Lwów, Pasaż Hausmana.

W yk a z
listów zastawnych

galicyjskiego Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego

wylosowanych na dniu 12. października 
1900 roku:

4°/o-ych 56-letnich przy 28-em losowaniu 
w ogólnej sumie 430.800 koron.

56-letnie.
S e r y a I.

W al. kor. a 20 .000  kor. 622 1633 
2360 2611 3233 3457

S c r y  a II.
W al. kor. a 1 0 .0 0 0  kor. 597 

615 996 1094 1625 2058
4476 4939 5898 6280 

S e r y  a III.
W al. austr. a 1.000 złr. 151 652

601
2395

997

3575
6365
9336

1 1 4 !4
16564
19761
21382
23668
25958
319g2
36869
40643
43994

Wal. kor. a 2.000 kor.
43 20 
7279 
9h38 

11612 
3 6697 
20415 
22104 
24847 
27245 
32.18 i 
37219 
40677

4671
7298 

10186 
12012 
16729 
2' '416 
22408 
24967 
30497 
332! 8 
37474 
41335

5373 
8265 

10686 
12532 
17079 
2064^ 
23337 
25186 
30571 
34100 
38073 
42562

Wal kor. 
144-3 1765
4214 4232
6519 8844

11736 13230

S e r y a  IV.  
a 1.000 kor. 
1829 2056
5326 6149
8895 9151

13678

3285 
56 i 9 
8384 

11082 
12787
1-460 
21074 
23372
2-5460 
31303 
35082 
38623 
43244

519

3454
6009
8493

11293
16418
19(-46
21332
23563
25713
31380
35282
40060
43690

1076 
3453 3665 
6239 62S2 

10194 11648

S e r y a  Y.  
W al. austr. a 100  złr. 

583 813
385 506

W al. kor. a 200 kor. 2069 2110 
3550 4971 4980 6341 8001 80-59
8191 8948 9031 10019 10558 10795

11956 12169 12679 12'-63 13443 14268
14894 14938 15022 15452 15707 16666
16848 17219 17705 18272 18277 19038
19079 21)4-3 21574 21604 21810 22034
22262 22569 22859 23636 23940 24751
24924 25906 26o60 26980 27058 27466
28000 28115 28240 28828 29313

Dyrekeya galic. Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego wzywa niniejszem  posiada­
czy powyższych listów zastawnych, aby się 
po wypłatę kapitału od dnia 3 1. grudnia 
1900 począwszy, do sasy  tegoż Towarzystwa 
we Lwowie zgłosili, ponieważ procentowanie 
tych listów zastawnych z oznaczonym dniem  
ustaje, i g d ; b y  kupony za dalszy czas w y­
płacone były, będą przy odbieraniu kapitału 
potrącone.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego 
wypłacać także będą powyższe listy zastawne 
następujące- domy bankowe: 
w Krakow ie: Gal. Bank dla handlu i prze­

mysłu.
w Poznaniu: Bank rolniczo przemysłowy 

Kwilecki, Potocki i Spł. 
w Poznaniu: H artw ig Mamroth i Sp ł.; 
w W iedniu: c. k. uprz. austr. Bank dla k ra­

jów koronnych ; 
w W iedniu : Niższo -au-tryackie  Towarzystwo 

eskontow e;
w P radze: F ilia  e. k uprz. austr. Banku dla 

krajów koronnych; 
w G racu : E. O. Mayer i Sps ; 
w Tryeście: F ilia  Anglo-Austryackiego Banku; 
w B erlin ie : Bank N iem iecki;

„ Bank D rezdeńsk i; 
w F rankfurc ie  nad M enem: Bank E rłan g era  

i S ynów ;
w  Rotterdam ie: S. Yan Dantzig & Oomp. 
w B e rn ie : F ilia  c. k. uprz. austr. Zakładu 

kredyt, d k  handlu  i przemysłu; 
w Rzeszowie: M atzner i H olzer; 
w P rzem y ślu : E hrlich  i Sp. ; 
w Stanisław ow ie: S. K ornbiuh.

W e Lwowie, 12, października 1900.
(Przedruk nie będzie płacony).
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Poleca się handel win uuuwi&a
Drobne oglossenis

od wyrazu petitem  l 1/, centa, thistyss 
petitem  % centy

R utynowany koncypient z długoletnią  
wszechstronną praktyką notaryalną poszukuje 

posady od dnia 1 listopada. A dres: H. M. posto r e ­
s t a n t e  Radymno.

Dobrze idący handel szkła 
w Kremnitz (Węgry) jest na­
tychmiast do sprzedania. 
Józef Hainll, Kremnitz.

sn?s $ b e f s e f s ^ s  ^ b ^ s ^ b ^ b^ s^ s ^ b ^ s ^ b ^ s ^ b ^ b^ b^ b^ b^ b ^ s ^ s ^ s  $ b$ b $ b

JAN IBNATOWICZ *

S łnchacz praw poszukuje lek cyi w miejscu- 
Z głoszen ia  w Towarzystwie Bratniej Pomocy 

Słuchaczów W szechnicy lwowskiej pod lit . L. D.

M o łd ry  i  m aterace najtaniej do nabycia 
w specyalnej pracowni pościeli JOZEFA 

SCHUSTRA, L w ó w , u l .  Kopernika 5.

Maszynki amerykańskie do siekania 
mięsa po zł. 8 — sita włosienne po­

czwórne do przecierania mięsa po 
zł. 1, 1.30 i 1.60

poleca
P i o t r  C h r z ą s t o w s b i

handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 
(naprzeciw katedry).

Filia Tarnopol, plac Sobieskiego.

W y s i e w k i z  najlepszych 
herbat \ ki. zł. 1.30 i 1.60 

poleca handel herbaty i kawy

Ediida Biedla ve Lwowie.

poleca

przeprowadzenia
w wozach patentowanych 

koleją i  w miejscu
ręcząc za staranną,, szybką i rzetelną usługę.

WINO ws£ !r
'za od 56 litrów wzwyż, białe litr 

czerwone po 28 cant. Próbki 
opłat. za wysłaniem 96 cent. 

tl»  w łaściciel dóbr, zamek 
O o n o b lt a ,  StyryŁ

Zmiana KokaBu-
Mam zaszczyt zawisdomić Szan. P. T. 
Publiczność, że znany mój Z a fc la d  
u n i f o r m o w y  znajdujący się przed­
tem przy u l . Teatralnej 1. 7, przeniosłem 

na u l .  S y k s tu sk ą  1. 2 .
Z porażaniem  

C h .  O .  E i n s c h l a g  
przedtem S. E inschlag.

Mężczyźni
Sławny wynalazek, jedyna patentowana 
przez ustawę ochrona przeciw słabości 
męskiej Prospek: przysyła za nadesła­
niem 30 et. w m arkach,AUG ENFELD. 
inżynier pryw. W iedeń IX, TfirJ<«a- 

Strausc 4. 138

Do nabycia
we wszystkich księgarniach.

Dla zwleflzajacycŁ n o w i tea lr!
Prof. M ichała Lityńskiego „Pamiątkowy opis 
teatru miejskiego we Lwowie" jest wyczerpu­
jącym  przewodnikiem zawierającym dokładne 
objaśnienia o całym gmachu, o ozdobach ma­

larskich i rzeźbiarskich. C en a  25 c t.
N a  s k ła d z ie  w  b iu r z e  d z ie n n ik ó w  S t.

S o k o ło w sk ie g o , P a s a ż  H a u s m a n a  1. 9 
i  w  k a s ie  t e a t r a ln e j .

i & < > « « « £

PIGUŁKI BLANCAP.D’A
•  N A  J O D Z I E  Z  E L A  Z  A N I E Z M I E N N Y M  •
g  P O T W I E R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E M I Ę  M E D Y C Z N A  W  P A R Y Ż U

Pom yśln ie  s k u tk jją  w  B lad aczce , N ie d o k rw is to śc i , B la d o śc i c e r y ,  w  S y filis  o rg a - m
•  R iezn e j, w  L y m fa ty z m ie  i we w szystk ich  chorobach spow odow anych zarodkiem skró tu-
•  licznym  (nabrzm ienia, strum , w ole na szyi, etc.). ® 
W D o za : 2 do 6 Pigułek  dziennie. — B L A N C A R D  & Cie, 4 0 , ru e  B o n ap arte , P A R IS . ®• • • • • • • • • • • • • • • • o a s s s s c s a s e o i a a a i c a s s e a t

Dostać można we Lwowie w aptekach : M ikolaseha, W ewiórskiego, Ehrbara.

poleca
niezawodne, wypróbowane środki do wywabiania

wszelkich plam.

AM ANDINA usuwa plamy z cukru, 
białka, lodów i t. p , flakon . . 50 

A P S E IN A  wyciąga plamy tłuste . 50 
A C ETIN A  niS7czy plamy alkaliczne

i moczowe, f lak o n ik ....................... 50
B E N Z O L IN A  wywabia plamy tłuste, 

maziowe i pokostowe, flakonik
m ały 40 h  c a ł y ............................60

B R A Z Y L IN A . Prane w Brazylinie 
maierye c?arne wypłowiałe i popla­
mione odzyskują pierwotny kolor, 
poły k i sztywność, pakiet . . .  16 

E T IL IN A  usuwa plamy powstało z 
podłóg, farb anilinowych, trawy, 
lakierów i smo’y, flakon . . . .  50 

JA W E L IN A  wywabia z bielizny pla­
my z piwa, wina czerwonego, owo­
ców. konfitur, flakon . . . . .  40 

K W A SE K  w laseczkach używa się 
do czyszczenia palców z atram entu, 
laseczka .......................................... 10

h .
K O R Z E Ń  m y d la n y  do prania ma-

teryj jedw abnych i wełnianych,
pakincik po 4  h. i ............................ 8

M YDŁO ż ó łc io w e  do wywabiania 
plam zastarzałych, kawałek . . 50 

O D A LIN A  usuwa plamy z kurzu, potu, 
tytoniu, mleka, niwa, kawy, czeko­
lady, pleśni, wilgoci, rosołu i t;  p.,
flakon . . .  ............................. 70

O K SA LIN A  wywabia plam y atram en­
towe, rdzawe i krwawe, z papieru
i bielizny, flaszka ............................. 50

Q E IL A JA . M aterye wełniane i je ­
dwabne, prane w odwarze Quilai 
traca plamy i odzyskują świeżość,
p a k i e t ................................................. 12

W Y SK O K  te r p e n ty n o w y  usuwa 
plamy pokostowe, olejne i ży­
wiczne. f l a k o n ................................... 50

Z IE M IA N E K  oczyszcza materye białe 
wełniane z brudu i kurzu . . .  40

Nabyć można: we Lwowie w sklepach własnych ni. Sykstuską 1. 25, 
ul. Halicka 1.11. W Krakowie Sukiennice 1. 20. W Czernioweaełi 

ul. Buska 1. 8. W Przemyślu ul. Franciszkańska 1. 24.

W ielka wojskowa I 0statni mies|3c

zioła i sreEir. loterya inwalidów.
Główna wygrana:

koron
gotówką po odtrącen ia  30 prc.

L osy in w a lid ó w  po  Z L b p ro n i£
polecają: M. Jonasz, W ktor Chajes i  Sp., M. Feigenbaum, August 
Sohellenb rg i Syn, Kitz i Stoff, M, Klarfeld, Samuely i Landau,

Sokal i Lilien.

O g  ł  o s z e n ie .

O K O  P R O R O K A znakomita powieść
Władysława Lubicza 

456 stronnic druku. (Biblioteka Macierzy Polskiej.)
Do nabycia w Ekspedycyi Wydawnictwa Macierzy Polskiej, Lwów, 

P a s a ż  H a u s m a n a  O. Oena 50 ct., z przesyłką 60 ct.

Kasa oszczędności miasta Nowego Sącza udzieli na rok 1901 z fundacyi 
Imienia Cesarza Franciszka Józefa I., jedną zapomogę w wysokości 500 koron 
albo dwie po 250 koron, wyzwolonemu uczniowi pracowni rękodzielniczej, 
z ukończoną sz k ła  przemysłową, urodzonemu w Nowym Sączu lub powiecie 
Nowo-Sądeckim, któryby w swoim zawodzie rękodzielniczym kształcić się chciał 
w jednej z większych szkół zawodowych w kraju lub zagranicą i zobowiązał 
się założyć pracownię w kraju.

Ubiegający się o tę zapomogę przedłożyć mają Dyrekcyi Kasy oszczędności 
miasta Nowego Sącza najdalej do dnia 15. listopada 1900 odpowiedńe świa­
dectwa.

Dyrekcya Kasy oszczędności m. Nowego Sącza.

Na Znacznie zm niejszony w idok w a c h l a r z a  a r t y s t y c z n e g o ,  k tóry  w yszedł z okazyi otw arcia nowego tea tru  we Lwowie, 
wac arzu tym umieszczone są fotografie artystek i artystów jakoteż dyrektora Pawlikowskiego i widok gmachu teatralnego. Oena egzemplarza 1

oi ł a P ^ es^ k ą  1 z łr .  25 et. Na atłasie w nader ozdobnej oprawie 3 z łr . ,  z przesyłką 3 z łr .  25 Ct. 
Skład główny w 1 4 j e n c y j  D z i e n n i k ó w ,  Lwów, Pasaż Hausmana.

złr.

Z drukarni Wl. Łosińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, Telefon Nr. 257.
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(Zarządca Wl. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.
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